
I SEKRETARZ KC PZPR: Od VI Zjazdu partii dokonaliśmj 
ogromnego dzieła w przeobrażeniu kraju (...) ten kierunek 
działania powin en być kontynuo van> pa VII Zje?dzie.

morskiej

Iow. Edward Gierek i tow. Piotr Jaroszewicz 
spotkali sïQ 

i. ” ’gospodorki

iillllllililll«
I dniach od 2P-23 bm

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Przewodniczący 
Rody Pansłwa 

złoży wizytę w Irako
Na zaproszenie sekretarza 

generalnego kierownictwa re
gionalnego Partii Socialistycz 
nego Odrodzenia Arabskiego 
EAAS, prezydenta Republiki 
Irackiej Ahmada Hasan a El 
Bakra, członek Biura Poli
tycznego Komitetu Central
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przewod
niczący Rady Państwa PRL 
Henryk Jabłoński złoży ofi
cjalna, przyjacielska wizytą 
w Iraku w dniach od 20 do 

23 października br. (PAP)

Serdeczne rozmowy ze ; toczniowcomi
Gdańska i Gdyni

Tow. Edward Gierek i tow. Piotr Jaroszewicz w czasie spotkania z przedsta
wicielami gospodarki morskiej. caf — telefoto

GDAŃSK (PAP)
13 bm. I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek i prezes Rady Ministrów

— Piotr Jaroszewicz spotkali się w Gdańsku z pracownikami gospodarki 
morskiej z województw: elbląskiego, gdańskiego, koszalińskiego, słupskie
go i szczecińskiego.

Tematem tego spotkania, w którym uczestniczyli także: członek Biura Polityczne
go, sekretarz KC PZPR — Edward Babiuch oraz zastępca członka Biura Polityczne
go, sekretarz KC PZPR — Stanisław Kania, były dotychczasowe osiągnięcia polskie
go przemysłu okrętowego i perspektywy jego dalszego rozwoju.

Obecni byli pigrwsi sekretarze komitetów wojewódzkich partii nadmorskich woje- 
w ództw.
Spotkanie odbyło się w 

Sali Konferencyjnej Urzę
du Wojewódzkiego w Gdań 
sku. Wielka sala wypeł
niona do ostatniego miej
sca, nad stołem prezydial
nym napis: „Program par
tii — niezawodna busola 
ludzi morza”.

Przybywających na spot
kanie przywódców zebrani 
witają gorącą owacją.

Spotkanie otwiera I sekre.- 
tarz KW PZPR w Gdańsku 
— Tadeusz Fiszbach, który 
podkreśla, iż celem jego jest 
ocena wkładu ludzi pracy 
polskiego wybrzeża w reali
zacje Uchwał VI Zjazdu par

tii oraz omówienie najlep
szych sposobów wykorzysta
nia wszystkich doświadczeń 
w pracy nad dalszym roz
wojem gospodarki morskiej i 
poprawa warunków byto
wych ludności.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG Wręczenie dyplomów

K CZYN ZMZDOWY Kolejne gnnMowe
konferencje PZPR

Załoga „Famuru“ melduje:

Najnowszy kombajn węglowy
gotowy do pracy

W hali oddziału prototypów Fabryki Maszyn Górniczych „Famur” w Katowicach-Piotrowi- 
cach przechodzi próby najnowocześniejszy kombajn węglowy KWB-6 przeznaczony do urabia
nia grubych pokładów. Już niebawem ten przeszło 30-tonowy kolos podejmie prace w przodku 
ścianowym kop. „Komuna Paryska”.

Przedstawiamy współtwórców maszyny — specjalistów „Famuru”. Od lewej — Józef Om- 
bach — konstruktor, inż. Czesław Stolarczyk. Piotr Sokół, st. mistrz. Jan Sieroń — brygadzi
sta, Henryk Jursza — ślusarz, mgr inż. Henryk Kaczmarczyk — kierownik działu.

Foto: B. Kułakowski

Szacunek i uznanie
Pokłady węgla o gru

bości ponad 4 metry 
urabiać będzie naj

większy i najsilniejszy kom
bajn polski oznaczony sym
bolem KWB-8 skonstruo-

W „Andropolu”
Jak stwierdzono na przedzjazdowej konferencji w An- 

drychowskich Zakładach Przemysłu Bawełnianego pro
blemem pierwszoplanowym dla ambitnej załogi „Andro
polu” jest dalsza modernizacja zakładu, przedtermino
we osiąganie zaplanowanych zdolności produkcyjnych. 
Od tego bowiem zależy rozszerzenie i wzbogacenie asor
tymentu wyrobów na rynek i na eksport.

Załoga „Andropolu” wytwa
rza w ciągu roku 44 min mb., 
tkanin bawełnianych i elano- 
bawełnianych, z czego 60 proc, 
na eksport. 30 wyrobów andry- 
chowskich otrzymało znaki ja
kości.

W przyszłej pięciolatce pla
nuje się budowę drugiej nowo
czesnej tkalni automatycznej i 
wymianę parku maszynowego 
na innych oddziałach co pozwo
li na zwiększenie produkcji do
celowo o 45 proc, w stosunku 
do br.

Dalszy wzrost produkcji — 
oodkreślano w dyskusji — idzie 
w parze z poprawą bezpieczeń

stwa pracy i warunków socjal
nych załogi. Znajduje to od
zwierciedlenie m. in. w zwięk
szaniu programu budownictwa 
mieszkaniowego dla załogi.

W czasie obrad głos zabrał 
uczestniczący w Konferencji I 
sekretarz KW PZPR w Bielsku- 
Białej tow. Józef Buziński, który 
podkreślił, że w br. zakłady 
woj. bielskiego wytworzą pro
dukcję o łącznej wartości 77 
mld zł, z czego 35 proc, stano
wią towary rynkowe. Ponad 17 
proc, wyrobów przeznaczonych 
jest na eksport.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W Brzeszczach
Rozwój Brzeszcz, Jednego 

z najmłodszych miast w woj. 
katowickim współkształtuje 
przede wszystkim załoga ko
palni o tym samym imieniu. 
Jak mówiono w trakcie Miej
skiej Konferencji Przedzjazdo
wej w oparciu o stale dosko
naloną technikę, rosnqcq wy
dajność pracy, górnicy kopal
ni „Brzeszcze" wydobędą po

nad plan S-letnl 414 tys. łon 
węgla.

Aktywność społeczna górni
ków i ich rodzin, a także za
łóg innych przedsiębiorstw 
brzeszczańskich dopomaga w 
doskonaleniu warunków życia 
ogółu mieszkańców. Rozwinięto 
w pięcioleciu różne formy bu
downictwa m. in. indywidual-

(C1ĄG DALSZY NA STR. 2)

W Wolbromiu
Bieżąca 5-latka zapisała się 

w historii Wolbromia jako 
okres gruntownej moderniza
cji przemysłu i poprawy wa
runków żyda mieszkańców.

Wolbromskie Zakłady Prze
mysłu Gumowego „Stomil”, Za
kłady i Urządzeń Transportu 
Technologicznego „Techma- 
trans” oraz Zakłady Garbarskie 
osiągnęły w ostatnich latach

wzrost produkcji wynoszący po
nad 30 proc.

Było to możliwe — podkreś
lano na Miejskiej Konferencji 
Przedzjazdowej m. in. dzięki 
zobowiązaniom podejmowanym 
na cześć VII Zjazdu partii. Łą

czna wartość tych zobowiązań 
wynosi w Wolbromiu ponad 
20 min zł.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Koonfynacla rozwala
Grzemyslu maszynowego

MOSKWA (PAP)
13 bm. rozpoczęło się w Moskwie 73 posiedzenie Ko

mitetu Wykonawczego Rady Wzajemnej Pomocy Gospo
darczej. Uczestniczą w nim wicepremierzy krajów 
członkowskich RWPG: z ramienia Bułgarii — Kirył Za- 
fcw, Czechosłowacji — Rudolf Rohliczek, Kuby — Fla- 
y*o  Bravo Pardo, Mongolii — Damdingijn Gombodżaw, 
*JRD — Gerhard Weiss, Polski — Kazimierz Olszewski, 
fłumunii — Michai Marinescu, Węgier — Gyula Szeker 
1 ZSRR — Michaił Lesieczko. W posiedzeniu uczestniczy 
członek Związkowej Rady Wykonawczej SFRJ — Broni- 
s*av  Jović.

stP^fadom przewodniczy orzed- 
«Wieiei NRD G. Weiss.

ĘJ6a posiedzeniu- omówiono 
kierunki działalności 

komisji RWPG d/s prze- 
lgXpu maszynowego na lata 
hik '. 0 w świetle zadań wy- 
* alacvch z kompleksowego 
gra5Farnu socjalistycznej inte- 

(-5J1 gospodarczej.
^■srr aw’ano także problemy 

w przemyśle lek- 
bon' Na posiedzeniu podkreśla- 
IłWpr?5 kraje członkowskie 

pomyślnie wykonują

plany rozwoju tej gałęzi prze
mysłu. W ciągu czterech lat 
obecnego pięciolecia produkcja 
orzemysłu lekkiego w bratnicn 
oaństwach znacznie wzrosła.

Uczestnicy posiedzenia wy
słuchali sprawozdania z działal
ności organizacji krajów socja
listycznych w dziedzinie współ
pracy w hutnictwie żelaza ;.In- 
termetal”. Omówiono też inne 
problemy, dotyczące rozszerze
nia i pogłębienia współpracy 
gospodarczej krajów członkow
skich RWPG.

Przemówienie premiera Portugalii do narodu

Wezwanie do obrony 

rewolucyjnych przemian
LIZBONA (PAP)

XV Poniedziałek wieczorem 
řoS?ier Portugalii. Jose Pinhei- 
U Azevedo wygłosił obszer- 

. Przemówienie do narodu, w 
tug Y01 przedstawił trudną sy- 

gospodarcza kraju i wez- 
brobywateli do wzmożonej 
i i V- ograniczenia konsumpcji 

,ak najdalej idących oszczęd

ności. Premier podkreślił ko
nieczność zachowania dyscypli
ny rewolucyjnej.

Szósty Rząd Tymczasowy — 
stwierdził następnie Pinheiro de 
Azevedo — będzie nadal bronił 
rewolucji i swego socjalistycz
nego programu zarówno przed 
atakami prawicowej reakcji, jak 
i przed atakami ugrupowań le
wackich.

'rnrip
***_

Pierwsza kobieta
* dookoła świata
p WARSZAWA (PAP)

terwsza kobieta popłynie sa-

motnie dookoła świata na jach
cie „Mazurek” bowiem w ogól
nopolskim plebiscycie radiowym 
tę właśnie nazwę dla jachtu 
Krystyny Chojnowskiej-Liskie- 
wicz wybrali słuchacze Polskie
go Radia.

Odważna żeglarka pochodzi 
ze stolicy i dlatego postanowi
ła, że portem macierzystym jej 
niewielkiej jednostki będzie 
Warszawa, co zostanie odnoto
wane na rufie jachtu.

laureatom nagród 
ministra kultury i sztuki
W Pałacu na Wodzie w war

szawskich Łazienkach odbyła 
się 13 bm. uroczystość wręcze
nia dyplomów laureatom na
gród ministra kultury i sztuki 
za twórczość artystyczną, przy
znanych z okazji Święta Odro
dzenia — 22 lipca 1975 r. War
to przypomnieć, że przyznane 
zostały ogółem 52 nagrody 
pierwszego i drugiego stopnia. 
Na liście laureatów znaleźli się 
czołowi twórcy j artyści.

Uczestniczyli w niej: czło
nek Biura Politycznego KC, 
sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak, sekretarz KC PZPR 
Jerzy Łukaszewicz, kierow
nik Wydziału Kultury KC 
PZPR — Lucjan Motyka.

Wręczając dyplomy członek 
Biura Politycznego KC, wice
premier, min. Józef Tejchnia 
pogratulował serdecznie lau
reatom, (PAP)

dla nauczycielskiego trudu
Półmilionowa rzesza nauczycieli, wychowawców, pra

cowników oświaty i szkolnictwa wyższego obchodzi swe 
tradycyjne święto — Dzieû Nauczyciela.

W zależności od szkół uroczystości potrwają do 18 bm. 
Tegoroczne obchody powiązane zostały z podsumowaniem 
dotychczasowych przedsięwzięć przygotowujących grunt 
pod kompleksową reformę- szkolnictwa. Umożliwią one 
wprowadzenie od roku 1978 powszechnej szkoły średniej.

We wszystkich szkołach, u- 
czelniach i placówkach oświato
wych woj. katowickiego, biels
kiego i częstochowskiego dc 
końca bieżącego tygodnia odby
wać się będą uroczyste akade
mie i spotkania z nauczyciela
mi, w trakcie których pod a- 
dresem pedagogów kieruje sie 
słowa szacunku i uznania dla 
ich wychowawczego trudu.

W Częstochowie odbyło sie 
spotkanie przodujących peda
gogów reprezentujących po
nad 5 tys. rzesze nauczy
cieli w woj. częstochowskim. 
I sekretarz KW PZPR w Czę
stochowie

i wojewoda częstochowski tow. 
Mirosław Wierzbicki udekoro
wali wysokimi odznaczenia
mi państwowymi przodujących 
nauczycieli. 246 pedagogów o- 
trzymało z okazji Dnia Nauczy
ciela nagrody ministerialne i ku 
ratoryjne.

W woj. katowickim Dzień 
Nauczyciela obchodzi 30 tys. 
pedagogów. Ponad 700-tysięczna 
rzesza uczniów na spotkaniach 
ze swoimi wychowawcami wy
raża im swoją wdzięczność i u- 
znanie za lata trudnej i odpo
wiedzialnej pracy.

wany przez specjalistów 
Centralnego Ośrodka Pro
jektowo - Konstrukcyjnego 
„Komag” i wyprodukowa
ny w Piotrowickiej Fabryce 
Maszyn „Famur”.
Właśnie stoi na stanowisku 

Próbnym oddziału budowy pro
totypów. Trwa kontrola spraw
ności wielkiego zespołu urabia
jącego o średnicy 2,5 metra. 
Sprawdza się współdziałanie 
poszczególnych układów: elek
trycznego, hydraulicznego, prze
gląda urządzenie zraszające pył 
węglowy...

Wokół kombajnu uwijają się 
ślusarze-monterzy z brygady 
Jana Sieronia: Henryk Jursza, 
Lech Krzywdziński, Antoni Ko
zioł. Jakościowa kontrola jest 
niezwykle skrupulatna. Pod zie
mią, w przodku ścianowym każ
da usterka może kosztować setki 
ton węgla.

Kombajn KWB-6 podejmie 
niebawem pracę w zmechani
zowanym kompleksowo przod
ku ścianowym w kopalni „Ko
muna Paryska”. Sprzęgnięty 
zostanie z obudową zmechani
zowaną z tatnogórskiego „Fa-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)tow. Józef Grygiel (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W Ząbkowicach
Załogi Ząbkowickich Zakła

dów Pczemysłowych w obec
nej 5-latce wypracowały pra
wie dwukrotny przyrost pro
dukcji. W czasie Miejskiej 
Konferencji Przedzjazdowej 
złożono meldunek o wykona
niu w całości zobowiązań 
podjętych przez kolektywy 
pracownicze Ząbkowic w od

powiedzi na Ust I sekretarza 
KC i prezesa Rady Ministrów.

Załogi dostarczyły m. in. po
nad plan artykuły rynkowe 
wartości 26 min zł. Zadeklaro
wały także dodatkowe zobowią
zania wartości 2 min zł.

Rozwojowi gospodarczemu to 
warzyszyła wydatna poprawa

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

W Wojkowicach
Wojkowice to miasto dyna

micznie rozwijającego się 
przemysłu I rolnictwa. Obok 
załóg kopalni „Jowisz" I ce
mentowni „Saturn" w gospo
darce miasta znaczną rolę od
grywają kolektywy Śląskich 

Zakładów Mechanizacji Bu
downictwa, Przedsiębiorstw 
Produkcji Leśnej „Las". Rolni
cy ze Spółdzielni Produkcyj
nej „Przyjaźń" odnoszą znacz

ne sukcesy w hodowli bydła 
mlecznego.

W obecnej 5-latce produkcja 
wojkowickich zakładów wzros
ła o około 43 proc., przede wszy 
stkim dzięki 45-procentowemu 
wzrostowi wydajności pracy.

Załogi wojkowickich przedsię
biorstw — podkreślano na Miej
skiej Konferencji Przedzjazdo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zimo w łotrach
Chłodna słoneczna pogoda 

panuje w całym kraju. Na 
Wybrzeżu po silnych sztor
mach jakie nękały Bałtyk 
obecnie morze jest już spo
kojne. W górach spadl pierw

szy śnieg. W Tatrach noto
wano 2 st. mrozu, a w nie
których partiach pokrywa 
śnieżna wynosiła ponad 30 
cm. Pierwsi narciarze próbo
wali już zjazdów.

Na zdjęciu: ośnieżona dro
ga na Kalatówki.

Foto — CAF

Jaka pogoda?
Prognoza: zachmurzenie prze

ważnie duze i miejscami deszcz, 
szczególnie w rejonach górskich. 
Nieco cieplej. Temperatura mini
malna w nocy w granicach od 3 
do 0, maksymalna w ciągu dnia 
od 13 do 15 st. C. Wiatry umiar
kowane, okresami dość silne 1 po
rywiste.

Spór o van Hanegema

Polscy piłkarze
trenowali w Amsterdamie

Specjalny wysłannik „TR” pi szat

Planowo i bez żadnych przygód minęła podróż ekipy pol
skich piłkarzy do Amsterdamu, gdzie w środę odbędzie się 
kluczowy mecz w grapie V eliminacji Mistrzostw Europy. 
O godz. 12,20 specjalny samolot czarterowy PLL Lot Tu-134, 
żegnany na lotnisku Okęcie przez sporą grupę kibiców, 
wziął kurs na Amsterdam, by wylądować na lotnisku Schip- 
hol po równych 2 godzinach. Żegnając piłkarzy, kapitan 
samolotu Zdzisław Nakonieczny życzył — oczywiście pomyśl
nego wyniku w środę wieczorem na Stadionie Olimpijskim.

Po zakwaterowaniu w hotelu 
..Sonesta”, położonym w samym 
centrum miasta, lecz na spokoj
nej uliczce, po zjedzeniu obiadu 
oraz krótkim odpoczynku, pił
karze nasi odbyli wieczorem o 
godz. 19 ponad godzinny trening

— rozruch na bocznym boisku 
Stadionu Olimpijskiego. Z areng 
środowego meczu zaznajomią się 
we wtorek: przewidziany jest tre
ning w porze meczu, tj. o godz.
20.15.__________________

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

„Stefanem Batorym’ 
do Tallinns i Leningradu

600 górników udało się 

w „Rejs Przyjaźni“
600-osobowa grupa górni

ków z kopalń węgla kamien
nego w województwie kato
wickim udała się wczoraj na 
drugi już w tvm roku „Rejs 
Przyjaźni”. Górnicy — przo
downicy pracy i członkowie 
brygad uzyskujących naiwyż 
sze rezultaty w wydobyciu 
węgla — czołowi realizatorzy 
zobowiązań produkcyjnych 
podjętych w czynie zjazdo
wym popłyną transatlanty
ckim statkiem pasażerskim 
„Stefan Batory” do portów 
Związku Radzieckiego — Tal- 
linna i Leningradu. Program 
wycieczki, która potrwa od 
14 do 22 bm., przewiduje 
spotkania z ludźmi radziec
kimi oraz zwiedzanie zabyt
ków historii i ku'tury w 
ZSRR.

Uroczyste pożegnanie gór
ników odbyło się wczoraj 
wieczorem na katowickim dworcu.

02362629



Komunikat o wizycie w ZSRR Hasla KC KPZR
Stałe umacnianie 
przyjaźni i współpracy 

narodów obu państw
MOSKWA (PAP)

Po zakończeniu oficjalne! wi
zyty przyjaźni w ZSRR delega
cji partyjno-panstwowej NRD z 
I sekretarzem KC SED, Etichem 
Honeckerem na czele 13 bm. 
opublikowano komunikat, w 
którym obie strony wyrażają 
zadowolenie ze znacznych rezul
tatów osiągniętych w uzdrowie
niu sytuacji w Europie i umoc
nieniu pokoju na całym świecie. 
Podkreśla się przy tym decydu
jącą rolę, jaką w przejściu od 
zimnej wojny” do odprężenia 

międzynarodowego odegrała ak
tywna, skoordynowana polityka 
bratnich państw socjalistycz
nych. Stwierdzono, ze KBWE 
otworzyła nowe możliwości roz
wiązania zasadniczego problemu 
naszych czasów — utrwalenia po
koju i bezpieczeństwa narodów 
oraz wyeliminowania wojny z 
życia ludzkości. Jednym z głów
nych zadań jest obecnie uczvnie- 
nie procesu odprężenia nieod
wracalnym i uzupełnienie go 
ograniczeniem wyścigu zbrojeń 
— czytamy w komunikacie.

Rządy ZSRR i NRD wyraziły 
swoja solidarność z komunista
mi oraz wszystkimi patriotycz

nymi i antyfaszystowskimi siła
mi w Portugalu i w Chile. Zde
cydowanie zaprotestowały także 
przeciw krwawym rozprawom z 
patriotami hiszpańskimi.

Obie strony podkreśliły nie
bezpieczeństwo. jakie dla socja
lizmu i pokoju stanowi wielko
mocarstwowa, ekspansjonistycz- 
na polityka przywódców pekiń
skich, która łączy się z polityka 
najbardziej agresywnych przed
stawicieli reakcji imperiali
stycznej i antvkomunizmu. Pod
kreślono konieczność zdecydo
wanego przeciwstawienia się tej 
Polityce.

Podczas rozmów delegacji ZSRR 
i NRD wyrażono gotowość obu 
partii i narodów do strzeżenia i 
stałego umacniania ich przyjaź
ni w interesie pokoju i socjaliz
mu. W dniu 7 bm. sekretarz ge
neralny KC KPZR Leonid Breż
niew i Erich Honecker podpisali 
na Kremlu nowy u W ad o przy
jaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy miedzy ZSRR a NRD. 
Trzonem tego układu jest poli
tyka dalszego Zbliżenia narodów 
ZSRR i NRD. zwiększenie siły, 
jedności i międzynarodowego 
wpływu światowego systemu so
cjalistycznego

w 58 lotmici lenlncii PiiiemlM
MOSKWA (PAP)

W piątek zostały opublikowane w Moskwie tradycyjne hasła KC KPZR 
w związku z 58 rocznicą Rewolucji Październikowej.

Minister spraw 

zagranicznych

Holandii 
przybywa do Polski

WARSZAWA (PAP) 
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznych PRL, 14 bm. 
przybywa z oficjalna wizyta do 
Polski minister spraw zagra
nicznych Holandii Ma* * van der 
Stoel. Powitanie gościa odbędzie 
sie w Gdańsku, skąd w godzi
nach popołudniowych przybę
dzie on do Warszawy.

rów, Polityków, Wiedzy o Par
tii, Współzawodnictwo o Tytuł 
Grupy Wychowania Socjalisty
cznego, Wzorowego Ucznia i 
Aktywisty — to tylko niektó
re przykłady z bogatego zesta
wu form aktywizacji uczniów.

W ostatnich latach nastąpił 
dynamiczny rozwój oświaty. 
Powstało wiele nowych szkół, u- 
tworzono nowe gminne szkoły 
zbiorcze o znacznie wyższym 
poziomie nauczania i rozbudo
wanej bazie dydaktycznej. W 
latach 1971-75 zanotowaliśmy 
znaczny postęp w rozbudowie 
zaplecza szkolnictwa. Przybyło 
13,5 tys. pomieszczeń do nauki, 
16,2 tys. stanowisk w warszta
tach szkolnych, 41,7 tys. miejsc 
w przedszkolach, 22,6 tys. miejsc 
w internatach. Nauczyciele o- 
trzymali 22 tys. izb mieszkal
nych. Zreorganizowano i rozbu
dowano przemysł produkujący 
pomoce naukowe i sprzęt szkol
ny.

zosu” i przenośnikiem „Super- 
samson” z rybnickiej „Ry- 
famy”. Ten zespół urządzeń, a 
przede wszystkim nowy kom
bajn stanowi pierwszą prak
tyczna próbę kompleksowej me
chanizacji grubych pokładów, 
których wysokość uniemozliwia-
*a wykorzystanie istniejących 
środków technicznych.

Kierownik Zakładu Maszyn 
Urabiających katowickiego ..Fa
muru” mgr inż. Paweł Bończyk 
tak określa podstawowe walory 
eksploatacyjne prototypowej ma 
szyny: Wydajność 1000 ton wę
gla na godzinę, szybkość 10 me
trów na minutę, zainstalowana 
moc — 500 KW. Najsilniejsze z 
dotychczas produkowanych urzą 
dzeń KWB-3RDS. pracujący 
w przodkach o grubości do 

W trakcie zapowiedzianych 
rozmów obu ministrów «praw 
zagranicznych omówione zosta
ną. jak można przypuszczać, 
zarówno sprawy dalszego roz
woju stosunków między obu 
krajami, jak tez szereg najważ
niejszych spraw międzynarodo
wych. Wiele miejsca w rozmo
wach zajma zapewne zagadnie
nia realizaci, postanowień Kon
ferencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, sprawy u- 
macniania procesu odprężenia, 
bezpieczeństwa. pokojowej 
współpracy państw, a także 
problemy rokowań wiedeńskich 
w sprawie redukcu sił zbroj
nych i zbrojeń w Europie Środ
kowej.

Przypomni jmv. te istotnym 
wydarzeniem w rozwoju pol
sko-holenderskich stosunków w 
ostatnim okresie była wizvta 
złożona przed rokiem w Ha
dze przez ministra Stefana Ol
szowskiego. Przyczyniła się ona 
zarówno do ożywienia polsko- 
holenderskiego dialogu politycz
nego jak i rozwinięcia kontak
tów w innych dziedzinach. W 
1ej trakcie podpisana została 
10-letnia umowa o współpracy 
gospodarczej. przemysłowej 1 
technicznej.

Radzieccy kosmonauci
w Białym Domu

KC KPZR przekazuje brater
skie pozdrowienia partiom ko
munistycznym i robotniczym — 
„bojowej. marksistowsko-leni
nowskiej awangardzie klasy ro
botniczej i wszystkich ludzi pra
cy. bojownikom przeciwko im
perializmowi o pokój, demokra
cie niezależność narodowa i so
cjalizm”.

„Niech umacnia się jedność i 
zwartość komunistów na całym 
ś', iecie na niewzruszonej pod
stawie marksizmu-leninizmu i 
internacjonalizmu proletariac
kiego” — głosi jedno z haseł.

.iNiech się rozwija i umacnia 
światowy system socializmu — 
historyczna zdobycz międzyna
rodowej klasy robotniczej de
cydującą siła w walce antyim- 
perialistvcznei. ostoja pokoju, 
demokracji i postępu”: „Niech 
żvip jedność i zwartość narodów 
krajów wspólnoty socjalistycz
nej”.

KC KPZR kieruje braterskie 
pozdrowienia dla klasy robotni
czej krajów kapitalistycznych — 
niestrudzonego bojownika o 

prawa wszystkich ludzi oracv. 
o pokój, demokrację i socja
lizm".

Gorące pozdrowienia wystoso
wał KC KPZR do narodów, któ-

Pokojowe badania Kosmosu 
umacniają 

bezpieczeństwo międzynarodowe
Wystąpienie przedstawiciela PRL w ONZ

NOWY JORK (PAP)
Komitet Polityczny Zgro

madzenia Ogólnego NZ, roz
począł prace merytoryczne 
bieżącej sesji od debaty 
nad problematyką między
narodowej współpracy w 
dziedzinie pokojowego wy
korzystywania przestrzeni 
kosmicznej.
Z ramienia Polski w debacie 

generalnej nad tą problematyka 
wziął udział przewodniczący 
Podkomisji Prawnej Komitetu 
Kosmicznego ONZ, ambasador 
Eugeniusz Wyzner. Omówił on 
rezultaty pokojowej współpracy 
państw w Kosmosie, oceniając 
je w perspektywie aktualnych 
procesów odprężeniowych oraz 
rezultatów KBWE.

Przedstawiciel Polski stwier
dził. że rozwój pokojowej 
współpracy państw w dziedzinie 
wykorzystywania przestrzeni 
kosmicznej przebiega pomyślnie 
m. in dlatego, że pod auspicja
mi ONZ — rządy powzięły zobo
wiązania dotyczące zahamowa
nia wyścigu zbrojeń w tej prze
strzeni. Głównym osiągnięciem 
jest zakaz umieszczenia broni 
nuklearnej w Kosmosie, co sta
nowi element wzmacniający 
bezpieczeństwo międzynarodo
we. Jako przykład międzynaro
dowej współpracy w dziedzinie 
pokojowego wykorzystywania 
przestrzeni kosmicznej, przed
stawiciel Polski wymienił współ 
nv lot statków „Sojuz” i „Apol
lo" przeprowadzony w lipcu br. 
przez kosmonautów oraz uczo
nych ZSRR i USA.

Delegat Polski podkreślił, że 
wyniki badań naukowyéh i no
we rozwiązania technologiczne 
zastosowane w toku tego do
świadczenia zostały udostępnio
ne również innym państwom.

Ambasador Wyzner przypom
niał, że we wspólnym oświad
czeniu Edwarda Gierka oraz 
prezydenta USA, Geralda Forda, 
wydanym z okazji wizvtv pre
zydenta USA w Polsce, misję 
„So juz-Apollo” określono jako 
„symbol możliwości, jakie stwa
rzają połączone wysiłki naro
dów dla dobra całej ludzkości w 
dobie międzynarodowego odprę
żenia”.

E. Wvzner poinformował 
członków Komitetu Politycznego 
o działalności Polski w organi
zacji i programach państw współ 
noty socjalistycznej, poświęco
nych wspólnym badaniom prze
strzeni kosmicznej, takich jak 
„Intersputnik” i „Tnterkosmos”

Następnie polski delegat 
przedstawił stanowisko rządu 
PRL w sprawie prawno-poli- 
tycznego uregulowania zasad 
wykorzystania satelitów służą
cych do bezpośredniego przeka
zu audycji telewizyjnych dla in
dywidualnych odbiorców. Wyra
ził on poparcie dla rozwoju tego 
nowego środka przekazu, pod 
warunkiem, że nie będzie on 
wykorzystywany przez siły wro
gie procesom odprężenia i roz
woju współpracy międzynarodo
wej. do naruszania suwerennoś
ci państw.

Na zakończenie amb. Wyzner 
zapewnił o gotowości Polski do 
dalszej konstruktywnej współ
pracy z innymi państwami w 
pracach Komitetu Kosmicznego 
ONZ.

re zrzuciły jarzmo kolonialne i 
dla narodów żyjacych w kra
jach pod panowaniem kolonial
nym i w krajach zależnych' 
„Niech sie umacnia potężny só
ju sił rewolucyjnych — świa
towego systemu socjalizmu mię 
dzv narodowego ruchu robotni
czego bojowników o wyzwole
nie narodowe i społeczne”.

Hasła zawierała też pozdro
wienie dla bojowników o wol
ność i socjalizm, osadzonych w 
więzieniach i faszystowskich ka
towniach.

KC KPZR wzvwa narody 
świata do walki o to. bv odprę
żenie stało sie nieodwracalne. 
bv przekształcić zasady pokojo
wego współistnienia w normy 
stosunków między państwami 
o odmiennym ustroju społecz

nym do demaskowania knowań 
sił agresji, rewizjonizmu i reak
cji — wrogów pokoju i bezpie
czeństwa narodów.

„Niech żyje leninowska poli
tyka zagraniczna Związku Ra
dzieckiego — polityka pokoju i 
przyjaźni narodów, zwartości 
wszystkich sił walezaeveh z im
perializmem. reakcja i z wojną. 
Niech triumfuia idee programu 
pokoju, wytyczonego przez
XXIV Zjazd KPZR!”.

Pod adresem ludzi pracy 
ZSRR skierowano hasła o roz
wijanie ogólnonarodowego socja
listycznego współzawodnictwa 
pracy. aby godnie powitać
XXV Zjazd KPZR, aby przed
terminowo wykonać plan na 
19'7'5 r, i pomyślnie zakończyć 
9 pięciolatkę (1971—1975).

Przedzjazdowe konferencje PZPR
W » Andropolu«

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W woj. bielskim zmodernizo
wano w ostatnich latach 60 
proc, przedsiębiorstw. Obowiąz
kiem każdego członka partu 
jest wykorzystanie tego poten
cjału, doskonalenie metod pra
cy, umacnianie dyscypliny i od
powiedzialności za wykonanie 
zadań. W „Andropolu” gdzie po 
nad 70 proc, załogi stanowią ko
biety rozszerzone zostaną stara
nia. aby praca ich była lżejsza i 
bardziej wydajna.

W trakcie konferencji delega
tem na VII Zjazd partii wybra
na została przewijaczka z przę
dzalni średnioprężnej. ceniona 
pracownica i aktvwistka par
tyjna tow Apolonia Bizoń, wy
brano również delegatów na 
Miejską Konferencję Przedzjaz- 
dową w Andrychowie.

W Brzeszczach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

nego, powstały nowe placówki 
handlowe i socjalne.

Szacuje się, ze w przyszłym 
pięcioleciu ludność Brzeszcz po
dwoi się.

W trakcie konferencji doko
nano wyboru Komitetu Miej
skiego PZPR. I sekretarzem 
KM został tow. Stanisław To- 
masz'-k. Wybrano także dwóch 
delegatów na Wojewódzką Kon
ferencję Przedzjazdową PZPR.

W obradach uczestniczyła tow. 
Zdzisława Zadrożna, sekretarz 
KW PZPR w Katowicach.

W Wolbromiu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rozwojowi przemysłu towa
rzyszyła troska o polepszenie 
życia jego mieszkańców. Rozsze 
rzono zakres budownictwa miesz 
kaniowego, handlu i usług, doko 
nano przebudowy szeregu ulic i 
dróg, rozwinięto sieć wodocią
gową, stworzono lepszą bazę 
materialną dla szkolnictwa i ży 
cia kulturalnego.

Wysiłek miejskiej organizacji 
partyjnej i całego społeczeństwa 
koncentrować się będzie na mak 
symalnvm spożytkowaniu zmo

dernizowanych mocy produkcyj 
nych. na wykorzystaniu czasu 
i ludzkich inicjatyw, na rozwo
ju miasta, jego nowych osiedli.

Konferencja dokonała wybo
ru delegatów na Wojewódzką 
Konferencję Przedzjazdową w 
Katowicach. W obradach ucze
stniczył kierownik Wydziału 
Pracy Ideowo - Wychowawczej 
KW PZPR w Katowicach tovz. 
Józef Piszczek.

W Ząbkowicach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

warunków socjalno-bytowych 
mieszkańców. W obecnym 5-le- 
ciu m. m. oddano w Ząbkowi
cach do użytku 12 placówek 
handlowych, 20 usługowych, 
piekarnię oraz trzy stołówki za
kładowe. Coraz większy wpływ 
na kształtowanie się nowego ob
licza miasta wywiera budowa
na w sąsiedztwie huta „Kato
wice”. W Ząbkowicach już o- 
becnie mieszka 5 tys. budowni
czych tego metalurgicznego gi
ganta. Toteż wiele uwagi po
święcono na konferencji dalsze
mu rozwojowi budownictwa 
mieszkaniowego i urządzeń ko
munalnych.

W czasie konferencji wybra
no nowe władzę miejskiej orga
nizacji partyjnej. I sekretarzem 
został tow. Eugeniusz Bodzioch. 
Wybrano również delegata na 
Wojewódzką Konferencję Przed 
zjazdową.

W Wojkowicach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

wej, pomyślnie realizują podję
te zobowiązania o łącznej war
tości ponad 11 min zł., m. in. 
załoga cementowni „Saturn” 
wytworzy 1000 ponadplanowych 
ton cementu, a załoga „Lasu” 
dodatkową ilość przetworów 
owocowo - warzywnych na ry
nek krajowy i na eksport, war
tości 3,7 min zł.

W trakcie konferencji wiele 
uwagi poświęcono problemom 
dalszego rozwoju miasta, a 
zwłaszcza budownictwa miesz
kaniowego oraz rozbudowy i 
specjalizacji ■ placówek handlo
wo-usługowych.

Wybrano nowe władze miejs
kiej organizacji partyjnej. I se
kretarzem został tow. Zdzisław 
Nowak. Wybrano także dwóch 
delegatów na Wojewódzką Kon
ferencję Przedzjazdową.

Czy dojdzie do międzynarodowej konferencji 
energetycznej i surowcowej?

Szacunek i uznanie 
dla nauczycielskiego trudu

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek w Paryżu, po 

6-miesięcznej przerwie, wzno
wiono rozmowy między przed
stawicielami czołowych zachod
nich krajów - importerów ropj 
naftowej, krajów - eksporterów 
tego surowca oraz krajów roz
wijających się Celem tych roz
mów — które w kwietniu tego 
roku utknęły w impasie — jest 
zorganizowanie szerokiej mię
dzynarodowej konferencji, po
święconej problemom energety
ki, surowców i rozwoju państw 
Trzeciego Świata.

W obecnych rozmowach poszczę 
gól ne grupy krajów reprezentu
ją Stany Zjednoczone, Japonia i 
EWG (importerzy ropy), Algieria, 
Tran, Arabia Saudyjska i Wene
zuela (eksporterzy) oraz Indie, 
Brazylia i Zair (kraje Trzeciego 
Świata nie dysponujące zasobami 
ropy naftowej).
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Źródła poinformowane poda
ją, że w pierwszym dniu obrad 
przyjęto porządek dzienny, który 
obejmuje m.in. takie zagadnienia 
jak: termin, liczba uczestników 
konferencji plenarnej i podział 
miejsc między nimi, a także ofi
cjalna nazwa zarówno obecnych 
rozmów przygotowawczych, jak 1 
wspomnianej konferencji plenar
nej.

Ta ostatnia sprawa pozornie 
tylko ma drugorzędne znaczenie. 
Poprzednia tura rozmów w kwie
tniu w Paryżu zakończyła się nie
powodzeniem właśnie z powodu 
sporu w sprawie tematu i zakre
su rozmów. O ile Stany Zjedno
czone i ich partnerzy zachodni dą 
żyli właściwie tylko do omówie
nia sprawy cen i dostaw ropy naf 
towej, to kraje rozwijające sie do
magały się dyskusji na temat zna 
csnie szerszych zagadnień gospo
darczych, a zwłaszcza na temat 
układu stosunków handlowych 
między eksporterami a importe
rami surowców oraz problemu po
mocy rozwojowej dla Trzeciego 
Świata,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

V? Katowicach odbyło się spot 
kanie młodych nauczycieli — 
aktywistów organizacji młodzie
żowych. Najlepszym z nich wrę
czono Odznaczenia im. Janka 
Krasickiego, odznaki ,,Za zas
ługi dla ZMS”, „Zasłużonemu 
dla SZNW” oraz odznaki „Za
służonemu dla ZHP”.

W trakcie spotkania Za
rządowi Wojewódzkiemu
ZMS w Katowicach przekazano 
przyznany przez ministra oś
wiaty i wychowania, pamiątko
wy medal wybity z okazji 200 
rocznicy utworzenia Komisji E- 
dukacji Narodowej. Jest to wy
raz uznania za liczne inicjaty
wy, podejmowane przez orga
nizacje ZMS woj. katowickiego, 
zmierzające do pogłębienia ide
owych i wychowawczych funk
cji szkoły. Olimpiada Wiedzy o 
Polsce i Swiecie Współczesnym, 
Koła Młodych Racjonalizato

Kanclerz RFN o perspektywach 

rozwoju wymiany handlowej 
z krajami socjalistycznymi

Najnowszy kombajn węglowy 
z »Famuru«

WASZYNGTON (PAP)
Członkowie załogi statku ko

smicznego „Sojuz” — Aleksicj 
Leonow i Walerij Kubasów zo
stali 13 bm .przyjęci w Białym 
Domu przez prezydenta USA. 
Geralda Forda. W spotkaniu u- 
czestniczyli astronauci amery
kańscy: Thomas Stafford, Vance 
Brand 1 Donald Slayton oraz dy
rektor NASA James Fletcher, 
kierownik radzieckiej delegacji 
gen. Władimir Szatałow, rodziny 
kosmonautów.

Witając uczestników wspólne
go eksperymentu kosmicznego 
prezydent Ford oświadczył, że 
wejdą oni do historii jako lu
dzie, którzy zapoczątkowali no
wa erę badań kosmicznych. 
Wspólnv lot udowodnił — po
wiedział prezydent — ża Zwią
zek Radziecki i Stany Zjedno
czone mogą pomyślnie współ
pracować w badaniu Kosmosu. 
Eksperyment ten wykazał rów
nież, że dwa wielkie mocarstwa 
mogą także pomyślnie współpra
cować i w innych dziedzinach.

Dowódca statku „Sojuz” — 
Aleksiej Leonow podziękował 
prezydentowi za słowa powita
nia oraz wręczył mu list od se
kretarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa.

LONDYN (PAP)
Kanclerz RFN — Helmut 

Schmidt pozytywnie ocenił stan 
i perspektywy dalszego rozwo
ju handlu RFN z socjalistycz
nymi kraiami Europy. W wy
wiadzie opublikowanym 13 bm. 
przez londyński „Financial Ti
mes”, Helmut Schmidt stwier
dza. że obecnie rząd RFN pro
wadzi rozpoczęta przez poprzed
ni rząd politykę odprężenia i 
współpracy z kraiami socjali
stycznymi. Układy podpisane 
z kraiami Europy Wschodniej 
w 1970 r. — powiedział kanc- 
lc-z — zostały następnie uzu
pełnione wieloma konkretnymi 
norozumieniami. szczególnie w 
dziedzinie gospodarczej. Obie 
strony w jednakowym stopniu

sa zainteresowane w rozwoju 
V4 współpracy i aktywnie się 
do niej przyczyniała.

Kanclerz wskazał na znaczny 
wzrost w ciągu minionych dwóch 
lat eksportu zachodnioniemiec- 
kiego do ZSRR. Stwierdzi) po
nadto, że „w 197S r. na kraje 
Europy Wschodniej przypadnie 
blisko 8 proc, globalnego ekspor
tu, co oznacza wzrost niemal 
dw ukrotny”.

Mówiąc o problemach rozwoju 
współpracy gospodarczej z socja
listycznymi kraiami Europy. H. 
Schmidt opowiedział się za roz
szerzeniem asortymentu towarów 
eksportowanych przez te kraje 
do RFN i wskazał na możliwość 
rozwiązania wielu problemów 
wzajemnego handlu przez ela
styczna politvke w dziedzinie u- 
dzielania kredytów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
trzech metrów, osiąga wydaj
ność 600 ton na godzinę.

Załoga ..Famuru" jest jedy
nym w kraju producentem kom 
baJnów.W br. wyprodukuje ich 
147. Wraz z importowanymi te
go typu maszynami, zasilają one 
przodki węglowe w nowoczesne 
środki techniczne. W rezultacie 
wskaźnik mechanicznego urabia
nia węgla wzrósł w bież, pię
ciolatce w przemyśle węglowym 
z 83.2 proc, do 93.3 proc. W 
przodkach ścianowych pracuje 
dziś prawie 560 kombajnów i po
nad 200 kompleksów zmechani
zowanych, przy pomocy których 
załogi uzyskują około 40 proc, 
ogólnej produkcji węgla.

Załoga ..Famuru” rzetelnie 
wywiązuje się ze swych obo
wiązków wobec załóg górni
czych. Zadania minionych trzech 
kwartałów br. wykonała w 101,5 
proc., osiągając dodatkową war
tość produkcji 10 min zł wyłącz
nie drogą zwiększenia wydaj
ności pracy. Kolektyw robotni*  
czo-techniczny piotrowickiej fa
bryki pomyślnie realizuje swoje 
zobowiązania Podjęte dla uczcze
nia VII Zjazdu partii. Te zobo- 
wązania to m. in deklaracja wy 
produkowania ponad plan tego
roczny 6 kombajnów: Pięć z 
nich wysłano już z zakładu. 
Szósty kombajn dzięki dodatko
wym zobowiązaniom zostanie 
ukończony na „Barbórkę”, nie 
zaś jak pierwotnie planowano, 
na ostatnie dni roku.

Sukcesy „Famuru” — podkre
śla I sekretarz KZ PZPR tow. 
Mieczysław Bigos — są wyni
kiem solidnej pracy fabrycznego 
kolektywu zwłaszcza zaś ludzi 
dobrej roboty. Jest ich wielu, 
we wszystkich oddziałach pro
dukcyjnych i pomocniczych, W 
Wydziale Hydrauliki należy do 
nich np. brygada Eugeniusza 
Bogaczyka, w skład, której wcho 
dzą ślusarze: Stanisław Pocho
pień, Antoni Podgórski, Gerard 
Wala. Jerzy Grządziel i Kazi
mierz Koszyk. W innych wy
działach przodują m. in. Mieczy
sław Chramenga, Zdzisław Lo
rek, Stanisław Chrobot. Stani
sław Kuc, Alojzy Simka, Wła
dysław Łach. Maksymilian 
Chwałek, Alojzy Rajwa, Her
bert Loska, Henryk Kopiec — 
brygadziści, ślusarze, tokarze 
elektrycy monterzy — twórcy 
nowoczesnych kombajnów wę
glowych.

Iow. nom Gieret i lew. Pion lorosrewicr 
spotkali się 

r precowoikooii oosoofloiKi meiskiei
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Te dwa kierunki znajdują 
też szczególne uwzględnienie 
w dyskusji. Zabierający w 
niej głos ludzie morza — do- 
kerzy, stoczniowcy, rybacy, 
pracownicy przedsiębiorstw 
współpracujących nad roz
wojem polskiego przemysłu 
okrętowego z satysfakcją in
formują I sekretarza KC 
PZPR o nienotowanvm — w 
żadnym innym okresie — 
rozwoju potencjału gospo
darczego całego Wybrzeża o 
systematycznej poprawie e- 
fektów ekonomicznych i wa
runków życia ludności. Mi
jające 5-lecie udowodniło 
pełna zgodność słów i czy
nów partii a Wytyczne KC 
PZPR na VII Zjazd dają nam 
gwarancję — mówili dysku
tanci — iż przyjęta na VI 
Zjeździe strategia dynamicz
nego rozwoju społeczno-eko
nomicznego kraju, będzie na
dal towarzyszyła wszystkim 
naszym perspektywicznym 
poczynaniom. Jest to — wska 
zywano — podstawowy wa
runek realizacji ambicji i 
dążeń wszystkich ludzi pra
cy Wybrzeża którzy przyję
li program partii za swój 
własny starając się poprzez 
coraz lepszą. lepiej zorgani
zowana i zaplanowana pracę, 
poprzez rozliczne inicjatywy 
— przyspieszyć jego wyko
nanie, wzbogacić o nowe 
wartości.

Potwierdzeniem tego fak
tu były, prezentowane w dy
skusji, liczne przykladv 
przedterminowej realizacji 
zadań produkcyjnych, po
myślnego przebiegu wykona
nia niejednokrotnie bardzo 
trudnych zobowiązań i czy
nów produkcyjnych, szybkie
go wzrostu wydajności pra
cy- Tak np. Gdańska Stocz
nia, Remontową, której war
tość produkcji nie przekra
czała w 1970 r. kwoty 800 
min zł w br. da produkcje 
wartości 2 mld zł Dwukrot
ny, wzrost produkcji global
nej. dzięki wydajności pra
cy. uzyskała w ciągu ostat
niego 5-lecia szczecińska Sto
cznia im. Adolfa Warskiego 
dokerzy portu gdańskiego 
którzy w okresie 5-lecia mie 
li przeładować 62,7 min ton 
towarów — wykonają swój 
plan do 15 listopada br Do
datkowa produkcję wartości 
G00 min zł da do końca br. 
załoga zakładów mechanicz
nych „Zamech” w Elblągu 
a rybacy kołobrzeskiej „Bar
ki” — tylko w ramach swo
ich zobowiązań orzedziazdo- 
wych — dostarcza ponadpla
nowo na rynek 3 tys. ton 
ryb. ■*

Mówiąc o tych przykładach 
uczestnicy dyskusji wskazy
wali na nowy klimat jaki u- 
dało się wytworzyć w społe
czeństwie. Wie ono iż jego 
praca potrzebna jest krajo
wi. przynosząc wymierne re
zultaty nie tvlko gospodarce 
narodowej ale każdej rodzi
nie, każdemu solidnie traktu
jącemu swe obowiązki pra
cownikowi-

Przypominając szereg do
niosłych decyzji ze sfery so
cjalno-bytowej, zwracając u- 
wagę na znaczny wysiłek, 
który zaowocował lepszymi 
warunkami pracy, zastąpie
niem wysiłku fizycznego pra 
cą maszyn i urządzeń, sze
regiem nowych obiektów so
cjalnych — zabierający głos 
w dyskusji nie ukrywali, iż 
wiele jest jeszcze do zrobie
nia. dotyczy to zarówno po
prawy zaopatrzenia rynku 
jak też przybliżenia perspek
tywy uzyskania nowego mie
szkania. Mówiąc o tych spra
wach akcentowano jedno
cześnie potrzebę bardziej zde
cydowanej walki ze wszyst
kimi przejawami marno
trawstwa. łamania dyscypli
ny niepełnego wykorzysta
nia czasu pracy. Jest to wiel
kie i odpowiedzialne pole dla 
pracy ideowo-wychowawczej 
organizacji partyjnych, związ 
kowych i młodzieżowych. 
Nie można dopuścić do tego, 
aby osiągnięcia wypracowane 
rzetelnym trudem większoś
ci były pomniejszane przez 
złą pracę tych, którzy bardzo 
często powołują się na swoje 
prawa zapominając jedno
cześnie o obowiązkach.

W toku wielogodzinnej 
niezwykle serdecznej, na
cechowanej troską o jak 
najlepsze wykorzystanie 
wszystkich rezerw i możli
wości, dyskusji niejedno
krotnie nawiązywano do 
pamiętnego spotkania w 
styczniu 1971 roku. Wspo
minając tamte spotkanie, z 
uznaniem mówiono o no
wym stylu pracy Komitetu 
Centralnego partii. Wyraża 
się on nie tylko w stałej, 
bezpośredniej więzi z ludź
mi pracy, licznych spotka
niach przywódców partii z 
przedstawicielami różno
rodnych środowisk lecz 
również w praktyce szero
kich konsultacji wszyst
kich ważnych decyzji z naj 
szerszymi kręgami całego 
społeczeństwa. Patrząc 
wstecz na mijające 5-lecie 
— mówiono — stwierdza
my, że partia w pełni zre
alizowała obietnice dane 
nam, ludziom Wybrzeża 
Jesteśmy dumni, że rów
nież i my mogliśmy do
trzymać złożonego przyrze

czenia. To upoważnia nas 
do oświadczenia iż partia 
może zawsze liczyć na lu
dzi morza, na dokerów, 
stoczniowców i marynarzy.

Z uwagą wysłuchali ze
brani wystąpienia prezesa 
Rady Ministrów Piotra Ja
roszewicza, który ustosun
kowując się do głosów w 
dyskusji omówił niektóre, 
najważniejsze osiągnięcia 
społeczno-ekonomiczne kra 
ju oraz dhlsze zamierzenia 
w zakresie rozbudowy ba
zy technicznej polskiej go
spodarki morskiej i współ
pracujących z nią dziedzin, 
w tym transportu rzeczne
go, kolejowego i drogowe
go.

Wiele uwagi poświęcił 
Piotr Jaroszewicz komplek 
sowi spraw socjalnych: za
gadnieniom budownictwa 
mieszkaniowego, lepszego 
zaopatrzenia rynku, polity
ce cen nowości rynkowych 
podkreślając bezsporne 
osiągnięcia w zakresie 
podniesienia stopy życio
wej ludzi pracy. Utrzyma
nie wysokiego poziomu 
wzrostu dochodów real
nych ludności należy do 
najważniejszych zadań par 
tii.

W zakończeniu swęgo 
wystąpienia Piotr Jarosze
wicz podziękował klasie 
lobotniczej i wszystkim lu
dziom pracy Wybrzeża za 
•eh wkład w realizację pro 
gramu partii, stwierdzając, 
iż ogromne środki skiero
wane przez państwo na 
rozwój gospodarki mor
skiej poszły w dobre ręce 
Wyraził też nadzieję, że 
i ówne zaangażowanie to
warzyszyć będzie społeczeń 
stwu Wybrzeża przy reali
zacji zadań jakie wytyczy 
VII Zjazd partii.

Na zakończenie spotka
nia zabrał głos Edward 
Gierek, który nawiązując 
do toczących się w całym 
kraju dyskusji nad Wytycz 
nymi podkreślił, iż od
VI Zjazdu partii dokonano 
ogromnego dzieła w prze
obrażaniu kraju. Z do
świadczeń tego okresu, z 
jego ogromnych osiągnięć i 
występujących jeszcze nie
stety niedociągnięć, wycią
gane są obecnie wnioski 
jak należy pracować i co 
należy robić aby jeszcze 
lepiej wykonywać czekają
ce nas w przyszłości zada
nia.

Miarą osiągnięć mijają
cego 5-lecia może być 
m. in. stworzenie ponad 1,8 
min nowych stanowisk pra 
cy, gruntowne zmoderni
zowanie znacznej liczby 
zakładów przemysłowych, 
przekroczenie o ok. 45 tys. 
mieszkań planu budownic
twa, niespotykany dotych
czas wzrost płac realnych. 
Kierunek działania nakre
ślony na VI Zjeździe par
tii sprawdził się w prak
tycznym działaniu i powi
nien być kontynuowany po
VII Zjeździe.

I sekretarz KC zwrócił 
uwagę na konieczność roz
wijania cech niezbędnych 
w procesie budowy rozwi
niętego społeczeństwa so
cjalistycznego: dbałości o 
jakość naszej pracy, świa
domego działania, zdyscy
plinowania i ofiarności, 
należytych stosunków mię
dzyludzkich, tego wszyst
kiego co łączy się z podno
szeniem jakości naszego ży 
cia. Edward Gierek pod
kreślił niezbędność spoisto
ści, hartu 1 uporu w dzia
łaniach zapewniających 
dalszy wzrost bogactwa 
naszego kraju i dobrobytu 
jego obywateli.

Mówiąc o wzajemnym 
zaufaniu kierownictwa par 
tli i państwa oraz najszer
szych rzesz ludzi pracy 
I sekretarz KC PZPR 
przypomniał, Iż wyrazem 
tego jest dążenie do kon
sultacji wszystkich najważ 
niejszych decyzji z naj
szerszymi kręgami całego 
społeczeństwa.

Nawiązując do rozmowy 
z pracownikami gospodar
ki morskiej w styczniu 
1971 r. i do głosów w dy
skusji na obecnym spotka
niu Edward Gierek powie
dział: wyście nas nie za
wiedli 1 myśmy was nie 
zawiedli. Wyraził jedno
cześnie przekonanie, że ten 
klimat wzajemnego zaufa
nia będzie towarzyszył na
stępnemu 5-leciu. Stał się 
on bowiem źródłem sukce
sów naszego kraju.

I sekretarz KC wyraził 
przekonanie, że ambitny 
program zaprezentowane 
w Wytycznych na VII 
Zjazd będzie konsekwent
nie realizowany. Jest to 
program otwarty, zakłada
jący możliwość dalszego

zwiększania zadań. Tak np. 
ambicją naszą i dążeniem 
będzie m. in. przekroczenie 
założonego w Wytycznych 
programu budowy nowych 
mieszkań.

Warunkiem takiego 
zwiększenia planów jest 
nasza praca. W tym po
wszechnym dążeniu do 
przyjmowania coraz to no
wych bardziej ambitnych i 
trudnych zadań powinni 
przodować swym czynem, 
swą aktywnością produk
cyjną i polityczną wszyscy 
członkowie partii, powinni 
oni dawać przykład w re
alizacji tych zadań, wspie
rać linię Komitetu Central 
nego, zwalczać tendencje 
hamujące nasz rozwój. Ca
ła klasa robotnicza i wszy
stkie patriotyczne siły na
rodu dołożą starań, by 
wielkie zadania, które 
uchwali VII Zjazd PZPR 
były nie tylko w pełni zre
alizowane ale mogły zostać 
skorygowane w górę. Bę
dziemy sobie wzajemnie 
pomagać — stwierdził w 
zakończeniu I sekretarz 
KC PZPR — by Ojczyzna 
rosła w siłę i naród nasz 
mógł żyć jeszcze dostat
niej.

Spotkanie zakończyła 
Międzynarodówka.

W godzinach przedpołud
niowych Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz oraz Ed
ward Babiuch i Stanisław 
Kania odwiedzili Stocznię im 
Komuny Parvskiei w Gdyni. 
Głównym osiągnięciem „ko- 
munardów” jest opanowanie 
produkcji wielkich statków o 
nośności nonad 100 tvs. ton 
W tym roku w stoczni zbu
dowane zostana jednostki o 
łącznym tonażu blisko pół 
miliona DWT. a wiec rów
nym wielkości produkcji ca
łego naszego okrętownictwa 
w 1970 r, W suchym doku 
Edward Gierek i Piotr Jaro
szewicz obejrzeli montowany 
tu 117-tysięcznik do przewo
zu ropy, rudy i suchych to
warów masowych. Następna 
lednostka będzie tzw. gazo- 
vdec LPG, czyli statek do 
przewozu płynnego gazu w 
temperaturze minus 50 st 
Tylko niewiele stoczni na 
świecie może podjąć się bu
dowy tego typu jednostek.

I sekretarz KC PZPR i 
premier udali się następnie 
na teren największej inwe
stycji polskiego przemysłu 
okrętowego — budowy dru
giego suchego doku, w któ
rym będą mogły powstawać 
statki o nośności nawet 400 
tys. ton.

Członkowie załogi przed
stawili Edwardowi Gierkowi 
delegata stoczniowej organi
zacji partyjnej na VII Zjazd 
— Kazimierza Komorowskie
go. Serdeczne rozmowy z ro
botnikami koncentrowały się 
wokół warunków ich pracy, 
dotychczasowego dorobku za
kładu, jego perspektyw, moz. 
iiwości zwiększenia efektów 
pracy stoczniowców.

Edward Gierek i Piotr Ja
roszewicz udali się z kolei na 
budowę prototypowego za
kładu doświadczalnego biał
ka spożywczego PB-30 w 
Gdyni. W Zakładzie tym 
przerabiać sie będzie ok. 30 
tys.. ton surowca rybnego ro
cznie. Dalsze plany przewi
dują podwojenie tej ilości 
Polscy specjaliści jako pierw 
si w świecie opatentowali 
metodę otrzymywania czy
stego białka z mięsa rybie
go. ’ Wynalazek gdyńskich 
specjalistów w znacznym 
stopniu wzbogaci nasze zaso
by białka spożywczego.

Kolejnym punktem wizyty 
była Gdańska Stocznia Re
montowa. W tej największej 
nad Bałtykiem „klinice stat
ków” remontuje się każdego 
roku ok. tysiaca jednostek 
kilkudziesięciu bander. Przy
wódcy obejrzeli wnętrze bu
dowanego tu na zamówienie 
Szwecji jednego z najwięk
szych na świecie doków pły
wających. Kolos ten bedzie 
mógł podnosić 200-tysięczni- 
ki.

Goście zwiedzili także naj
większa inwestycję stoczni — 
ośrodek remontu masowców, 
gdzie dzięki zainstalowaniu 
doku pływającego można do
konywać napraw statków o 
wyporności do 60 tys. DWT. 
Realizując swoje bieżące za
dania. ośrodek ten stale roz
budowuje sie.

Stocznia Gdańska im. Le
nina. W mijającym 5-leciu 
jej produkcja wzrosła o po
nad 65 proc., a dostawy eks- 
oortowe — ponad 2-krotnie. 
Głównym obiektem trwają
cej obecnie rozbudowy stocz
ni jest Centralny Ośrodek 
Obróbki i Prefabrykacji Ka
dłubów. Przyczyni się on do 
znacznego zwiększenia poten
cjału stoczni gdańskiej.

Stoczniowcy informują goi 
cl, że w ostatnich latach o- 
panowali budowc wielu naj
hardziej skomplikowanych 
statków, o najwęższym świa
towym standardzie. Jednym 
z nich jest budowany dla 
7SRR promowiec „Skulptor 
Konenkow”. Przy wóder wcho 
dza na statek, który stoi 
przy nabrzeżu wyposażenio
wym. Ten 17,5-tysiecznik ma 
bvć gotowv jeszcze w tym 
roku. Edward Gierek serde
cznie gratuluje projektantom 
i budowniczym statku.

WARSZAWA (PAP)
13 bm przybyła do Polski na 

zaproszenie Prezydium Sejmu 
PRL oficjalna delegacja parla
mentu Królestwa Norwegii 
(Stortingu) z jego przewodniczą
cym — Gut Ormem Hansenetn.

Tego samego dnia członkowie 
delegacji spotkali się z marszał
kiem Sejmu, Stanisławem Guc- 
wą. Podczas spotkania, w któ
rym uczestniczyli członkowie 
Preżydium Sejmu, zapoznano 
gości ze struktura parlamentu 
naszego kraju i sprawowaniem 
przez niego podstawowych funk

Parlamentarzyści Norwegii
w Warszawie

cji ustawodawczych. Poruszono 
również zagadnienia dotyczące 
współpracy między parlame ita- 
mi obu krajów.

Następnie delegacja Stortingu 
spotkała się z grupą posłów re
prezentujących komisje sejmo

we. Wicemarszałek Sejmu, 
lina Skibniewska poinformoW®'
ła parlamentarzystów norwe5' 
kich o pracach poszczególny0*!  
organów Sejmu, zwłaszcza í8® 
o pracach komisji problem0' 
wych i działalności posłów w tę' 
renie. Goście interesowali 516 
pracami Sejmu związanymi z c' 
chroną środowiska naturalne#5, 
problematyka ochrony zdro'W1® 
w Polsce, jak też prawami i
bowiązkami posłów.

W obu spotkaniach uczesani' 
czył ambasador Norwegii ’ 
Polsce — Ivar Melhutu.
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GDY MATKA
PRACUJE

NINA GRELLA

Zjazd PZPR

».W latach 1971 — 1975 
Przeprowadzono doniosłe 
reformy socjalne. (...)

Szczególnie wiele 
drobiono w dziedzinie 
Pomocy dla matki 
1 dziecka. Przedłużono 
urlop macierzyński 
z 12 tygodni do 16 
Pfzy pierwszym dziecku 
* do 18 tygodni przy 
każdym następnym, 
datkom małych dzieci 
Przyznano prawo do 
3-letniego bezpłatnego 
Urlopu, Matkom 
Pracującym przedłużono 
Prawo do płatnych 
2"olnień na opiekę nad 
chorym dzieckiem z 30 
uo 60 dni w ciągu roku 
°raz zrównano 
Uprawnienia pracownic 
tycznych i umysłowych 

Uo otrzymywania z tego 
Wułu zasiłku 
Wynoszącego 100 proc 
parobku. Utworzono 
Undusz alimentacyjny, 

Ula osób, które w drodze 
Ustępowania 
Egzekucyjnego nie mogą 
łyskać należnych im 
swiadczeń”.

Z Wytycznych 
Komitetu Centralnego 
na VII “

działania n*  rzecz poprawy wa
runków życia i pracy kobiet”.

Program ten poważnie zakty
wizował zakłady produkcyjne, 
zatrudniające kobiety, do popra
wy warunków pracy oraz roz
szerzenia sfery usług, pozwala
jących w pełni łączyc obowiąz
ki zawodowe z rodzinnymi.

Wiele młodych matek zdecy
dowało się na skorzystanie z 
szansy, jaką stanowi prawo do 
3-letniego bezpłatnego urlopu na 
opiekę nad dzieckiem. Urzeczy
wistniając politykę społeczna 
partii wprowadzono w tej dzie
dzinie w ostatnim czasie dalsze 
ułatwienie w postaci płatnego 
urlopu macierzyńskiego przyzna
wanego w trakcie urlopu bez
płatnego, w przypadku urodze
nia drugiego dziecka. W pięcai 
fabrykach Bytomskich Zakła
dów Przemysłu Odzieżowego na 
urlopach bezpłatnych przebywa 
579 młodych matek, co stanowi 
spory procent niespełna 5-tysięcz 
nej załogi (85 proc, kolektywu 
BZPO stanowią kobiety). Wiele 
kobiet zdecydowało się też na 
urodzenie drugiego dziecka w 
trakcie urlopu. Jedną z nich jest 
szwaczka Jadwiga Sleboda, gos
podarząca w nowym, pięknym 
mieszkaniu w dzielnicy Miecho- 
wice. Przed dwoma tygodniami 
15-miesięcznemu Grzesiowi przy
był brat Paweł. Młoda mama z 
dumą pokazuje synów i wyjaś
nia:

— Początkowo zamierzałam 
wrócić do pracy po odchowaniu 
pierwszego syna do półtora ro
ku, ale gdy okazało się, że bę
dziemy mieli drugie dziecko zde
cydowałam się na skorzystanie 
z pełnych uprawnień urlopo
wych, by odchować dzieci do 
wieku przedszkolnego. Ogrom
nie cieszymy się naszym nowym 
M-4, a ja nie mniej — płatnym 
urlopem macierzyńskim na Pa

bek zdobył więc bardzo szyb
ko popularność i uznanie — in
formuje kierowniczka zakładu 
Teresa Krzykawska. — Nie ro
nimy różnicy — w przyjmowa
niu dzieci, oczywiście przy za
chowaniu priorytetu dla pra
cowników naszego zakładu. Żło
bek pracuje od 5.30 do 17-tej.

W sosnowieckiej „Wandzie” 
wdrożono jeszcze inny sposób 
rozwiązywania opieki nad dziec
kiem. Tak się złozylo, że zakład 
zatrudnia sporo małżeństw’ Z 
nielicznymi wyjątkami oddziały 
pracują w systemie dwuzmiano- 
wym W efekcie około godziny 
14-tej pud brama zaidadu obser
wuje się... sztafetową wymia
nę maluchów Żona mężowi, lub 
odwrotnie, nrzekazuje wózek, 
lub paroletnią pociechę, ustala
ją co już zrobione w domu, a 
o czym trzeba jeszcze pomyśleć 
Często ta swoista ..wymiana” 
następuje pomiędzy matką i cór
ka lub synową.

T
A.K organizowali opie
kę nad 12-letnią pierw
szą córka, a obecnie 
nad 4-letnią druga. Li
dia i Marek Ociepowie. 
brygadzista i majster w oddzia

le szwalni.
— System sprawdzony i bardzo 

dobry — przekonuje Lidia Ocie- 
powa — praktycznie likwiduje 
potrzebę korzystania ze zwol
nień lekarskich na chore dziec
ko, co ogromnie komplikuje pra
cę w zakładzie. Kiedy wywie
szono w oddziałach listy najpi1- 
nie’S^vch pracowników, nie nad- 
užvwajacvch zwolnień z satys
fakcją przeczytaliśmy swoie 
nazwiska Od początku ubiegłe
go roku ja wykorzystałam tyl
ko 4 dni z przysługujących nu 
na op’-'ke nad dzieckiem, a maż 
nie był ani razu na L4. Oczy

wiel.

*<*awek,  
yiri. fachowa o- 

dzieci pra 
^nic ZPD

Snnanda" w S°- 
^Rdzają czas
tu^rzuzakłado- 

żłobku.
Foto:

*• Kułakowski

kobiety, sta- 
w Polsce po 

zatrud-P
RACUJĄCE 
nowią dziś 
nad 40 procent 
nionych, przede wszyst- 

shjiL.. kim w oświacie, handlu, 
dçj01® zdrowia. Polska ma je- 

2, najwyższych w świecie 
^ej ^n*ków  aktywności zawodo- 
öOp kobiet. Mimo wszelkich nie- 
czen' °ści' wypływających z łą- 
tyaxJa Pracy domowej i wycho- 

Czeí z zarobkową, współ- 
ty~?}a kobieta pragnie być ak- 
się , zawodowo, dokształcać 
syi^^idząc w tym podstawowy 

Ptom swojego awansu. 
2atem problem tkwi nie w 

hic -CZy zwiększać, bądź ogra- 
Zac zatrudnienie kobiet, ale 

c„. W jaki sposób pomóc pra- 
ks3Cyrn żonom i matkom, ma- 
hieIlla^n’e ułatwiając im łącze- 

.Wszystkich obowiązków. Tak 
Vj tę ujmowała Uchwała 
ją < Ja?du, podobnie też traktu- 
PZppj Wytyczne na VII Zjazd

W „ •Probi °lewództwie katowickim 
biejj ern pomocy pracującej ko- 
0ente majdował się od lat w 
bej Urn uwagi instancji party j- 
aUiTi kwietniu 1972 roku Ple- 
Srąij. KW PZPR uchwaliło pro- 

u „O dalsze wszechstronne

wełka. Urodzenie dziecka wiąże 
się zawsze ze sporymi wydatka
mi, nowe mieszkanie tez wyma
ga nakładów, więc urlopowe pie
niądze bardzo nam się przyda
dzą.

Oczywiście nie wszystkie mło
de matki mogą pozwolić sobie
— z wielu względów — na 
dłuższą przerwę w pracy. Z 
myślą o nich buduje się nowe 
żłobki, coraz piękniejsze, nowo
cześniejsze i lepiej wyposażone 
I tu także zaczyna zarysowywać 
się tendencja bardzo korzystna
— żłobki i przedszkola lokali
zuje się w osiedlach mieszka
niowych, a me jak dawniej by
wało — przy zakładzie, co po
ciągało za sobą wożenie dzieci 
częstokroć z odległych dzielnic 
miasta.

Zakłady Przemysłu Dziewiar
skiego „Wanda” w Sosnowcu 
swój nowy żłobek wybudowały 
właśnie w osiedlu Rudna IV. 
Już w tej chwili mieszka w tej 
dzielniej- sporo pracownic z 
„Wandy”, w przyszłości będzie 
ich znacznie więcej. Poza tym 
osiedle nie miało dotąd ani jed
nego żłobka. W nowym obszer
nym budynku zapewniono opie
kę 80 maluchom.

— W osiedlu mieszka bardzo 
wiele młodych małżeństw, żlo- 

wiście i moja Kasia me unika 
przeziębień i jesiennych infek
cji, ale zawsze udaje się nam 
tak podzielić pracę, by nie nad
używać uprawnień socjalnych

M
ATKA pracująca uzy
skała, w wyniku kon
sekwentnej realizacji 
Uchwały VI Zjazdu, 

szereg nowych przy
wilejów.

Decyzje te wypływające z 
konsekwentnej realizacji polity
ki społecznej partii w całości są 
wyrazem wielkiego społecznego 
szacunku dla kobiet pracują
cych, wychowujących i uczących 
się, dla wszystkich matek. To 
co łączy te różnorodne upraw
nienia to dążność do umocnienia 
rodziny, podstawowej komórki 
socjalistycznego społeczeństwa 
kształtującej nowe pokolenie 
Polski Ludowej.

Rozszerzone uprawnienia so
cjalne ogół kobiet pracujących 
przyjął w poczuciu głębokiej sa
tysfakcji. która odzwierciedliła 
się w nowych inicjatywach po
dejmowanych w kobiecych 
zespołach pracowniczych we 
wzmożonej aktywności zawodo
wej.

Za kilkanaście änl k 
całego kraju zjeżdżać 
zaczną do Warszawy 

posłowie na jesienną se
sję Sajmu. Sesja ta odbę
dzie się już w częściowo 
zmodernizowanym gma
chu. Od czerwca bieżące
go roku z sejmowego 
gmachu nie wychodziły 
brygady robotników i 
specjalistów dwunastu 
przedsiębiorstw. Dzięki 
sprawnej organizacji ro
bót zrobiono dwukrotnie 
więcej niż to przewidy
wał specjalny harmono
gram. Ważne przy tym 
jest to. że były to najcięż
sze. najbardziej praco
chłonne roboty wymaga
jące kucia murów, wybi
jania tynków.

Ekipy kilkunastu przed
siębiorstw nadzorowanych 
przez generalnego wyko
nawcę „Instalexport” 
zmieniły wewnętrzny wy
gląd zarówno sali obrad 
jak i otaczających ją ku
luarów sejmowych. Wy
mienione zostały obicia 
foteli, zainstalowano wię
cej punktów świetlnych. 
Próbny rozruch przecho
dzą urządzenia klimaty
zacyjne. Ta wvsoce skom- 
nlikowana aparatura 
ukryta przemyślnie w ścia 
nach i załomach muru 
pozwoli na utrzymanie 
odpowiedniej temperatu
ry i stopnia wilgotności 
powietrza w sali obrad, 
nieprzerwanego wietrze
nia pomieszczeń tzw. dol
nej i górnej palarni. Kli
matyzacja pozwoli rów
nież na zlikwidowani^ 
ujemnych skutków wielo
godzinnego naświetlania 
"■ali obrad przez silne re-

Pierwsza sesja 
już w unowocześnionym 

gmachu

WIECHA
NAD

KOPKI 
SEJMU

flektory w czasie wielo
godzinnych transmisji te
lewizyjnych, po prostu nie 
będzie tak gorąco.

Najważniejszym zew
nętrznym elementem wi
docznym z najlepszego 
punktu obserwacyjnego 
Warszawy, najwyższego 
piętra Pałacu Kultury sta 
nowiącym charakterystycz 
ny element panoramy 
miasta jest kopuła Sejmu. 
Obecnie wisi nad nią tra
dycyjna wiecha z koloro
wymi wstążkami, znak 
zakończenia roboty. Starą 
kopułę z białego kamie
nia zastępuje się nową, z 
metalu, z falistej mie
dzianej blachy podbitej 
materiałem izolacyjnym. 
Odnowione ściany budyn
ku sprawiają, iż gmach 
naszego parlamentu wy
gląda jak nowy.

Nad poselskimi ławami 
zawisł nowy sufit — alu
miniowy raster pokryty 
warstwą dźwiękochłonna, 
kryjacy wiele urządzeń 
technicznych a jednocze
śnie rozpraszający świa
tło elektryczne. To skom
plikowane w istocie urzą
dzenie sprowadzono z Ho
landii.

Wokół sejmowego gma
chu czerwieni się głóg i 
jarzębina — to znak, że 
otwarcie sesji blisko. Aż 
do przerwy wakacyjnej 
wstrzymuje się prace re
montowe. Pozostało je
szcze sporo do roboty. 
Trzeba zainstalować wie
le urządzeń decydujących 
o sprawnej pracy tech
nicznego zaplecza Sej
mu.

D. P.

- Przyjeżdżają do nas 
z Innych zakładów 
Zjednoczenia, z 
„Waryńskiego”, 
Stalowej Woli, z całego 
kraju. To bywa nieraz . 
i kłopotliwe, zabiera 
sporo czasu naszym 
ludziom, bo w dwóch 
słowach nie da się 
wyjaśnić, jak to 
wszystko zostało 
rozegrane. Ale 
przecież — nie ma co 
ukrywać — aktyw 
partyjny cieszy to 
zainteresowanie. Widać, 
że oba przeglądy 
spełniły w 
„Łabędach” swoje 
zadanie. Odczuwamy 
ich skutki 
w gospodarce zakładu. 
Chcemy teraz te 
korzyści pomnażać...

W
łaśnie — to ostatnie 
stwierdzenie jest 
chyba najważniej
sze. I sekretarz Ko
mitetu Zakładowego 
PZPR tow. Ryszard 
Borowski — którego 

słowa przytoczyłem powyżej — 
jak i inni pracownicy gliwic
kich Zakładów Mechanicznych 
„Łabędy”, najwięcej uwagi 
zwracają na to, co robi się o- 
becnie po przeglądach stanu za
pasów materiałowych oraz te
chnologii i konstrukcji. Innymi 
■-łowy — jak rozwijany jest w 
organizacyjnej formie i na spo
łecznej płaszczyźnie nawyk go- 
snodarności, tak szeroko przeja
wiony przez załogę w toku obu 
przeglądów. Dzielił je pewien o- 
kres czasu i odmienny nieco za
kres zainteresowań, ale w isto
cie rzeczy chodzi o ten sam głów 
ny cel: obniżenie zużycia mate
riałów i surowców, racjonalne 
gospodarowanie tym podstawo
wym czynnikiem produkcji.

Kombinat Urządzeń Mecha
nicznych „Bumar-Łabędy” — bo 
od stycznia br, taka właśnie no
wą nazwę nosi znany gliwicki 
zakład — specjalizuje się w pro 
dukcji średniej wielkości poja
zdów gąsienicowych. Są to m. In. 
koparki o pojemności 1,2 m 
sześć, oraz podwozia samojezdne 
dla żurawi o udźwigu 40-100 ton. 
Są to urządzenia budowlane, nie 
zwykle poszukiwane zarówno 
przez krajowych wykonawców 

I inwestycji, a także jako przed- 
1 miot eksportu. Trzeba jednak 

pamiętać, iz jest to produkcja 
I stosunkowo wysoko materiało- 
' < hłonna; udział kosztów materia

łowach przekracza 70 proc, łącz 
! nych kosztów produkcji.

h Materialne i społeczne efekty
Społeczna kampania kontrolna 

I przeprowadzona w zakładzie 
przyniosła poważne oszczędno
ści. Wartość materiałów, wyma
gających bardziej racjonalnego 
zagospodarowania, a ujawnio
nych w czasie przeglądów, prze
kroczyła 70 min zł. Blisko poło
wę z nich stanowiły zespoły i 
elementy kooperacyjne, pozosta
łą część materiały zaopatrzenio
we — wvrobv hutnicze, walco
wane, łożyska toczne itp. Poło
wę tych materiałów (wartości 
przeszło 36 min zł), przeznaczo
no na dalsze zużycie własne, 
zmniejszając o te wielkość za
mówienia zakładu na przyszły 
okres. Sporą część materiałów 
sprzedano innym przedsiębior
stwom.

Z początkiem bieżącego roku 
spojrzenie na gospodarkę mate
riałową uległo dalszemu pogłę
bieniu na drodze przeglądu te
chnologii i konstrukcji. W od
różnieniu od poprzedniego. bvł 
to przegląd niewątpliwie trud
niejszy, dotyczył bardziej spe
cjalistycznych zagadnień. Ale w 
„Łabędach” i ten przegląd stał 
się ruchem stosunkowo szero
kim, obok bezpośrednio nim za
interesowanych technologów i 
konstruktorów, wzięło w nim u- 
dział liczne grono racjonalizato
rów i doskonałych fachowców z 
wydziałów produkcyjnych.

To szerokie zainteresowanie 
doskonaleniem konstrukcji i te
chnologii, znalazło wyraz m.in. 
w 560 wnioskach zgłoszonych 
przez zespoły lub pojedynczych 
pracowników. 340 z nich, doty
czyło zmian technologicznych, 88 
— usprawnień konstrukcyjnych, 
w 102 wnioskach proponowano 
dalsza unifikację zespołów i ma
teriałów wyjściowych.

Materialnym efektem tego 
przeglądu, jak dziś się to w 
„Łabędach” ocenia, jest oszczęd
ność 120 ton stali jedynie w 1975 
r„ a w najbliższym pięcioleciu 
około 3 tysięcy ton stali- Finan
sowy wymiar oszczędności ma
teriałowych — około 25 min zł. 
rocznie. Wszyscy są więc zgodni, 
że warto się było do tego za
brać. Kierownik działu ogólno
technicznego — tow. Joachim 
Oleś, który prezentował ten do
robek przeglądu, zwrócił zara
zem uwagę na towarzyszące mu 
interesujące zjawisko — ożywie
nie w tym okresie działalności 
zakładowej komórki analizy 
wartości.

SUROWCE I MATERIAŁY - WSPÓLNĄ SPRAWĄ

KOMBINAT
GOSPODARSKICH
INICJATYW

ZBIGNIEW WOJAKIEWICZ
Formalnie liczy ona w zakła

dzie kilka osób — organizato
rów, którzy w ostatnim okresie 
na specjalnych szkoleniach, za
poznali około 150 pracowników 
z różnych faz produkcji i jej 
przygotowania, ze sposobem po
sługiwania sie ta nowoczesna 
metodą doskonalenia technologu 
i konstrukcji wyrobów. Ostat
nie praktyczne zastosowanie a- 
nalizy wartości w „Łabędach”, 
pozwoliło na zaoszczędzenie po
nad 100 ton stali wysokostopo- 
wej z importu przez zmianę te
chnologii kucia walów skręt
nych.

Do grupy A zaliczyliśmy zespo
ły i materiały, mające bezpo
średni i decydujący wpływ na 
wyrób finalny. Ustalone zosta
ły dla nich indywidualne, ilościo 
we normy, uwzględniające za
razem cały cvkl i częstotliwość 
dostaw. Precyzja planowania za 
opatrzenia w tej grupie wyro
bów, niezbędna jest dla uniknię
cia nadmiernego zamrożenia ma 
teriałów najbardziej cennvch. 
Materiały' pośrednie to grupa B, 
pomocnicze — grupa C. W obu 
tych zespołach stosujemy normy 
zbiorcze, ale zawsze zbieżne z 
rzeczywistymi potrzeba-

Rudolf ARND
— ślusarz silnikowy

Emil ZAMORSKI
— brygadzista Ślusarski

Hubert KAMUZELA
— ślusarz konstrukcyjny

Jan KRZYZ
— frezer kół zębatych

Zdjęcia: z. Wieczorek

ABC i karty alarmowe
W połowie bieżącego roku, 

przegląd technologii i konstruk
cji został w zasadzie zakończo
ny, podsumowano w różnych 
sprawozdaniach jego materialne 
i finansowe wyniki. Wcześniej 
jeszcze dokonano takich ocen w 
odniesieniu do przeglądu zapa
sów materiałowych i surowców. 
I co dalej? Czy w ten sposób o- 
siągnięto już wszystko, co nale
żało zrobić dla całkowitej poprą 
wy gospodarki materiałowej?

Dyrektor ekonomiczny „Ła
będ” — mgr Wacław Tarczało- 
wicz przygotowany był na to py 
tanie.

— Sam przegląd nie jest w 
stanie przeciwdziałać tworzeniu 
się nowych zapasów zbędnych. 
Dlatego jednym z wniosków na
szego KSR-u, który w maju br., 
przeprowadził wszechstronną o- 
cenę dorobku przeglądu zapa
sów materiałowych było: doko
nać dalszego kroku w uspraw
nieniu funkcjonowania całego 
mechanizmu zaopatrzenia mate
riałowego i gospodarki magazy
nowej.

Szczegóły nowych rozwią
zań wyjaśnia już, jako naj
bliżej z nimi roboczo związany 
tow. Ryszard Sebzda, specjalista 
do spraw gospodarki materiało
wej.

— W pierwszym rzędzie przy
jęto w zakładzie nowy porządek 
normowania zapasów materiało

wych, nazwany systemem ABC- 

mi, a nie jak dawniej bywało z 
normami statystycznymi.

Przejście na system „ABC” 
było formą organizacyjnego 
zmniejszenia apetytów zaopa
trzeniowych. Już dziś obserwu
je się jego finansowe korzyści 
(mniejsze obciążenie bankowe 
zapasów materiałowych), jak i 
efekty wtórne, wyrażające się 
mnieiszvm zajęciem skromnej 
skądinąd powierzchni magazy
nowych zakładu. Tę nowa or
ganizację obrotu materiałowego 
trzeba było sprzęgnąć z czynni
kiem subiektywnym. W „Łabę
dach” osiągnięto to przez wpro
wadzenie metody tzw. kart alar 
mowych.

Słowo wyjaśnienia wyprze
dzającego. Cybernetycy i eko
nomiści udowodnili już w ostat
nich latach, że kontrola złożo
nych systemów technicznych i 
gospodarczych, stale sie o wiele 
bardziej efektywna, jeśli skupia 
się na sytuacjach krytycz
nych. W odniesieniu do gospo
darki materiałowej, takimi sta
nami krvtvcznymi jest mini
mum zapasu materiałowego, 
zdolne zakłócić rytm produkcji, 
względnie maksimum zapasów, 
co stale sie równorzędne z 
wkroczeniem w fazę zapasów 
zbędnych.

Od lipca br.. wprowadzono w 
„Łabędach”, ów nieustanny 
„stan alarmowy” w odniesieniu 
do zapasów materiałowych. Jak 
to praktycznie działa? Oto np.
— a jest to przykład konkretny
— magazynier stwierdza, iż ma 
„na stanie” 192 sztuki płytek 

sprzęgła, przy maksymalnie do
puszczalnym zapasie 300 sztuk, 
a jednocześni otrzymuje kolej
ne 192 płytki z nowej dosta
wy. Prosty rachunek wykazuj« 
przekroczenie maksimum. Ma
gazynier wypisuje „kartę alar
mowa”, która sprawia, iż bran
żowy zaopatrzeniowiec zmuszo
ny jest do skorygowania dosta
wy tego wyrobu na naibliższr 
okres.

Sprzężenie dodatnie 
i negatywne

Upłynie jeszcze trochę czasu 
zanim uda się w gliwickich 
„Łabędach” jednoznacznie jx>d- 
sumować efekty takiego bezpo
średniego oddziaływania na stan 
zapasów materiałowych, a wiec 
na ekonomiczna efektywność 
produkcii zakładu. Jedno jest 
Już dziś pewne w mechanizm 
gospodarczy zakładu wkracza 
metoda operatywnego kształto
wania poziomu zapasów, 
uwzględniająca operatywnie 
program produkcyjny zakładu. 
Tow. Wacław Tarczałowicz ni« 
bez racji widzi większą sku
teczność działania całego tego 
systemu z chwila sprzęgnięcia 
go z zastosowaniem elektronicz
nej maszyny cyfrowej do stero
wania złożonym procesem zuży
cia materiałów w przedsiębior
stwie. Wykorzystanie w tvm ce
lu zakładowego ośrodka oblicze
niowego i „Odry” 1305 — jest 
sprawa najbliższej przyszłości.

KUM .Bumar-Łabedy” lest w 
woj. katowickim przykładem 
istotnie dobrvch iniciatvw. no- 
m-dkowania gospodarki mate
riałowe! w sposób racjonalny 1 
nowoczesny. Złożyły sie na to 
niewątpliwie czynniki ■politycz
ne, społeczne — osobiste za
angażowanie partyjnej i gospo
darczej kadrv przedsięb orstwa. 
która wvciagncla właściwe 
wnioski z omawianych poprzed
nio przeglądów. Nie mo’na jed
nak -pomijać i takiego istotnego 
czynnika ekonomicznego jakim 
j“st przejście kombinatu na no- 
wv system udoskonalonych za
sad finansowych, właściwych 
dla Wielkich Organizacji Gospo
darczych. Zmniejszenie małeria- 
łochłonności produkcji ma w 
takich przedsiębiorstwa-h zasad
niczy wnłrw na kształtowanie 
sie produkcji dodanej i zi ®kii — 
a wiec na te czmn’ki. które de- 
cvduia o svstematvcznvm 
wzroście zarobków załogi j ka
dry kierownicze, zakładu

Nowe reguły gry w odniesienia 
do całokształtu gospodarki ma- 
teriałowcl sa wiec niejako w 
WOG-u „Łabędy” w naturalny 
sposób wymuszone — w 
pozytywnym sensie tego okreś
lenia — przez nowy svstem 
ekonomiczny. Metoda ABC. sy
stem „kart alarmowych” — to 
sa właśnie iniciatrwy sprzyja
jące osiągnięciu naibardzici ra- 
cionalnei gospodarki mazazvnn- 
wei. ograniczaniu zanasów zbęd
nych. Towarzyszy temu dążność 
technologów i konstruktorów 
„Łabęd” do stałych inno
wacji technologicznych, do nie- 
ustannei -nervfikacii nbcctivch 
rozwiązań konstrukcyjnych.

Realizm — stwmrdzą dyrek
tor tochn'czrv Łabęd” mgr inż. 
Zbigniew Žernowiecki — nie 
pozwala jednak pomijać zja
wisk, które ograniczają efekty 
gospodarskich inic’atvw „Ła
będ” i wielu innveh podobnych 
im zakładów przemysłowych. 
Utrzymuje sic nadal np. kwar
talny cvkl dostaw materiałów 
hutniczych, obowiązują wciąż 
jeszcze min'ma hutnmze ’ mini
ma produkcji, brak składów 
konsvgnacvinvch uniemożliwia 
zaspokojenie specjalistycznych 
dostaw dla odbiorców przemy
słowych. nie rozwiązany pozosta
łe problem złącz i wszelkich 
normalii. które stanowią zmorę 
wielu przedsiębiorstw i ich za
opatrzeniowców. Wszystko to 
wymaga jeszcze unormowania.

„Łabędy” kontynuują- spo
łeczne przeglądy głównych 
dziedzin gospodarowania złapa
ły w żagle dobry wiatr. Z peł
nym zaangażowaniem siegaią 
po nowe metody porządkowa
nia polityki materiałowei. na
stawione sa na wchłanianie naj
lepszych innowacji technologicz
nych i konstruktorskich. Sa rze
czywiście kombinatem gospo
darskich inicjatyw. Szerzej 
wyjść im naprzeciw — i nie 
tvlko temu zakładowi — po
winny teraz całe resorty hut
nictwa, przemysłu metalowego 
i innych. Sprawa jest przecież 
wspólna.

.zapiski 
kulturalne

telewizyjne 
»SPOTKANIE

Z MELPOMENĄ"

zespół Telewizji 
ksajaIe^ realizuje cykl „Spot- 

z Melpomeną”. Poszcze- 
tyy. Programy, podejmując 
Su . n* zagadnienia z zakre- 

bt°rii dramatu i teatru, 
Prac a^a Przy ścisłej współ- 
trą z wybitnymi ludźmi tea- 
»U, ~~ naukowcami, krytyka- 

/'berami, aktorami scen 
‘ *lch i obcych.

W
graj,.. u dzisiejszym w H Pro- 
,,kf„le TV widzowie zobaczą 
barjUse<li^ antyczną” wg sce- 
GLJiń *a  i w reżyserii Jerzego 

Scenografię opra- 
a debiutująca w telewizji

Kener, muzyka — 
íe°Rr U?ta Koniecznego, cho- 

’a — Henryka Dudy, 
«tltig edia antyczna”, jak wszy 

Programy z tego cyklu,

łączy elementy publicystyki i 
teatru.

W skład programu wchodzą 
fragmenty „Tesmoforii” i „Po
koju” Arystofanesa, „Odl ud
ka” Menandra, „Żołnierza Sa
mochwała” Plauta oraz „Tra
gedii Zeusa” Łukiana.

Za tydzień 21 października 
br. nastąpi emisja kolejnego 
programu — „Tragedii grec
kiej”. Na zdjęciu: Urszula Po
piel w roli Milfidippy w „Żoł
nierzu Samochwale”.

Foto: Czesław Klose

XIV KONGRES ATYPI

W Warszawie i Krakowie o- 
bradował na przełomie wrześ
nia i października XIV Kon
gres Międzynarodowego Sto
warzyszenia Typograficżnego 
(ATYPI). w którym uczestni
czyło 100 przedstawicieli 14 kra
jów Europy i USA. Organiza
cja zrzesza projektantów liter
nictwa oraz producentów czcio
nek, matryc i typografów. Ce
lem organizacji jest podnosze
nie kultury pisma oraz bada
nie jego czytelności. Z okazji 
Kongresu w Muzeum Plakatu 
w Wilanowie otwarto wystawę, 
na której zgromadzono 300 prac 
grafików polskich oraz z kra
jów europejskich, Japonii i 
USA poświęconych liternictwu 
diukarskiemu.

GALERIA PORTRETU 
STAROPOLSKIEGO

Zabytkowy XVIII-wieczny pa 
łac w Tubądzinie w woj. sie
radzkim odzyskuje swój daw
ny blask. Po zakończeniu re
montu zostanie tu otwarta sta
ła galeria portretu staropol
skiego. Pracownia Konserwacji 
Zabytków w Warszawie odno
wiła dla Tubądzina już ponad 
10(1 portretów dzieł dawnych 
mistrzów.

KONKURS CHOPINOWSKI

DZIŚ GRA KOLEJNA POLKA
Od specjalnego wysłannika „TR"

W sobotę pisałem o przer
waniu oklaskami ostatnich 
akordów granych przez Ame
rykanina Neala Larrabee. 
Przedwczoraj wieczorem na
stąpił drugi podobny mo
ment. Normalnie publiczność 
wynagradza wykonawców do 
piero po całości produkcji, tj. 
po odegraniu wszystkich pię
ciu utworów składających się 
na program l etapu. Tym ra
zem pierwsze brawa posypa
ły się wcześniej. Wywołały 
je etiudy wykonane wręcz w 
karkołomnym tempie przez 
2S-letniego Francuza Alaina 
Raesa. W tym samym tempie 
rozpoczął on poloneza fis- 
moll op. 44. Publiczności 
bardzo spodobał się również 

Anglik Paul Brian 
Searle-Barnes, nie najlepszy 
io etiudach, ciekawy nato
miast w pozostałych utwo
rach.

Wczorajsze przesłuchania o- 
tworzyla Angielka Angela 
Lear, ta sama, która nie zgło
siła się w czwartek g powo

du złego samopoczucia. Po 
niej wystąpiło dwoje piani
stów czechosłowackich: 25- 
letni Petr Slavik laureat 1 
nagrody na krajowym Kon
kursie Chopinowskim w Ma
riańskich Łaźniach w 1974 r. 
i 23-letnia Wiera Stejskalova. 
Ładnie wykonał swój pro
gram 20-letni angielski piani
sta polskiego pochodzenia Ja
nusz Stechley.

Po południu wystąpiło tro
je Amerykanów: 19-letnia Ju
dith Lynn Stüman, studentka 
nowojorskiej Jmiliard School, 
29-letnia Sheryl Swint i 26- 
letni David Syme, absolwenci 
tej samej uczelni, oraz 25-let- 
nia Japonka Mamiko Suda, 
absolwentka Akademii Mu
zycznej w Tokio, od 1970 r. 
studentka V. Perlemutera i 
M. Heuclin w Paryżu.

Dziś występuje 10 uczestni
ków. Jako pierwsza gra na
sza reprezentantka Elżbieta 
Tarnawska.

MAREK BRZEŹNIAK

Nowe zasady odpowiedzialności materialnej 
pracowników handlu

Prezydium Rządu podjęło w ostatnich dniach deeyzję e 
wprowadzeniu nowych zasad odpowiedzialności materialnej 
Pracowników handlu zatrudnionych w większych sklepach i 
magazynach. Postanowienie to ma doniosłe znaczenie dla
usprawnienia obsługi klientów.

W myśl nowych zasad, pra
cownicy handlu ponoszą odpo
wiedzialność za powierzone mie
nie. ograniczoną do winy udo
wodnionej im przez zakład pra
cy. Odpowiadają więc za szko
dy, które sami zawinili, a nie 
— jak to było dotychczas — za 
wszelkie ujawnione niedobory. 
Określona tez została granica od 
szkodowań należnych od pra
cowników z tytułu niedoborów i 
szkód powstałych w powierzo
nym mieniu. Chodzi tu głównie 
o przypadki wiażace się z trud
nościami w dopilnjwaniu tego 
mienia, zwłaszcza gdy pracow
nicą’, odpowiadając na zasadzie 
domniemania winy, wykonuj i 
swoje czynności w utrudnionych 
warunkach pracy.

Od wielu lat przepisy w zakre
sie odpowiedzialności materialnej 
były w środowiskach handlowych 
przedmiotem polemik 1 dyskusji.

Wskazywano, że ostre rygory w 
tej dziedzinie uniemożliwiają li
kwidację wielu mankamentów. Z 
obawy przed konsekwencjami fi
nansowymi unikała podięcia pracy 
w sklepach część młodzieży. Z te
go samego powodu kierownicy 
placówek i stoisk niechętnie" wi
dzieli za lada osoby zatrudnione 
na pół etatu czy na godziny. Pra
wie niemożliwe było, w godzinach 
największego ruchu, przesuwanie 
personelu do stoisk, przy których 
tworzyły się kolejki. Wreszcie, 
każda zmiana w obsadzie perso
nalnej wiazała się z dokona
niem inwentaryzacji.

Od kilku lat wybrane przedsię
biorstwa, a na ogół są to duże, 
nowoczesne sklepy i magazyny, 
wprowadziły tytułem próby tzw. 
ograniczoną odpowiedzialność pra
cowników. Okazało się, że ekspe
ryment przynosi wynikł na ogół 
zadowalające, co z pewnością sta
ło się asumptem do upowszechnie
nia tego systemu.

Zgodnie z decyzją Prezydium 
Rządu, sukcesywne wprowadzenie 
w życie nowych zasad rozpocznie 
sie od nowego roku. Konieczne są 
bowiem przygotowania technicz
no-organizacyjne w przedsiębior
stwach, zaznajomienie załóg z no
wymi przepisami itp.

Ustalono, że nowy system odpo
wiedzialności obowiązywać będzie 
w sklepach zatrudniających ponad 
8 osób i w magazynach, w których 
istnieją dobre warunki zabezpie
czenia mienia. Może on być rów
nież wprowadzony w mniejszych 
placówkach, liczących od 3 do S 
pracowników, Jeśli stworzy się w 
nich odpowiednie warunki ochro
ny mienia.

Na poprawę pracy handlu — 
co silnie akcentowane jest w 
Wytycznych na VII Zjazd PZPR 
— złożyć się musi szereg przed
sięwzięć. Dostosowania do coraz 
większych potrzeb wymaga za
sięg i rozmieszczenie sieci punk
tów spredaży. godziny ich otwar 
cia a także formy współpracy 
z producentami zaopatrującymi 
rynek. Przypomnieć warto, że 
sprzyja większej operatywności 
handlu wprowadzony w ostatnich 
latach nowy system ekonomicz
no-finansowy przedsiębiorstw, 
Ob- na decyzja natomiast daje 
możliwość lepszego wykorzysta
nia czasu i zwiększenia wydaj
ności, przy równoczesnej popra
wię atmosfery pracy załóg.

(PAPJ



DICK FRANCIS

Przekład MIRA MICHAŁOWSKA
— No nie.., naturalnie że nie... O nie, nie, nie. Wstał 

gwałtownie przewracając krzesło, wyglądał okropnie Ca
ły mokry od potu i z tymi swoimi rozbieganymi, przerażo
nymi oczami. Już chciał uciekać, kiedy Sally i Danilo, 
uśmiechnięci i weseli, powrócili z kortów.

— Halo, panie Wenkins — powitała go Sally. — Wy
gląda pan, jak gdyby pan też był po kilku partiach te
nisa.

Wenkins spojrzał na nią nieprzytomnym wzrokiem i 
znowu sięgnął po chustkę do nosa. Danilo przyglądał mu 
się z zainteresowaniem, ale nie powiedział ani słowa.

— No cóż... powiem im... powtórzę im, co pan powie
dział... ale nie będą zadowoleni...

— Właśnie, niech im pan wszystko dokładnie powtó
rzy. Żadnych trików.

— Żadnych trików — wymamrotał, ale byłem niemal 
pewny, że nie odważy się przekazać mojego punktu wi
dzenia.

Sally opadła na fotel 1 jeszcze długo patrzyła na odda
lającego się niepewnym krokiem Wenkinsa.

— Czym on się tak zdenerwował? — zwróciła się do 
mnie. — Czy pan mu czymś dokuczył?

— Jest po prostu strasznie nerwowy.
— I durny — dodał Danilo, ale w dać było, że myś

lami jest zupełnie gdzie indziej.
— Czy mogłabym poprosić o sok pomarańczowy? — 

zapytała Sally.
Zanim zjawił się kelner nadszedł Evan i Konradem, 

więc trzeba było zrób ć większe zamówienie. Evan był 
jeszcze bardziej podekscytowany niż zazwyczaj. Machał 
rękami jak szalony i mówił do Konrada swoim, jak 
zwykle nie znoszącym sprzeciwu tonem, wszechwładne
go reżysera, który nie uznaje cudzego zdania i ma wszy
stkich członków ekipy za nic. Konrad słuchał z wyrazem 
cierpliwości zmieszanej z Irytacją. Kierownicy zdjęć pod
legają wprawdzie reżyserom, ale nie muszą być z tego 
powodu szczęśliwi.

— Film jest par excellence symboliczny — perorował 
Evan. — To jest rzecz zasadnicza. Moim zdaniem, wie
żowce to nowoczesne symbole faliczne, wyrażające potęgę 
narodów. Każdy prężny i rozwijający się kraj uważa, że 
musi mieć obrotową restaurację na najwyższym piętrze 
najwyższego wieżowca...

— Jeżeli są w każdym niemal kraju, to nie ma się 
znowu co tak podniecać tą obrotową restauracją w Jo- 
hannesburgu — mruczał Konrad pod nosem. Był ostroż
ny, bo nie chciał narażać się Evanowi.

— Wieżowiec zostaje — powiedział Evan z naciskiem.
— Co to jest symbol faliczny? — zainteresowała się 

Sally.
Danilo odpowiedział jej bardzo uprzejmym tonem, że

by sobie znalazła to wyrażenie w encyklopedii.
Zapytałem Evana, gdzie będziemy mieszkali w Parku 

Krugera, bo chciałbym zostawić adres w hotelu.
— Nie mam pojęcia — odparł niechętnie — nasz kie

rownik produkcji zamówił nam miejsca w różnych miej
scach i to jeszcze kilka miesięcy temu. Zaczynamy na po
łudniowym krańcu Parku i przesuwamy się na połnoc.

— Jest gdzieś lista tych noclegów, drogi chłopcze — 
dodał Konrad. — Mogę ci ją przepisać, jak wrócimy do 
hotelu.

— Nieważne — powiedziałem. — Tyle że firma Worl- 
dic stanowczo o to prosi.

— Jak to nieważne! — oburzył się Evan. — Jeżeli 
Worldic tego żąda, to trzeba to załatwić.

Evan żywił wielki szacunek dla firm, które zajmowały 
się dystrybucją jego filmów.

— Konrad zrobi spis kempingów i prześlemy im go 
bezpośrednio.

Spojrzałem na Konrada rozbawionym wzrokiem.
— No to świetnie. Zaadresuj kopertę na Clifforda 

Wenkinsa, dobrze?
Konrad skinął milcząco głową. Rozumiałem go. Co in

nego przyjacielska przysługa, co innego rozkaz Evana.
— Mam nadzieję, że nie zamierzasz zabierać ze sobą tego 

twojego szofera — ciągnął Evan wciąż tym swoim roz
kazującym tonem. — Bo uprzedzam, że dla niego miej
sca nie będzie.

Potrząsnąłem przecząco głową.
— Nie — uspokoiłem go. — Wynajmuję sobie samo

chód bez kierowcy.
— Świetnie.
Nawet w to piękne, beztroskie wtorkowe przedpołud

nie. siedząc nad szklanką do połowy wychylonego dżinu 
z tonikiem, Evan był napięty jak struna, oczy płonęły 
mu gorączkowo, a pięści miał zaciśnięte tak mocno, że 
aż mu kostki zbielały. Jego zmierzwione kędzierzawe 
włosy sterczały na wszystkie strony niczym macki Me
duzy. Nagromadzona w nim energia zdawała się buchać 
z niego widzialnymi falami.

Sally była nim urzeczona.
— Jestem pewna, że rezerwat szalenie się panu »po

doba — powiedziała z powagą. — Zwierzęta są takie u- 
rocze.

Evan wiedział tylko, jak postępować z młodymi dziew
czętami na planie, nie był też najwidoczniej zachwyco
ny stosunkiem nieszczęsnej Sally do zwierząt. Urocze? 
Skąd! Dla niego stanowiły symbole.

— No cóż... — odchrząknął i przez chwilę przypominał 
nieszczęsnego Wenkinsa.

Humor Konrada poprawił się błyskawicznie. Wygła
dził wąsy i spojrzał na Sally z sympatią. Dziewczyna 
uśmiechnęła się do niego mile i powiedziała, zwracając 
się do Danilo:

— Tobie też by się tam bardzo podobało. Jak przyje- 
dziesz następnym razem, musimy się tam wybrać.

Danilo stwierdził, że o niczym innym nie marzy. Kon
rad zapytał go, jak długo zamierza tym razem pozostać, 
na co Danilo odparł, że tydzień, do dziesięciu dni, na co 
Sally zareagowała mówiąc, że chyba nie wyjedzie przed 
premierą filmu Linka i żeby pamiętał, że po projekcji 
ma pójść wraz z całą rodziną van Hurenów na przyję
cie. Damlo zapewnił ją, że pamięta i że na pewno się 
stawi.

Patrzył na nią z wesołym uśmiechem. Dziewczyna pro
mieniała. W duchu wyraziłem nadzieję, że słoneczny 
chłopiec jest równie zdolny do miłości co do matematy
ki.

Evan i Konrad zostali na lunchu i do znudzenia oma
wiali lokalizacje, jakie udało im się wytypować tego ra
na. Jak wynikało z ich rozmowy, zamierzali filmować 
w dużej mierze metodą „cinéma vérité”, Konrad miał się 
posługiwać Arifleksem do zdjęć z ręki i chwytać życie 
na tak zwanym gorącym uczynku. Kiedy byliśmy przy 
deserze, doszedłem do wniosku, że cały ten film, razem 
z jego symbolizmem, słoniami i Bóg wie czym jeszcze, 
będzie nudny jak flaki z olejem.

Konrada interesowała przede wszystkim strona tech
niczna. Mnie w ogóle żadna. Evan, jak zwykle, pasjono
wał się wszystkim 1 to ponad wszelką miarę.

— Zabieramy więc Arifleksa — powiedział wreszcie 
do Konrada. — Mogą nam się trafić niepowtarzalne sy
tuacje... byłoby głupio, gdybyś my nie byli przygotowani.

Konrad zgodził się. Potem doszli do wniosku, że nale
żałoby również zabrać aparaturę dźwiękową. Kierownik 
produkcji wynajął im na przewodnika jednego z leś
nych strażników i Land Rovera, więc będzie można bez 
trudu zabrać cały ekwipunek.

A jeżeli Land Rover okaże się za ciasny, dodali, to 
chyba będzie można część ekwipunku załadować do two
jego samochodu, co’ Zgodziłem się oczywiście. Przy- 
rzekłem, że nazajutrz rano podjadę pod ich hotel i za- 
biorę, co będzie trzeba.

Po ich odjeździe odprawiłem samochód z szoferem, 
zafundowany mi przez firmę Worldic i wynająłem sobie 
inny wóz. Kierowca, który przywiózł mi go pod Iguanę, 
objaśnił mi, jak funkcjonuje i zapewnił mnie, że wóz 
jest nowiusieńki, ledwo eo dotarty, więc nie powinien 
mi sprawić najmniejszych kłopotów.

(cdn)

W CIĄGU 5 LAT — 130 TYS. PRAW JAZDY • POWSTAJĄ NOWE 
OŚRODKI SZKOLENIOWE • OD 16-LATKÖW PO EMERYTÓW
• CORAZ WIĘCEJ KOBIET • ZAPISY JUŻ NA... LIPIEC

Moda na... prawo jazdy
Od dłuższego czasu notuje się ogromny wzrost liczby kan

dydatów na kursy samochodowe, organizowane przez Pol
ski Związek Motorowy, Ligę Obrony Kraju, Zakłady Dosko
nalenia Zawodowego. Powstała nawet pewnego rodzaju 
moda na posiadanie prawa jazdv. O popularności kursów 
świadczy najlepiej fakt, że w minionvm 5-leciu na terenie 
woj. katowickiego, bielskiego i częstochowskiego ponad 136 
tys. osób otrzymało prawo jazdy.

Na kursy kierowców zgłasza
ją się ludzie w różnym wieku, 
od zafascynowanych samocho
dami 16-latków po emerytów. 
Połowę zgłaszających się stano
wią obecnie kobiety, na niektó
rych kursach dysponują nawet 
zdecydowaną większością. Bar
dzo często natomiast zgłaszają 
swój akces na kurs całe rodzi
ny przyszłego posiadacza Fiata, 
czy Syreny.

W sukurs entuzjastom kie
rownicy przychodzi wiele insty
tucji organizujących kursy o- 
twarte dla kandydatów na kie
rowców. Największym potenta
tem jest Okręgowy Zespół Dzia
łalności Gospodarczej Polskiego 
Związku Motorowego w Kato
wicach, który dysponuje obec
nie 26 ośrodkami na terenie 
woj. katowickiego, bielskiego i 
częstochowskiego. Od kilku lat 
prowadzi kursv szkoleniowe w 
Katowicach, Rybniku, Zawier- 
cui. Bielsku-Białej i wielu in- 
nv”h miastach tego regionu. 
Już blisko miesiąc działa także 
punkt szkolenia prz.v hucie 
,.Katowice”, która potrzebuje 
wykwalifikowanej i licznej ka- 
drv kierowców. W nrzvszlym 
roku PZMot planuje natomiast 
uruchomień e nowych placówek 
w Czechowicach-D^iedzicach,

Oleśnie i Koniecpolu, a także 
na terenie niecki węglowej — 
w Siemianowicach. Świętochło
wicach i Nowym Bytomiu.

Katowicki PZMot. dysponuje 
kadrą 190 wykładowców i po
nad 340 instruktorów jazdy, 
którzy prowadząc zajęcia ko
rzystają z 260 samochodów róż
nych typów — Fiat 125-P, Fiat 
126, Skoda, Dacia, Syrena, Tra
bant, a także Nysa, Żuk i Star. 
Obecnie program szkolenia teo
retycznego mniej miejsca po
święca mechanice, za to więcej 
przepisom i zasadom ruchu dro
gowego, technice bezpieczeń
stwa jazdy oraz prawidłowej 
konserwacji samochodu. Szko
lenie praktyczne natomiast o- 
bejmuje 18 godzin zegarowych 
jazdy pod opieka instruktora.

W kursach organizowanych 
od 1 stycznia do 30 września 
br. na terenie w’oj. katowickie
go. bielskiego i częstochowskie
go uczestniczyło 15.331 kandy
datów, spośród których prawo 
jazdy uzyskało 13 980 osób. 
Znaczna część nie zdała po pro
stu końcowego egzaminu, pozo
stałe osoby wykazały brak od
powiednich predyspozycji do 
prowadzenia auta (refleks, po
dzielność uwagi).

Możliwości organizujących 
kursy ośrodków są znacznie 
mniejsze od potrzeb, mimo prze 
prowadzanej selekcji kandyda
tów. Ponad poł roku czekają 
dziś chętni na możliwość ucze
stniczenia w kursie; w tej chwi 
li np. dokonuje się juz zapisów 
na lipiec przyszłego roku.

Ośrodek Szkolenia Zawodo
wego Kierowców istnieje także 
przy Lidze Obrony Kraju, któ
ra szkoli nie tylko kierowców 
zawodowych dla potrzeb gospo
darki, ale organizuje również 
masowe kursy dia amatorów. 
Rocznie odbywa się tutaj ponad 
20 trzymiesięcznych szkoleń 
dla blisko 1000 osob. Na tere
nie woj. katowickiego, bielskie
go. częstochowskiego istnieje 18 
takich ośrodków szkoleniowych 
m. in. w Katowicach, Jastrzę
biu, Ząbkowicach i Swiętochło- 
wncach. które w ub. roku opuś
ciły 10.584 osoby z prawem jaz
dy.

Kandydaci na coraz popular
niejsze kursj’ samochodowe mo
gą również korzystać z usług 
Wojewódzkiego Zakładu Dosko
nalenia Zawodowego w Katowi
cach .który organizuje roczn’e 
ponad 120 turnusów szkolenio
wych dla przeszło 4 tvs. osób 
Obecnie >'ZDZ obejmuje swoim 
zasięgiem jedvnie woj katowic
kie (m. in. Katowice. Tychy, 
Gliwdce, Zabrze i Lędziny), w 
przvszłvm roku powstaną jed
nak nowe placôw’ki w Bielsku- 
B alej i Częstochowie. Pozwolą 
one na zwiększenie limitu 
m’ejsc i prz.vjecie dodatkowej 
liczbw kandydatów na korow
ców. (BMK)

Będziński teatr 
na festiwalu w Hadze 
Teatr Dzieci Zagłębia wyje

chał do Holandii, na odbywają
cy się w Hadze międzynarodo
wy festiwal teatrów dla dz.ieci 
i młodzieży. Będziński zespół 
zaprezentuje tam dwa widowi
ska; „Szczęśliwego Księcia” — 
O. Wildea dla młodzieży liceal
nej oraz „Konika” J. Dormana, 
dla dz.ieci w wieku przedszkol
nym. Teatr Dzieci Zagłębia juz 
po raz trzeci uczestniczy w br. 
w imprezach międzynarodo
wych. Jak już wspominaliśmy 
odniósł duży sukces na festiwa
lach we Frankfurcie n/Menem w 
RFN oraz w Szibcniku, w Ju
gosławii.

Dyrektor TDzZ Jan Dorman 
reżyseruje obecnie w Teatrze 
Młodych w Nowym Sadzie, ju
gosłowiańskim mieście znanym 
z festiwali. sztukę Majo Djuro- 
wica pt. „Statek z zieloną bro
dą”. Premiera spodziewana jest 
z początkiem listopada. (z)

Plener malarski 
w Zawierciu

15 bm. rozpocznie się plener 
malarski pt. „Ziemia, praca, lu
dzie Zawiercia”, który potrwa 
do 27 bm W imprezie weźmie 
udział 11 plastyków, z kilku 
śtodpwisk artystycznych w kra
ju oraz plastycy ze Związku 
Radzieckiego. Bułgarii i Czecho
słowacji. Wystawca prac pople
nerowych przewidziana jest w 
czerwcu przyszłego roku. Warto 
wspomnieć. iż odbyły się już 
trzv plenery jurajskie.

Wydział Kultury Urzędu Miej 
skiego ogłosił konkurs fotogra
ficzny dla amatorów pt. „Roz
wój przemysłu zawierciańskie
go i jego wpływ na przeobraża
nia miasta. (ż) 

Zespól poradni zdrowotnych w Wodzisławiu - Rydułtowach
Przy szpitalu miejskim nr 3 

w Wodzisławiu - Rydułtowach 
rozpoczyna swą leczniczą dzia
łalność nowo uruchomiony ze
spół poradni specialistyc/nych 
W zespole tvm, sprawującym 
opiekę zdrowotną nad kilku
dziesięciu tysiącami mieszkań
ców północnych i zachodnich 
dzielnic Wodzisławia Śląskiego,

działają poradnie lecznicttva 
specjalistycznego: neurologicz
na, laryngologiczna .dermatolo
giczna, urologiczna, onkologicz
na. hirurgiczno-urazowa, rent
genologiczna oraz komplet po
radni dzieciecvch. Wkrótce uru
chomiona tu zostanie jeszcze 
poradnia okulistyczna. (r)

Udogodnienia na dworcu w Częstochowie
Jeszcze w bieżącym roku ule

gną zasadniczej poprawie wa
runki podróżowania pasażerów 
PKP przybywających do i od
jeżdżających z Częstochowy. Na 
miejscu wyburzonych starych 
pomieszczeń stacyjnych przy ul. 
Świerczewskiego wznosi się 
obecnie pawilon dworcowy o po 
wuerzchni 860 m kw. Przyjmie 
on pierwszych podróżnych już 
pod koniec br. Będą się tam 
mieścić: poczekalnia, świetlica 
dla młodzieży, 4 okienka kaso
we, punkt informacyjny, spe
cjalne pomieszczenia dla matek 
podróżujących z dziećmi.

Ponadto obok wznoszony jest 
pawilon administracyjno-socjal- 
ny dla pracowmików PKP, w 
którym będzie się między inny
mi mieścił: urząd celny i sta
cyjna placówka MO. Pawilon 
ten, podobnie jak hala dworco
wa. będzie oddany do użytku 
pod koniec br.

Od pierwszego grudnia zosta
nie zwiększona o 10 kolejnych 
(łącznie 15) liczba czynnych okie
nek sprzedaży i rezerwacji bile
tów kolejowych. Wpłynie to na 
znacznie sprawniejszą obsługę 
pasażerów PKP na stacji Czę
stochowa Osobowa. (Ma.)

Mieszkania dla załóg fabrycznych
W w’oj. bielskim odda się w 

br. do użytku 15.900 izb miesz
kalnych. Mimo poważnych trud
ności z wykonawstwem, załogi 
przedsiębiorstw budowlanych 
Bielska-Białej i innych miast 
woj. bielskiego dokładała wszel
kich starań aby ambitny pro
gram budownictw’a został w peł
ni zrealizowany. Będzie to zada
nie niełatwe, ale istnieją wszel
kie przesłanki że zostanie po
myślnie wykonane.

Sesja MRN 
w Katowicach
W czwartek 16 bm , w Sali 

Seimowej Urzędu Wojewódz
kiego w Katowicach, o godz. 
10-tei odbędzie się sesja Miej- 
sktei Rady Narodowej w Ka
towicach. Tematem obrad bę
dzie: „Ocena realizacji rozwo
ju i modernizacji sieci handlo
wej i gastronomicznej w latach 
1971—1975 oraz zamierzenia na 
lata 1976—80”.

Przedsiębiorstwa pomagają 
również swym pracownikom 
przy budowie domków jednoro
dzinnych. Udzielają im pożyczek 
mieszkaniowych, pomocy w do
stawach materiałów budowla
nych, a także użyczają zmecha
nizowanego sprzętu.

Warto wspomnieć, że w ostat
nich dwóch latach zakłady udzie
liły pożyczki w wysokości ponad 
250 min zł. Ma to efekt w sa
mym wykonawstwie. Tylko w 
latach 1974 — 75 wybudowano 
ok. 4 tys. domków jednorodzin
nych, głównie na wsi. W ich 
realizacji budującym się poma
gały urzędy gminne, zabezpie
czając dostawy cegły, cementu i 
żelaza zbrojeniowego,

W br. z zakładów pracy naj
więcej mieszkań z budownictwa 
spółdzielczego otrzymają pra
cownicy Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych, a także Za
kładów Chemicznych „Oświę
cim”. (kł)

W łyskich lokalach

Stare wnętrza 
w nowym stylu
Kilka tyskich lokali gastro

nomicznych radykalnie zmieni
ło ostatnio swój wystrój. Stan
dardowe dotychczas wnętrza 
wiele zyskały po gruntownych 
modernizacjach Najokazalej 
prezentuje się teraz restauracja 
„U Bratanka” na osiedlu B. 
Otrzymała ona wystrój węgier
ski. Zadbano o stroje ludowe 
d!a kelnerów, wymieniono tak
że całą zastawę. Jadłospis za
wiera 13 pozycji kuchni węgier
skiej, m. in. kurczaka po cy- 
gańsku i antrykot wolowy po 
debreczvńsku. Zmodernizowano 
też wmętrze „Słonecznej”, któ

ra oferuje konsumentom dania 
stropolskie.

Po Katowicach również i Ty
chy mają swój bar typu 
,Sinak”. Uruchomiony w po

mieszczeniach po dawnym ba- 
rze przy ul Rewolucji Paź
dziernikowej dysponuje 40 miej 
scami konsumpcyjnymi i propo
nuje hamburgery, krupnioki, 
frytki i m. W najbliższych ty
godniach lokal otrzyma orygi
nalne urządzenia kuchenne do 
przygotowania typowych dla 
„Smak-barów” dań.

(M. Z.)

Powstają kolejne pawilony
W kilku miejscowościach gmi

ny Chrzanów powstają no
woczesne placówki handlowe 
tvpu pawilonowego. Niedawno 
w miejssowości Luszowice od
dano do użytku pawilon hand
lowy o powierzchni 200 metrów 
kwadratowych, w którym zna
lazły się stoiska branży spo- 
zvwczej i artykułów gospodar
stwa domowego. W Pogorzycach 
oddano część dużego pawilonu 
handlowo-usługowego. Mieści 
się tam sklep mięsno-wędliniar- 
ski oraz bar, w którym klient 
może otrzymać dania obiadowe 
i barowe. W tej chwili trwa 
budowa drugiej części pawilonu

przeznaczonej pod sklep spo
żywczy.

Największą placówką handlo
wą w gminie będzie pawilon o 
powierzchni użytkowej 600 m 
budowany w miejscowości Pła
za. Na parterze mieścić się tam 
będzie sklep spożywczy i węd
liniarski a na piętrze urządzone 
zostanie stoisko z artykułami 
gospodarstwa domowego. W 
drugiej części pawilonu urządzi 
się sklep tekstylny i konfekcyj
ny. Budowa pawilonu ukończo
na zostanie w 1976 r.

W niedługim czasie przystąpi 
się do realizacji pawilonu han
dlowo-usługowego w Balmie.

Ziemniaki w górniczych piwnicach
O pełnym zaopatrzeniu załogi 

w zimowe zapasy ziemniaków 
zameldowała m. m. Rada Za
kładowa kop. „Jastrzębie” Roz
prowadzono wśród górników^ z 
„Jastrzębia” blisko 2 tys. ton 
ziemniaków. Ostatnie tony ziem 
niaków, sprowadzanych samo
chodami z -województw central
nej Polski, otrzymają w tych 
dniach również rodziny górni
ków kop. „Moszczenica”, „Bo-

rynia”, „Manifest Lipcowy” i 
„XXX-lecia PRL”.

Kończy się akcja ziemniacza
na również w pozostałych ko
palniach i zakładach przemy
słowych ROW. Duża w tym za
sługa kierowców z Rybnickie
go Przedsiębiorstwa Śpedycyj- 
no-Transportowego PW „Trans- 
row'u” i miejscowych oddzia
łów towarowych PKS, uczest
niczących w węgłowo-ziemnia- 
czanych „mostach”. (r)

W szkolnych izbach pamięci 

Cenne eksponaty historyczne
Już w ponad 300 szkołach 

średnich i podstawowych na te
renie województwa częstochow
skiego czynne są izby lub ką
ciki tradycji i pamięci narodo
wej. Młodzież pod kierunkiem 
nauczycieli historii i wychowa
nia obywatelskiego gromadzi 
tam cenne pamiątki walki z 
najeźdźcą hitlerowskim podczas 
II wojny światowej a także do
kumenty, zdjęcia i eksponaty 
obrazujące rozwój miast i o- 
siedli w okresie Polski Ludo
wej.

Do najlepiej urządzonych i 
najbogatszych w eksponaty na

leżą izby w szkołach podstawo
wych w Dobrodzieniu i Bla
chowni oraz w Szkole Podsta
wowej nr 23 w Częstochowie, a 
także w liceach ogólnokształcą
cych w Szczekocinach i Rudni
kach. Ostatnio otwarto dwie ko
lejne izby tradycji w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Włady
sława Broniewskiego i w Szko
le Podstawowej nr 13. Wkrótce 
odbędzie się w woj. częstochow
skim konkurs na najlepiej u- 
rzadzoną szkolną izbę tradycji 
i pamięci (ma)

1500 słuchaczy na Uniwersytecie Robotniczym

Młodzież kwalifikacje
Rejonowy Uniwersytet Robot

niczy ZMS w Sosnowcu obejmu
jący do niedawna szkoleniem 
młodzież Sosnowca, Dąbrowy 
Górniczej, Mysłowic i huti 
„Katowice”, rozszerzył ostatnio 
teren swojego działania. Obec
nie uczy się w nim również 
młodzież Będzina, Zawiercia, 
Czeladzi, Ząbkowic i Laz. W 
nowym roku szkoleniowym 
Imwersylet zorganizował juz 
20 różnego rodzaju kursów a 
wkrótce będzie ich w całym re
jonie co najmniej 50. dla ponad 
1500 słuchaczy.

W Dąbrowie Górniczej np 
będą prowadzone kursy języko
we oraz kroju i szycia. W My
słowicach urządzony zostanie 
kurs samochodowy na prawo 
jazdy kategorii zawodowej. Dla 
młodzieży z huty „Katowice” 
'organizuje się zawodowe km- 
sy kwalifikacyjne na tytuł mi
strza i robotnika kwalifikowa
nego. W Ząbkowicach, gd/i,- 
nie ma szkoły średniej, planuje 
się uruchomienie dwuletniego 
kursu przygotowawczego do li
ceum eksternistycznego a w Cze
ladzi — studium zawodowego 
dla pracownic handlu. (z)

Zasłużona 
oświatowa 
placówka

Szkoła Podstawowa nr 3 im. 
Powstańców Śląskich w Oleśnie 
odznaczona została Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej. 
Jest to pierwsza placówka o- 
światowa w województwie czę
stochowskim wyróżniona tym 
medalem.

W oleśnickiej szkole stosuje 
się nowoczesne metody wycho
wania. Podzieleni na trzy gru
py wiekowe dziewczęta i chłop
cy, ms tylko pomagają sobie 
wzajemnie w nauce, ale podej
mują wspólnie liczne zadania 
społeczne. Dbają o otoczenie 
swojej szkoły, pomagają lu
dziom starszym, gromadzą pa
miątki posiadające wartość hi
storyczną itp. W działalności tej 
pomagają im rodzice, organiza
cja harcerska i ZBoWiD.

Współpraca

Politechniki Łódzkie} 
z bielskim 

przemysłem
Bielska filia Politechniki 

Łódzkiej nawiązała ścisły kon
takt z miejscowymi zakładami 
pracy. Szczególnie dobrze ukła
da się jej współpraca z Fabry
ką Samochodów Małolitrażo
wych, Fabryką Maszyn i Moto
reduktorów „Indukta”, Bielską 
Fabrvka Maszyn Włókienni
czych „Befama” i Zakładami 
Zjednoczenia Przemysłu Weł
nianego „Południe”.

W ramach tej współpracy 
naukowcy z Politechniki Łódz
kiej prowadza liczne badania 
naukowo-techniczne dla po
trzeb przedsiębiorstw, te ostat
nie zaś pomagaja w doposaza- 
niu pracowni i laboratoriów 
bielskiej uczelni. (kl) 

Koło numizmatyków w Gliwicach
W Gliwicach powstał Oddział 

Polskiego Towarzystwa Archeo
logicznego i Numizmatycznego, 
grupujący pracowników miej
scowych inst.ytutow naukowych, 
Politechniki Śląskiej, biur pro
jektowych, zakładów pracy i 
szkolnictwa. Członkowie towa
rzystwa wygłaszają w klubach, 
szkołach i zakładach pracy, od
czyty; popularyzujące wiedzę o 
monetach. „Medaliony starej 
huty gliwickiej o tematvee pol
skiej”, „Monety piastowskie", 
„Mennictwo Jana III Sobieskie

go”, „Relui my monetarne Sta
nisława Augusta” i inne. Sta
raniem towarzystwa zoiganizo- 
wana została w miejscowym 
Muzeum, ciesząca się dużym u- 
znaniem wystaw'a pt „Historia 
grosza i złotego”.

Do ciekawszych inicjatyw To
warzystwa w Gliwicach należy 
zaliczyć inwentaryzację pienią
dza zastępczego emitowanego 
przez zakłady przemysłowe Gór 
nego Śląska na przełomie XIX 
i XX wieku. (T. M.) 

Poetka ludowa z Pruchnej

Pieśń o swojej ziemi
Emilia Michalska z Pruchnej 

należy w woj. bielskim, do naj
wybitniejszych poetek ludowych 
w Beskidach. 68-letnia gospody
ni wiejska debiutowała opowia
daniem „Za grzechy ojców” w 
1930 r., ale najpiękniejsze swo
je utwory napisała w okresie 
powojennym, drukując je m. in 
w „Kalendarzu Beskidzkim”, 
„Kamenie”, „Chłopskiej Dro
dze” i „Zarzewiu”.

Staraniem działaczy-organiza- 
torów Tygodnia Kultury Be
skidzkiej wydany został tom

jej opow iadań i wierszy pt. „Za
pach ziemi” poświęcony ziemi i 
ludziom Podbeskidzia.

Emilia Michalska, która dru
kowała również wiele swoich 
utworów i opow iadań pod pseu
donimem Ewy Urbusiowel. 
przyozdobiła swój 180-stronico- 
wy tom wierszy i opowiadań 
własnymi rysunkami i wyci
nankami.

Beskidzka poetka zbiera obec
nie dawne pieśni i porzekadła z 
ziemi cieszyńskiej, które za
mierza wydać drukiem. (i<l)

Spory w obozie holenderskim

Polscy piłkarze
już w Amsterdamie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Wszyscy zdrowi i w gotowoś
ci do gry — po-wiedział nam juz 
v Amsterdamie opiekun lekars
ki repi ezentacji, dr Janusz Gar
licki. — Jedynie Cmikiewicz cią
gle narzeka na kontuzję, ale on 
nie był i tak przewidziany do 
w y stępu.

Nasza ekipa zajęła w hotelu 
„Sonesta” prawie cale pierwsze 
piętro. Zawodnicy mieszkają w 
wygodnych i dobrze wyposażo
nych pokojach dwuosobowych. 
Nasi piłkarze serdecznie powita
ni zostali pizez przedstawicieli 
Holendel skiego Związku Piłkars
kiego.

— W towarzyskiej rozmowie ho 
lendeiscy działacze ciągle wracali 
do meczu choi zowskiego, «spo
in.najac go jako jeden z najczar
niejszych dni holenderskiego fut
bolu — opowiada nam k’e’owmk 
nasrej ekspedycji, wjeeptezes 
PZPN mż Heni yk I oska. — 
żattując wyiazali nadzieje, ze w 
siodę me zagiainy tak dobize...

Podczas, gdy w naszym obozie 
wszystko w Jak najlepszym po- 
i adeczku, u Holcndiuw spoi y. 
waśnie kłótnie, bu: ze (czy w 
szklance wody to się okaże; Oto 
nieuwzględnienie w składzie 18- 
osobowej kadry na mecz z Polską 
rnanfego 'zawodnika Feyenoo du, 
van Hanegema, spotkało się z pio- 
testeni zawodmkow, na i/ele z 
Job mieni C'iiyflem. „Ciuytf chie 
van llauegeina pr/i-ilwko Pols
ce!”, Cruyłf adwuk-item Van Haue 
gema!” — oto efektowne 1 cłiaia- 
kteiystyczne tytuły w amsteidam 
skicłi gazetath. Kapitan lepiezen- 
tacji, właśnie Johan tiuyff, pow e 
dział, ze nie wyobia+a sobie re
prezentacji „pomai ańczowycli” na 
rewanżowy mecz pizeciwko Pol
sce bez van Hanegema i zażądał 
jozmowy z treneiem Knobelem. 
Właśnie gdy pizekazulę tę kot es 
pondencję, w ośrodku w Zeist, 
gdzie w poniedziałek zebiało stę 
16 wybiańcow Knobeln, odbvvva 
s,ę tozmowa pomiędzy selekcjo- 
neiem, a „ladą zakładową” gra
czy.

Geoig Knobel oświadczył kate
gorycznie: — „Ja Jestem szefem, 
Ja Jestem bossem i nie pozwolę 
na to, aby kwestionowano moje 
decyzje. Van Hanegem cierpiał na 
kontuzję 1 dlatego nie uwzględ
niłem go w kadrze”...

Tak było jeszcze w ubiegłym 
tygodniu. Ale w niedzielę van Ha
negem wystap’1 w meczu 1/16 Pu
charu Holandii przeciwko zespo
łowi Veendam wysianym pizez 
Feyenooid 5:0, g.ał podobno 
Sw.etnle 1 sttzelił piątą biamkę! 
Na co Crnyff'

— „Skoro Hanegem tnoie tak 
dobi/e giąć w Feveuoordzie dla
czego nie ma go w kadrzę"”

Mają więc holende: skle gazety 
o czym pisać Mówiąc szczerze, 
takich powodów do bombastyz- 
nych artykułów i polemik im by
najmniej nie zazdroszczę . Do te
go dochodzi jeszcze niewygasła, 
1ak się okazułe, w pełni sprawa 
k>ytvki postawy nleklótych za
wodników w meczu choizowsklin, 
wyrażona z.araz po pierwszym po 
le'dvnku Polska — Holandia przez 
zawodników m :vtizowskl“go P'sV 
Findhoven Otóż bramkarz Van 
Bezeren 1 napastnik Van der Kuv 
len w ostrych słowach stwierdzi
li, że na 1ch gust nie wszyscy -e- 
jiLez°ntinci Holandii gr iii na Sta
dionie Śliskim „z niezbednvm za- 
ingażowanlem”. W podtekście 
można bvło wvczvtaé- „podczas 
gdy niv, z PSV Eindhoven, dawi- 
llśmy z siebie wszvstko, inni spa
cerowali po boisku”...

Wszystko to świadczy o niełat
wym z pewnością życiu trenera 
Georga Knobel i, ktoiy musi bvć 
mediatorem pomiędzy skłócony
mi grupkami zawodników. Lecz 
odnotowując te n'esnaski ,w obo
zie wioga” — nie możemy abso
lutnie nabrać przekonania że w 
środę nie wvldzie przeciwko nam 
jedenastu Holendrów owianych 
ogromną wolą zwycięstwa 
Nigdy nie należy liczyć na 
słabość przeciwnika, lecz przede 
wszystkim, a nawet tylko i wy
ła 'Znie, na własną s łę Tak jed
nak czy Inaczej odnieść wolno 
wrażenie, iż przygotowania Holen 
drów do śiodowego spotkania nie 
przebiegały w tak spokojnej at- 
mos*feize,  jak nasze.

W niedzielnych 16 meczach Pu
charu Holandii siły przeciwników 
nyły przeważnie zdecydowanie 
nieiówne Jak giall kadrowicze7 
Mistrz, a 1 najbliższy przeciwnik 
Ruchu w drugiej rundzie Pucha
ru Europy. PSV Eindhoven, wy
gi ał spokojnie z zespołem NAC 
1 1 Van der Kuylen sttzelił dwie 
bramki Spiawozdawcy podkre
ślają dobrą grę stojiera Krijgha, 
oowołanego przez Georga Knobe
la zamiast naszego dobiego zna- 
lomego (i , klienta”) z Chorio- 
i-i'owa, Overvega. Krlígh clíce wy
korzystać szansę, Jaka otwoizył 
przed nim Knobel, powołuląc do 
kadry. Pod nieobecność Haaga, 
występującego w' belgi Iskim An- 
d’rlechcle, i z powodu słabej for
my Hulshoffa. właśnie z obsadą 
uozydl środkowych obrońców 
Knobel ma najwięcej problemów 
Należy się spodziewać, że w śro
dę parę stoperów twcizyć będą 
koledzy klubowi z PSV Eindho
ven' Van KraaJ i właśnie Kri|gli. 
Dobize, zdaniem recenzentów, 
grali bracia Van der Kerkhofo- 
wie: Willy 1 Rene, nie było za- 
sliztżeń do foimy biamkaiza van 
Beveren.t 1 stizelca 2 bramek, 
Van der Kuylena. Aż 8 zawodni
ków z PSV powołał Knobel do 
kachy i 1ak sie zdaje wszyscy 
mają szanse wybiec jutro na 
muiawę Stadionu Olimpjlskiego

W zesjrole leyenooidu, ktoiy — 
jak już Wspomniałem lozgimmł 
Veendam ł>,0, giało 2 kadiowi- 
L/OVV. Janseu i Vie>sen, ktoiy 
s'.i zełlł jedną biamkę Giął low- 
mez van łfaliegem W AJakle 
(wygiął 3.1 z NEC' Nijmegen), po
pi awme wypadli Kadiowicze: 
S< hrijvers, Suarbier, Kiol 1 Geels 
(stizelll gola) W dn.zynie NEC 
gcał kadiowicz Peteis, a także 
jjo pizeiwie Janusz Kowalik, któ- 
t ego widzieliśmy w poniedziałek 
w hotelu „bonesta” w ożywionej 
iiizmowie z Bernardem Blautem, 
szetern naszego , banku intorma- 
cu” Twente wygiało aż 9 2 z 
l_ trechtem, dwie biamki zdobył 
kudrow'icz Tlujssen. Nie gtali tyl
ko obaj „baicelonczycy”: Cruyff 
i Neeskens, ktoizy od piątku prze 
‘'ywają w Holandii, korzysta) jc 
z pi zerwy w lozgiywkach ligi 
hiszpańskiej

Ogólnie blorąc, foima wybiań- 
cow trenera Georga Knobel była 
w niedzielę dobra, aczkolwiek 
godzi się raz Jeszcze powtotzyć. 
że ich drużyny nie spotkały się 
z równorzędnymi przeciwnikami

Tyle wiadomości z obozu holen
derskiego. W Amsterdamie zim
no. w poniedziałek i«no podał 
śnieg, temperatura w dzień plus 
■ł stopnie Do tej poty spizeciaiio 
na środowe spotkanie za tys bi
letów, a btadion Olimpijski może 
pomieścić 85 tys holendeiski 
Zwuzek Piłkarski oświadczył, ze 
ztícdzi się na bezpośrednią trans
misję telewizyjną tylko w tym 
wypadku, jeżeli do środy, godzi
ny 12, wszystkie bilety zostaną 
wykupione Oczywiście, że groźba 
ta dotyczy tylko holenderskich 
telewidzów, do Polski mecz bę
dzie tak czy inaczej transmitowa
ny w pełnym wymiarze i bezpo
średnio Organizatorzy uakarżają 
się natomiast na , nadmiar żądań 
o karty wolnego wstępu. Na mecz 

środowy zapowiedziało przy Bid 
wielu ekspertów piłkarskich i 
dziennikaizy z zagranicy.

7 rener Kazimierz Górski ogloii 
olicjalnie skład naszej reprezen
tacji we wtorek po treningu. 
Wszystko jednak wskazuje, zs 
wystawi „jedenastkę chorzow
ską”. Spekulacje wokół składu 
Holendiow lądują najczęściej 
nrzy następującym zestawieniu: 
van Beveren — Krol, van Kraay, 
Krijgh, Suurbier — Neeskens, 
Willy van der Kerkhof, Jansen — 
Rene van der Kerkhof, Cruyff, 
van der Kuylen.

I tyle w pierwszej korespon
dencji z Amsterdamu — aktual
nej stolicy eutopejskiego futbolu. 

ZBIGNIEW DUTKOWSKI

Kadra Włoch 
na mecz z Polską
Klei ovv nici wo Włoskiej repre- 

'.eiitacjl powołało pized meczem 
z Polską 18-osobową kedię. W po*  
i .v1 naniu z szesnastoma zawodni
kami, którzy byli biant pod uwa
gę pized meczem z 1‘inlandia. ża
bi akio tu Grazmniego, G. Mori- 
mego 1 Peiciego. Tieneizy Bea- 
izot 1 Bernardini powiększyli na*  
tumiast o dwóch piłkaizy skład 
kadiy, pizy czym znalazło się w 
mej miejsce dla Anastasiego, Bet*  
legi, Scirci, Cuceureddu i po kon- 
tuzn — Capello. Oto skład wy- 
biancow selekt lonei ów reptezen- 
tacil Włoch: btamkarze — Zoff 
.Ju.entus) 1 < astellmi (Tonno)
oiaz Bellugi (Bologna) Benetti 
(‘tC Milan), Facehetti (Inter). Gett 
tile (Juventus), Rocca (Roma), 
lynastasi (Juventus), Roggi i 
tognoni (obaj Fiorentina)), Causi® 
(Juventus), Pniicci (Torino), S»*  
voidi (Napoli). Zaccarelli (Torino), 
Cajiello, Cuccureddu, Scirea i Bet 
tęga (wszyscy Juventus)

Prawdopodobnie w meczu » 
Polską jepiezentacja Wioch wy*  
stąpi w zestawieniu- Zoff — Gen
tile. Rocca, Benetti, Facchetti, 
Bellugi, Causio, Capello, Antog' 
noni. Anastasi i Bettega.

„Orlęta” przed 
kolejną próbą

Wi az z senioi aml o awans 
piłkarskich mistrzostwach EuiopY 
ubiega się młodzieżowa reprezen
tacja Polski. Drugi z kolei (po 
zwycięstwie nad Bułgarią 2:1) 
mecz eliminacyjny „Orlęta” ro- 
zegiają w Szczecinie w najblu*  
sza środę, tym razem z piłkarza
mi Grecji.

Nasi młodzi piłkarze przebywa
ją w Szczecinie już od kilku dni- 
Tieningi odbywają się dwa razy 
dziennie W skład kadiy powoła
ni zostali następujący piłkarze- 
Lramkaize — Burzyński (Widzew) 
i Kostrzewa (Zagłębie Włb ), 
bi oncy — Demko (Zagłębie So»n ), 
Wojtowicz (Szombierki), Jan--1’ 
(Widzew«;, Ma< ulewicz (Wisła), Ple 
cbaczek (GKS Tychy), Rudy (Za
głębie Sosn ), rozgrywający 1 na
pastnicy — Pawłowski (Śląsk), 
Kapka 1 Kusto (Wisła). Rybotyc«1 
(SUsk), Krupa (Polonia), Ogai*  
(1y<hy) Puszkarz (Lechla), Wol
ski (Pogoń).

Mecz lozoocznle się o godz. 
na stadionie Pogoni i rozgrywa
ny będzie przy świetle elektrycz
nym

Turniej 
pingpongowy

W Lublinie zakończył się I ogól
nopolski turniej klasyfikacyjny 
tenisa stołowego W turnieju mć*'  
czyzn zwyciężył Zbigniew FrączY 
(Włókniarz Łodż) 8 zwycięst^ 
Wśród kobiet triumfowała Czesła
wa Noworyta (SZS-AZS Gliwic?’; 
która w meczu barażowym o 
wsze miejsce pokonała 3:1 CallP' 
ską (Spójnia Warszawa). Trzeci® 
miejsca ex aecjuo zajęły: Przygf^ 
da (Zagłębie Lubin). Cyran (Gk’ 
Jastrzębie), Olek (Siarka Tarno
brzeg).

Igrzyska
Panamerykanskie

VII Igrzyska Panamerykańskł*  
zostały otwarte z udziałem ” 
tys widzów zgromadzonych 11, 
piłkarskim stadionie Azteca w 6*̂  
licy Meksyku. Oficjalnego otwa't 
cla Imprezy dokonał prezyden. 
Meksyku — Luis Echeverria. 
tegorocznych Igrzyskach, kto‘_ 
trwać będą 13 dni, uczestniczy P® 
nad 5000 sportowców z 33 kraju' ; 
Na Inauguracji Igrzysk Panam® 
rykansklch obecny był m m, 
przewodniczący MKOl — l°r 
Killanin.

Decyzje PZB
Podczas ostatniego posiedzenl 

zarządu Polskiego Związku B° 
sersklego rozpatrywano JeszCL 
raz sprawę dyskwalifikacji 
wodników' Janusza Gortata, g 
daua Gajdy, Jana Krampy, 
Górnego i Józefa Dominika. 
wodnicy cl, podczas zgrupowań 
kadry przed wyjazdem repreze 
tacji Polski do USA, samowolny 
opuścili teren zakwaterowani' 
powracając w nocy w zamrocz 
nlu alkoholowym Ukarani oni ł „ 
stall za to 3-mlesięczną dyskwa1
fikacją

Zarząd PZB po powtórny1^ 
przeanalizowaniu okoliczno» 
które spowodowały dyskwalif’* 
cję, postanowił — blorąc pod 
gę nienaganną postawę zawo«^ 
ków w okresie dyskwalifikacji 
przychylić się do ich prośby i 
zostałą część kary zawiesić n 
okres trzech miesięcy.

DEPESZE
• 2«-letula lekkoatletka aineíg» 

kańska — Jacky Hansen, usy---,  
ła na zawodach w Eugene naJ1®^ 
szy rezultat w historii kobiece®, 
maratonu. Od wczoraj najleP’L 
czas w kobiecym maratonie, 
nosi 2:38,19 godz.

*

• Zwycięzcą kolarskiego wyś®a| 
gu open — Etoile d’l.spoirs 
reprezentant Holandu van JLe 
Hocck — lb:20.02. Drugie mie-ęLt 
zajął reprezentant Francji Va> , 
— 16:211.07, trzecie: Perret
cja) — 16:21.16, a czwarte Gore’ y 
(ZSRR) — 16.21.44.- ł biegłoroc«' 
triumfator tej imprezy Roy 0- 
ren (Holandii) sklasyfikowany 
»tał na 13 miejscu te stratą *'  
min. du zwycięzcy.

41 łiigel Espada (Poitory ko)- 
wuduwy bokser wagi pólsred» f, 
obronił tytuł mistiza świata 
sja WBa), zwyciężając na 
w 15-niudowym pojedynku A1” 
rykanina Johny Ganta. e
• W finale mlędzynarodoW® 

tenisowego turnieju open
ku Południowego, rozgrywau®’,, 
w Melbourne, Amerykanin 
Godtfrid pokonał swego rod® 
Harolda Solomona 6:2, 7:8,

D3B

B:^C
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU CHEMIKALIAMI 

„CHEMIA”
Katowice, ul. Warszawska 3, tel. 382-41

PROPONUJE I DORADZA

★ EMALIE FTALOWE DO PODŁÓG 
orzech średni, orzech jasny, mahoń, zieleń

★ EMALIE OLEJOURETANOWE DO PODŁÓG 
zieleń soczysta, popiel

★ LAKIERY CHEMOUTWARDZALNE DO PAR
KIETÓW z połyskiem i półmatowe

zapewnią podłogom trwałość i estetyczny wygląd, 
ułatwią pracę gospodyniom domowym.

Do nabycia we wszystkich sklepach prowadzących 
sprzedaż wyrobów malarsko-lakierniczych. 8352kr

CENTRALA ZBYTU
SPRZĘTU I MATERIAŁÓW TECHNOLOGICZNYCH 

„TECHMAZBYT”
ul. Kilińskiego 128 90-950 w Łodzi

PRZYJMUJE JESZCZE
DODATKOWE ZAMÓWIENIA NA DOSTAWĘ 

W ROKU 1975 i 1976

★ PIECÓW ELEKTRYCZNYCH KOMOROWYCH 
OPOROWYCH (typ POK),

★ PIECÓW ELEKTRYCZNYCH KOMOROWYCH 
Z WYSUWNYM TRZONEM (typ PEKrt) i PIE
CÓW WANNOWYCH (typ PEW)

Wymienione piece mają zastosowanie do obróbki 
cieplnej wsadów metalowych w temperaturze 823°K/ 
+ 550°C do 1273°K (+ 1000°C), a w szczególności 

■— piece typu POK — 75 — fłużą do podgrzewania 
przed kuciem i hartowaniem do wyżarzania, do 
ulepszania cieplnego i odpuszczania

Cena 209.550 zł.

piece typu PEKrt — 1482/1 i 1482/11 do wyżarza
nia konstrukcji spawanych itp.

Cena 417.900 zł i 413.500 zł.
— piece typu PEW — 03 i PEW — 05 do obróbki 

cieplnej przedmiotów metalowych w kąpieli sale- 
trzanej. Cena ca 35000 zł i ca 50000 zł.

U w a g a ! Piece typu PEKrt są dostarczane w zespo
łach wymagających montażu na miejscu. Montaż pieca 
nie wchodzi w zakres dostawy.

Bliższych informacji na temat wymienionych urzą
dzeń i warunków zakupu udziela Dział Termotechniki

tel. 640-55, 643-02 wewn. 14. 8250kr

BIURO STUDIÓW. PROJEKTÓW 
i REALIZACJI INWESTYCJI PRZEMYSŁU 

NIEORGANICZNEGO ..BIPROKWAS” 
w GLIWICACH, ul. M. Strzody 11

POSZUKUJE WYKONAWCY 
z sektora uspołecznionego 

na wykonanie kompleksowe mo
dernizacji pomieszczeń biurowych.

Termin wykonania — 1976 r.
Dokumentacja odnośnie rodzaju robót jest 

do wglądu pod w/w adresem, pokój nr 405, 
tel. 91-42-80.

Oferty można składać w terminie dwuty
godniowym od chwili ukazania się ogłosze
nia. 8240kr

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

OŚRODEK CAMPINGOWY 
W PORĘBIE WIELKIEJ k/LIMANOWEJ

SPRZEDA
HUTA SZKŁA ,-PRĄDNICZANKA**  

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w KRAKOWIE, ul. Nad Strugą 7.

kod 31-411, nr tel. 388-58.
Ogrodzona powierzchnia obejmuje 3000 

m kw.
Osiem domków campingowych.
Świetlica 17X5 m.‘
Ośrodek jest zelektryfikowany.
Woda na terenie ośrodka.
Telefon.
Szczegółowych informacji udziela i oferty 

przyjmuje dział administracji, codziennie w 
godzinach 6,30 — 14,30. 8245kr

Śląskie zakłady mechanizacji 
BUDOWNICTWA „ZREMB” 

ZAKŁAD WYTWÓRCZY 
ORZESZE —. JASKOWICE

POSZUKUJĄ WYKONAWCÓW 
na roboty w zakresie obróbki wió
rowej o następujących specjalno

ściach:

ROBOTY TOKARSKIE, FREZER-
SKIE, STRUGARSKIE i SZLI

FIERSKIE
ORAZ ROBOTY MALARSKIE

w zakresie malowania konstrukcji stalowych.
W/w prace mogą być zlecane przedsiębior-, 

stwom państwowym lub spółdzielczym .
Gwarantujemy kooperantom duże serie 

produkcyjne jak również podpisanie umów 
wieloletnich na wykonawstwo wyżej wymie- 
niohych prac.

Bliższych informacji, udziela Dział Przy
gotowania Produkcji tel. 26-55-42 — 44 
wewn. 29 lub osobiście w pok. nr 205.

8263kr

KRAKOWSKIE
ZAKŁADY EKSPLOATACJI KRUSZYWA 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

OFERUJĄ BEZPŁATNIE
od zaraz do końca miesiąca stycznia 1976 r.

100 tys. m sześć, ziemi z nadkładu 
w Zakładzie Eksploatacji Kruszywa 

Oświęcim — Kruki
Bliższe szczegóły i warunki odbioru do 

uzgodnienia w Dyrekcji KZEK, Dział Pro
dukcji, Kraków, ul. Rzemieślnicza 1, tel. 
tel. 659-62, 634-00 do 13, wew. 135.

8270kr

pracownicy poszukiwani
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGE
TYKI CIEPLNEJ W KATOWICACH, UL. NAD- 
GÓRNIKÓW 4 (za Halą Widowiskowo-Sporto
wą), zatrudni natychmiast na terenie miasta 
Katowic, Mysłowic i Siemianowic następują
cych pracowników:
— PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA
— MONTERÓW CENTRALNEGO OGRZEWA

NIA
— KIEROWCÓW Z KAT. I i II PRAWA JAZ

DY
— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA

NYCH
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w 

resorcie gosipodarki komunalnej w systemie bez- 
podatkowym.

O pracę mogą się również ubiegać emeryci 
i renciści z możliwością otrzymania miesięczne
go wynagrodzenia w kwocie do 2.000 zł.

Zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Zatrudnienia, Płac i Spraw Socjalnych w 
godz. od 7 do 15, telefon 584-001 do 03. 8171kr

BANK GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ 
O/W W KATOWICACH

informuje, że zrzeszone w nim Banki Spół
dzielcze

PROWADZĄ USŁUGI W ZAKRESIE:

— GROMADZENIA OSZCZĘDNOŚCI PIENIĘŻNYCH LUDNOŚCI 
OPROCENTOWANYCH OD 3 — 5 PROC. ORAZ GROMADZĄ 
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE PREMIOWANE CIĄGNIKAMI,

— POMOCY KREDYTOWEJ DLA ROLNIKÓW ZESPOŁÓW INDY
WIDUALNYCH ROLNIKÓW, RZEMIEŚLNIKÓW I POZOSTA
ŁEJ LUDNOŚCI, W TYM NA BARDZO DOGODNYCH WARUN
KACH DLA MŁODYCH MAŁŻEŃSTW W RAMACH SPRZEDA
ŻY RATALNEJ.

— KASOWO - ROZLICZENIOWEJ.
Banki Spółdzielcze zapewniają życzliwą i fachową obsługę.

8272kr

CEMENTOWNIA „SZCZAKOWA” W JAWORZ
NIE działając w trybie rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 20 marca 1969 r. (Dz. U. nr 9 
poz. 65), ogłasza że w drodze przetargu nieogra
niczonego zleci w 1976 r. n/wym. prace:

1) remont kapitalny budynku mieszkalnego, nr 
ewid. 107 przy ul. Pożarowej 2 z zakresem 
robót: wymiana pokrycia dachowego, drzwi, 
okien, naprawa tynków zewnętrznych i we
wnętrznych, wymiana podłóg, roboty malar
skie klejowe i olejne

2) remont kapitalny budynku mieszkalnego 
nr ewid. 129 przy ul. Sobieskiego 53 z zakre
sem robót: wymiana pokrycia dachowego, 
wymiana drzwi i okien, drobne roboty mu
rarskie i tynkarskie, roboty zduńskie, wy
miana podłóg, wykonanie nowej elewacji, 
malowanie klejowe i olejne

3) remont kapitalny zbiornika żelbetowego 
klinkru — magazyn nr 3 z zakresem robót: 
wzmocnienie ścian, wymiana tyięźby dacho
wej, wymiana całkowitego pokrycia dacho
wego

4) remont kapitalny budynku traka z zakre
sem robót: remont ściany z pustaków beto
nowych wymiana konstrukcji i pokrycia da
chu, remont ścian z pustaków betonowych, 
malowanie emulsyjne

5) adaptacja budynku starej elektrowni na 
w-t budowlany i dział transportu z zakre
sem: roboty murowe, betonowe, żelbetowe, 
izolacyjne, tynki wewnętrzne, zewnętrzne, 
podłoża, posadzki i ściany, roboty kowalsko- 
ślusarskie. szklarskie, konstrukcja stalowa, 
roboty malarskie, różne drobne, wentylacja, 
instalacja wod.-kan. i c.o.

6) remont kapitalny budynku napędu pieca 
obrotowego nr 6 z zakresem robót: remont 
ścian z pustaków betonowych i cegły, re
mont płyty dachowej, betonowej, tynki ze
wnętrzne i wewnętrzne, malowanie emul
syjne

7) remont kapitalny bud. administracyjnego 
z zakresem robót: wymiana dachu, stolarki, 
podłóg, obudowa ścian z cegły, roboty ma
larskie. kleiowe i olejne

8) remont dachów bud. mieszkalnych i prze
mysłowych oraz administracyjno - gospo
darczych

9) czyszczenie dachów z nalotu cementowego 
polegające na ostrożnym usunięciu stward
niałej warstwy nalotu i wywóz na wysypi
sko

10) roboty drobne budowlane różne: rozbiórki 
murów, wykonanie nowych murów i tyn
ków, układanie podłóg i posadzek

11) roboty malarskie bud. mieszkalnych, sto
łówki, administracyjnych, przemysłowych

12) roboty ślusarskie montażowe i remonty 
.maszyn oraz urządzeń w ramach remontów 
bieżących różnych: jak młyny, piece, pod

nośniki, przenośniki, odpylenie itp.
Podkładki ofertowe na w/w roboty znajdują 

się w Dziale Głównego Mechanika. Termin wy
konania robót w 1976 r. W przetargi: mogą brać 
udział przedsięb. państwowe, spółdzielcze. Ofer
ty w zalakowanych kopertach zaopatrzone na
pisem „przetarg 1976” należy składać w Sekre
tariacie Cementowni do 10 listopada 1975 r. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 11. 
11. 1975 r. o godz. 8. Zleceniodawca zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

8033kr

ZJEDNOCZONE ZESPOŁY GOSPODARCZE 
SKARYSZEWSKIE ZAKŁADY PRODUKCYJNE — SKARYSZEW 

k/RADOMIA, ul. Dzierzkowska 1 n »•■WWW JleW <r*  -I •. J» T-

oferują odbiorcom hurtowym 

MODNE — TANIE — ELEGANCKIE 

wykonane
z najwyższej jakości materiałów skóropodobnych 

(polcorfam)
★ PASKI DAMSKIE szer. 60 mm I 47 mm
★ PASKI MĘSKIE szer. 30 mm i 50 mm
★ ETUI NA KLUCZE nr 1 (ze skayu)
★ ETUI NA KLUCZE nr 2 (z polcorfamu)
★ ETUI NA OKULARY
★ FUTERAŁ NA OKULARY

Wzory wysyłamy na życzenie.
Zamówienia na powyższe wyroby prosimy kierować pod adresem 
w. wymienionym.

793ikr

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W CHEŁMKU sprzeda w drodze 
przetargu nieograniczonego SAMOCHÖD DO
STAWCZY MARKI „ŻUK”, TYP A-05, nr pod
wozia 75175, nr silnika 248797. Cena wywoław
cza 41.000 zł. Przetarg odbędzie się 17. 11. 1975 r. 
o godz. 10 w biurze Gminnej Spółdzielni „SCh” 
w Chełmku, przy ul. Krakowskiej. Przystępują
cy do przetargu winni wpłacić 10 proc, ceny wy
woławczej w kasie Gminnej Spółdzielni „SCh” 
w Chełmku najpóźniej w przeddzień przetargu 
Samochód można oglądać codziennie od godz. 11 
do 14.

Jeżeli pierwszy przetarg nie odbędzie się, 
drugi przeprowadzony zostanie w tym samym 
dniu o godz. 12. Zastrzega się prawo unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyn.

8318kr
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI W 
KATOWICACH Z SIEDZIBĄ W BYTOMIU. 
UL. 1 MAJA 26 — ogłasza PRZETARG NA 
ROZBIÓRKĘ BARAKU DREWNIANEGO W 
DĄBROWIE GÓRNICZEJ, UL. KR. JADWIGI 
6. Po rozbiórce baraku należy plac uporządko
wać.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior
stwa gospodarki uspołecznionej i nieuspołecz
nionej.

Bliższych Informacji udzieli Dział Inwestycji 
i Remontów PHM Bytom, tel. 81-02-11 do 15, 
wewn. 28

Oferty pisemne należy składać do 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia pod adresem przed
siębiorstwa. 8355kr

WYPOŻYCZALNIA „Bea
ta” — suknie ślubne, wie
czorowe — Dąbrowską 
Gliwice Marchlewskiego 7 
Tel. »1-17-89. 381

WYPOŻYCZALNIA najele
gantszych sukien ślubnych, 
welonów Listowski, Kato
wice, 15 Grudn’a 8. 366
BARWIĘ t czyszczę kożu
chy Nela Witkowska Dą
brową Górnicza, Wąska 6 
(dojazd od ul Kopernika) 

317

WYPOŻYCZAM suknie ślub 
ne wieczorowe welony — 
kapelusze. Rolińska, Biel
sko, Magl 14. 386

WYNAJMĘ nad morzem w 
Łebie budynek z przezna
czeniem na wczasy pra
cownicze, Oferty kierować 
pod adresem: Leszek Bie
lecki, 84-300 Lębork, Tczew
ska 8/3. 369p

WYPOŻYCZAM eleganckie 
suknie ślubne, wieczorowe, 
żałobne. Grzesiak. Katowi
ce, Kościuszki 115 (dojazd 
tramwajem 16. kierunek 
Brynów — przystanek 5), 
tel 510-920 331

KURSY kwalifikacyjne na 
tytuł robotnika kwalifiko
wanego lub mistrza we 
wszystkich zawodach uru
chamia Wojewódzki Za
kład Doskonalenia Zawo
dowego. Zapisy: Myszków, 
Gwardii Ludowej 18; 
Pszczyna. Poniatowskiego S 
Rybnik, Zawatizkiego 8; 
Tarnowskie Góry, Sienkie
wicza 6; Tychy, Budowla
nych 156; Wodzisław SI. 
Szkolna 1; Zawiercie, Ar
mii Czerwonej 18; Żory 
Powstańców 6. 8129kr
KURSY kreśleń technicz
nych maszynowych 1 bu
dowlanych, mechaniki po
jazdowej, palaczy kotło
wych i c.o., radiotelewi- 
zyjne, uruchamia Woje
wódzki Zakład Doskonale
nia Zawodowego Zapisy: 
Katowice, Krasińskiego 2, 
Bytom, Kościuszki 8; Gli
wice, Barlickiego 3 (bez 
kursów radiotelewlzyj- 
nych); Tarnowskie Góry, 
Sienkiewicza 6; Rybn k, 
Zawadzkiego 8; Wodzisław 
Si. Miarki 1. 8132kr

Za treść ogłoszeń redakcja 
„Trybuny Robotniczej” nie 
odpowiada

WTOREK
14

października 
Bernarda, Kaliksta 
^fschód słońca 5.58 
Zachód słońca 16.46

g.-- DYŻURY 
<plTALl KATOWICKICH

Chjf,lrufgia miękka II Klinika 
Urgiczna Francuska 20 tel. 
t • chirurgia urazowa 

ttak al nr 7 Szopienice Kor- 
§zPu tel. 56-91'33. interna 
Í1 ‘ raJ nr 6 Świerczewskiego 
1ořn„*  • 51-52-31, laryngologia 
tjUj sł -h i dzieci Klinika La- 
tę[ ^plogiczna Francuska 22 tel. 
toj, J,".40.'31, chirurgia stonia- 

JMinika Chirurgii Szczę
tu, o _ Twarzowej Francuska 
^lin,uel- 51-41-56, okulistyka 
ka 2? a Okulistyczna Francus- 

51-40-31. neurologia 
'üjpj Miejski Mikołów O- 

21 tel. 26-26-01.

ö BIELSKICH
Hy« L*ry pełnią: Szpital nr 1 
?r>ii??ńskiego 21 tel. 220-45, 
t«l. nr 2 Wyzwolenia 18 

«'63, Szpital nr 3 Sobie- 
Sn «3 tel. 250-06.
CZĘSTOCHOWSKICH 

tai'hlrurBia, laryngologia Szpi 
Ji/13 “L Rydygiera Mirowska 
b?Plt-o Wewnętrzny, dziecięcy 

**n. Chałubińskiego ul. 
ťPiUi 11 ginekolog. położ. 
> r'U ..im- Chałubińskiego, 

kieK°. okulistyka, neu- 
h S/Pital im. Biegań- 

Mickiewicza 12, zakaż- 
^egi/yP’al im. Śniadeckiego, 

NJ*  era 5.

, dyżury aptek20t>.x- —■ Mikołowska 37/39. nr
tycznia 26. nr 109 — Obr.

a10' nr 221 — Marchlew- 
8• nr 281 — Bocheńskiego.

N 33, stałe: — Nr 140 — 3 Ma
l'.’ ((Xr 279 ~ Osiedle Tysiacle- 
x’hcisyP^ek Zdrowia), nr 252 — 
iw ańska 2 (Ligota), nr 124 
kuc®), - Stalingradu 130. Piotro- 

t32 — Wyzwolenia 6 (Ni-

POGOTOWIA
«°we_tel. 019. Straż Po- 
«OiXett8, Mo °17- Gazowe 51-78-07 

ł/CZne 58-46-53. Pomoc Dro- 
n <Mot. 59-88-56. Pogotowie 

sieci wodno-kanaliz dla 
‘t>. ’?Wic 51-60-94. Stacja SAN- 

a8'23-39.
Mniejsze telefony

telefoniczna 03. tu- 
-i, ®15, uniwersalna 016. 
ar°Wla 375-44 (w g. 8—18), 

‘, Dunkt ,.IT” w Orbisie 
’Lil3. w, 9—18). PKP 373-36. 

’l8®. WPK 59-99-48. PKS 
So, ’fodek Informacji Usłu- 

a'90'30 i 59-95-39, naprawy 
^7’1 7elewizyjne 58-01-38, PIH 

st61 taksówek przy ul.
0tCo>. 59-66-59 a przy ul. 

wej 378-10.

BIELSKO Polski g. 19.00 — Pa- 
ryżanin, CZĘSTOCHOWA Mickie
wicza Scena Duża g. 11.00 — Ania 
z Zielonego Wzgórza. Scena Ka
meralna g. 19.15 — Nie kłam ko
chanie. GLIWICE ŁABĘDY g. 
10.00 i 13 00 — Kowal (występ Te
atru „Banialuka”) JASTRZĘBIE 
ZDROJ g. 10 00 i 12.30 — Bal U 
króla Lula (występ Teatru „Ba
nialuka”) CHORZÔW Miejski g 
16.00 i 19.00 — Nowy Don Klszot 
(występ Teatru Nowego z Zabrza) 
JAWORZNO Dom Kultury g. 15.00 
i 18.30 — Ładna historia.

OPERA
KATOWICE g. 19.00 — Tosca 

OPERETKA
TYCHY g. 17.00 i 19.30 — Sprze

dany talent
IMPREZY

KATOWICE Woi. Hala Widowis
kowo-Sportowa Hala Główna g. 
18 00 — Polska Rewia na lodzie. 
ZABRZE Dom Muzyki i Tańca g. 
17.00 i 20.00 — Przeżył my to lesz
cze raz (koncert laureatów Festi
walu Piosenki Żołnierskiej)

WYSTAWY
KATOWICE Armii Czerwoni 

Galena Sztuki Współczesnej BWA 
(g. 11—19) VI Biennale Plakatu 
Polskiego)

PLANETARIUM
Godz. 17.00 — Niebo starożytnego 

Egiptu, Obserwatorium Astrono
miczne czynne od g. 9.00 — 14 30 
1 od 15.30 — 21.00. Przy dobre) 
pogodzie w dzień pokazy Słońca, 
wieczorem Księżyca. Jowisza 1 
gromad gwiazd. Stacja Sejsmolog. 
— zwiedzanie po uprzednim uzgod 
nleniu w g. 10.00 — 14.00. Obser
watorium Meteorologiczne — g. 
8.00 — 14 00 po uprzednim uzgod- 
n.eniu. Wystawa: Mikołaj Koper
nik czynna od g. 9.00 — 14.30 1 od 
15.30 — 19.00.

Sl ĄSKIE ZOO
Zwiedzać można od g. 10 — 18 00 

Kasy czynne od 10 00 — 17 00

WOJ. KATOWICKIE
KATOWICE: Kosmos — Dzień 

Szakala (15 ang. 16.00 19.00) Rial
to — Noce i dnie I cz. 1 II (15 
poi. 8.00 13.00 18.00) Zorza — Flip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej 
(b.O. RFN 13.00. 15.15 17,45 20.00) 
Przyjaźń — Niewolnicy (6 USA 
14.15 17.00 19.15)) Światowid — Czer 
wone 1 białe (15 poi. 9,30 12 00 14.30 
17.00 19.30) Elektron — Śmierć w 
Wenecji (18 wł. 16.30 19.00) Mile
nium I s. Ulzana wódz Apaczów 
(b.o. jug. 16.30) II s. Porozmawiaj
my o kobietach (18 USA 19 00) 
Dębina — Złoto dla zuchwalvch 
(b.o. jug. 16.30 19.00) LIGOTA: 
Bajka — Romanca o zakochanych 
(15 radź. 16.00 19.00) DĄBRÓWKA 
MAŁA: Capitol — Strach (15 poi. 
15.00 17.00 19.30) PIOTROWICE:
Piast — Konformista (18 wł. 17.45 
20.00) SZOPIENICE: Slask — Jul
ka, Julia, Juleczka (6 NRD 15.00 
17.00 19.30) Hutnik: — Dzieje grze
chu (18 poi. 17.00 19.30) JANÓW: 
Słońce — Alfredo. Alfredo (15 wł. 
17.00 19.30).

BĘDZIN: Lotnik — Romanca o 
zakochanych (15 radź. 10 00 12.00 
15.00 17.00 19.30) GRODZIEC: Po
lonia — Kłamca (15 durt. 17.00 
19.30)

BYTOM: Bałtyk — Noce 1 dnie 
(15 pol. I i II cz. 8.30 13.15 18.00) 
Gloria — Największe wydarzenie od 
czasu gdy człowiek stanął na Księ
życu (15 fr. 15.15 17.45.20.15) MDK — 
Niewolnicy (6 USA 16 45 19.00) Po
kój — Czwarta pani Anderson 
(15 hiszp. 10.30 13 00 15.15 17.45
2015) Świt — Queimada (18 wł. 
15.00 17.15 19.30) Rozbark — Dziel
ny szeryf Luckv Luke (6 franc. 
17.00 19.30)

CHORZÔW: Panorama: — Ważżż 
(15 USA 15.00 17 30 20.00) Polonia — 
Krótkie wakacje (15 wł. 14 30 17.00 
19.15) Pionier — Taśmy prawdy 
(15 USA non-stop od 9.00 — 22.00) 
Colosseum — Taka ładna dz ew- 
czyna (18 franc. 15.00 17.00 19.30)

CHRZANÓW: Zorza — Suger- 
land Ekspress (15 USA 15.30 17.45 
20 00) Fablok — W drodze na Ka
sjopei (b.o. radź. 17.00)

CZECHOWICE - DZIEDZICE: 
Silesia — Konformista (18 wł. 
16.30 19.00) Świt — Joe Kidd (15 
USA 16 30 19.00) Lux — Mgła nie 
ukryje zdrajcy (15 rum. 16 30 19.00) 
Płomlęń — Strach na wróble (15 
USA 18.00)

CZELADŹ: Uciecha — Taka by
ła Oklahoma (15 USA 17.00 19.30) 
DĄBROWA GÓRNICZA: Bajka — 
Zeznania komisarza policji przed 
Prokuratorem Republiki (15 wł. 
14.45 17.00 19.30) Ars — Tajemniczy 
blondyn w czarnym bucie (15 
franc. 14.45 17.00 19.30)

GLIWICE: Bajka — Sugerland 
Ekspress (15 USA 15.00 17.30 20.00) 
Apollo: No i co doktorku (6 USA 
15.00 17.30) Jutrzenka — Dzielny 
szeryf Luckv Luke (6 franc 15 00 
17.00 19.15) Grażyna — Dni miłoś
ci (15 meks. 15.00 17.15 19 30) Mi
krus — Dekada strachu (18 franc. 
10 00 12.15 14.30 16 00 19.00 Kino-Te- 
atr — Pojedynek na szosie (15 
USA 12.00 15.30 18.00 20.15) Zryw 
— Szpieg Szoguna (18 jap. 17.00) 
Jowisz — Narkomani (18 USA — 
17.00 19.30) Ustronie — Wybawię • 
niem będzie śmierć (18 franc. 
17.00 19.30) Metalowiec — Pamięt
ne lato (b.o. radź. 17.00 19 30) Wy
zwolenie — Wspomnienia gene
rała (b.o. radź. 17.00 19.15)

TOSZEK: Zameczek — Ziemia 
obiecana (15 poi. 17.00 19.30)

JASTRZĘBIE: Zcłrój — Słodki 
dom (« belg. 17 00 19.15)

JAWORZNO: Pionier — Ani sło
wa o futbolu (b.o. radź. 16.45 
19.15) Złocień — To ja zabiłem (15 
poi. 17.00 19.15)

KNUROW: Casino — Orzeł i re
szka (15 POl. 10 00 16 30 19.00)

MYSŁOWICE: Piast — Mściciel 
(18 USA 14.30 17 00 19.30) Adria — 
W poszukiwaniu miłości (15 ang. 
14.30 16.30 19.00)

OLKUSZ: Orzeł — Kalina czer 
wona (15 radź. 15.45 18.00 20.15)

ORZESZE: Słońce — Szantażyś
ci (15 franc. 14 30 16.30 19.00)

PIEKARY SI.: Casino — Koniec 
wakacji (6 poi. 17.00 19.30) Zaci
sze — Charley Varrick (18 USA 
15 00 18 00 19.30)

RACIBÓRZ: Bałtyk — Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej (b.o. 
RFN 10 30 12.45 15.30 17.45 20.00) 
PIETROWICE WIELKIE: Błyska
wica — Tajemniczy blondyn w 
czarnym bucie (15 franc.)

RUDA Sl.: Bałtyk — Ucieczka 
przez pustynie (15 franc. 14.45 
17.00 19 30) WIREK: Piast — Grzi 
szna natura (15 wł. 15.00 17.00 
19.30) NOWY BYTOM: Patria — 
Nie ogladaj się teraz (15 ang. 15.00 
17,00 19.30) HALEMBA: Ludowe — 
Był sobie łajdak (15 USA 15.00 
17.00 19.30) ORZEGOW: Świato
wid — Pięć łatwych utworów (15 
USA 17.00 19.30)

RYBNIK: Slazak — Dzieje grze
chu (18 poi. 14 30 16.30 19.00).

SIEMIANOWICE: Jedność —
Gdyby Don Juan był kobieta (18 
franc. 14.45 16.45 19.00)

SOSNOWIEC: Muza — <Noce 1 
dnie I i II cz. (15 poi. 12.00 17.00> 
MILOWICE: MDK — Gra złu
dzeń (15 wł. 17.00 19.15) NIWKA: 
Lutnia — Ucieczka przez pustynię 
(15 franc. 18.00) KLIMONTÓW: 
Lech — Alfredo. Alfredo (18 wł. 
18.00)

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Britannic w niebezpieczeństwie 
(15 tmg. 15.15 17.80 19.45)

TARNOWSKIE GÓRY: Świato
wid — Zew krwi (15 ang. 15.00 
17.00 19.30) Europa — Ojciec chrze
stny (18 USA 14.30 16.00 19.00)
STRZYBNICA: Pokój — Drogi 
mężczyzn (15 czes. 17.00 19.30) 
ŚWIERKLANIEC: Zorza — Na 
krańcu świata (18 austr. 18.00)

TYCHY: Andromeda — Czerwo
ne i białe (t5 poi. 14.45 17.00 19.30) 
Halka — Kamo ostatnia misja (6 
radź. 15.00 17.00 19.30) WESOŁA: 
Dar Górnika — Człowiek w pięk
nym krawacie (15 franc 16.30 
19.00) BIERUfł STARY: Jutrzen
ka — Boy Frlend (6 ang. 17.00
19.30) .

TRZEBINIA: Muza — Dzieje 
grzechu (18 poi. 14.30 17.00 1 9.30)

WODZISŁAW: Czar — Mściciel 
(18 USA 14.30 16.30 19.00)

ZABRZE: Roma — Kalina czer
wona (15 radź. 10.00 12.30 14.30 
17.00 19.30) Apollo — Peppino pod 
bija Amerykę (15 wł. 15.00 17 00
19.30) Słońce — Szpieg szoguna 
(15 3P. 15.30 17.45 20.00) Energetyk
— Dr Popaul (15 franc. 18.00) RO- 
KITNICA: Pokój — Śmiercionoś
ny ładunek — (15 USA 15.00 17.15 
19.30) PAWŁÓW: Świt — Mrożony 
pepermint (18 hiszp. 17.00 1915).

ZAWIERCIE: Stella — Moja 
wojna moja miłość (15 poi. 15.00 
17.00 19.30).

ZĄBKOWICE: Uciecha — Grze
chy Katarzyny (15 czes. 15.15 17.15 
19 30).

ŻORY: Znicz — Kraksa (15 wi. 
17.00 19.15)

WOJ. BIELSKIE

WĘGIERSKA GÓRKA: Klim
czok — Nagrody 1 odznaczenia 
(15 poi. 19.00).

WISŁA: Marzenie — Szczęśl. wy 
człowiek (15 anj . 15.00 17.00 19.30)

ZATOR: Jaśmin — 'Śmierć wy
biera (15 czes. 19.00).

ZEMBRZYCE: Gazda — Szary o- 
krutnik (b.o. radź. 16.30)

ŻYWIEC: Janosik — Noc« i 
dme cz. I 1 II (15 poi. 17.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

CZĘSTOCHOWA: Relax — Noce 
i dnie cz. I i II (15 poi. 10.00 
17.00) Bałtyk — Zeznania komisa
rza przed prokuratorem republi
ki (15 wł. 10.00 12 30 15.30 17.45 20.00) 
Stradom — Miasta i lata (b.o. 
radź.) BLACHOWNIA: Kameralna 
— Sutjeska (15 jug. 18.00),

DOBRODZIEŃ: Rodło — HeJlO 
Dolly (6 USA 15.30 17.45 20.00)

GORZÖW Sl. Kosmos — Przygo
dy Hucka Finna (b.o. radź. 17 00 
19.30).

HERBY: Hutnik — Strach na 
wróble (15 USA 18.00)

KALETY: Rusałka — Dzieje 
grzechu (18 poi. 16.00 19.00).

KOCHCICE: Eskulap — Wielki 
Gatsby (15 USA 15.30 19.00).

KONOPISKA: Start — Szczęśli
wego Nowego Roku (18 franc. 
19.00).

KŁOBUCK: MDK — Dramat na
miętności (15 kan. 17.00 19.30).

KRZEPICE: Warta — Ten trze
ci (15 NRD 17 00 10.15).

LUBLINIEC: Kometa — Akcja 
Bororo (6 czes. 15.30 17.45 20.00).

MYSZKÓW: Goplana — Och ja
ki pan szalony (15 ang. 15.30 17.30) 
Jubileuszowe — Człowiek z dzi
czy (15 USA 17 00 19.00).

OPATÖW: Wiedza — Zbrodnia 
pod błękitna gwiazda (15 czes. 
19.00).

RADIO
PROGRAM I 

na fali długiei 1328 m 
oraz na UKF 67.55 MHi

BIELSKO: Apollo — Noce 1 
dnie (15 pol. I i II cz. 17.00) Zło
te Łany — Szczury Paryża (6 fr. 
15.00 17.15 19.30) Rialto — Naj
większe wydarzenie od czasu gdy 
człowiek stanał na księżycu (15 
franc. 10.00 17.15 19.30)

ANDRYCHÓW: Beskid — Ko
chankowie roku I (15 czes. 15.30 
17.45 20 00).

BYSTRA: Promyk — Królewna 
w oślej skórze (6 franc.)

CIESZYN: Zacisze — 40 kara
tów (15 USA 17.15 19.30).

KALWARIA: Żarek — Zapamię
taj imię swoje (6 radź.)

OŚWIĘCIM: Luna — Ulzana 
v d : Apaczów (b.o. NRD 15.30 
17.45 20.00) Przodownik — Wąwóz 
zapomnianych baśni (b.o. radź. 
16.00 18.00 20.00).

RAJCZA: Soła — Dziewczyna 
szuka szczęścia (15 ang. 19.00).

SKOCZOw: Podhale — Zapro
szenie (15 szwajc 17.00 19.30)

SPYTKOWICE: Czarny diament 
— Plppi w kraju Taka-Tuka (b.o. 
szwedz. 19.00).

STRUMIEŃ: Wisła — Stara pan
na (6 franc. 15.00 17.00 19.30)

SZCZYRK: Beskid — Rajdowa 
sympatia (15 czes. 15.00 17.15 19.30)

USTROŃ: Uciecha — Przygody 
Hucka Finna (6 radź. 17.00 19.30) 

WADOWICE: Szarotka — „Jun
ga” z Floty Północnej (b.o. radź. 
18.30 19.00).

DZIENNIKI: 5.00 6.00 7.00 8.00 
9,00 10,00 12,05 15,00 16,00 19.00 20.00 
21,00 22,00 23.00

8.10 Melodie naszych przyjaciół.
8.35 Olsztyński koncert rozrywko
wy. 9.05 Śpiewający aktorzy, 9.30 
Radio Praga prezentuje. 9.45 Ryt
my, barwy, nastroje. 10,08 Muzy
ka instrumentalna z oper. 10.30 
„Rozmyślania nad Christa T” 
fragm. 6 pow. Chnsty Wolf. 10.40 
Nowe nagrania K. Sadowskiego. 
11.05 Nie tylko dla kierowców. 
11.12 Reportaż z IX Międzynaro
dowego Konkursu Pianistycznego 
im. Fryderyka Chopina w War
szawie. 12.25 Orkiestra PR i TV 
w Katowicach pod dyr. J. Mi
liana. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Góralskie śpiewanie, góral
ska muzyka. 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy. kupujemy. 13 35 Mu
zyczne wspomnienia z wakacji. 
14.00 Sport to zdrowie. 14.05 ..Ze 
świata nauki". 14.10 Ballady lu
dowe. 14.35 Rytmy młodych. 15.10 
Muzyka na wolnej przestrzeni.
15.35 Szkolna laurka z piosenka. 
16.11 Z polskiej fonoteki. 16.35 
Melodie z Kraju Rad. 17.00 Radio- 
kurier. 17.20 Rytmostop. 17.40 Gra 
zespół „Jazz Carriers” 18.00 Mu
zyka 1 Aktualności. 18.25 Nie tyl
ko dla kierowców. 18.30 Przeboje 
sprzed lat. 19.15 Parada polskiej 
piosenki 20.05 NURT. 20.25 Radio
wa musicorama. 21.05 Kronika 
•portowa i komunikat Totalizato

ra Sportowego. 21.20 Reportaż z 
IX Międzynarodowego Konkursu 
Pianistycznego im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie. 22.20 Śpie
wa Teresa Tutlnas. 22.30 „Zapom
niane kultury” 22.45 Smvczki w 
roli głównej. 23.10 Jam Session — 
audycja Romana Waschki. 0.11 — 
5.00 Program nocny z Rozgłośni 
PR w Katowicach.

PROGRAM II 
na fali średniej 278 m 

oraz na UKF 68.33 i 68,96 MHz
DZIENNIKI: 4.30 5.30 6.30 7.30

8.30 11,30 13.30 18.30 21.30 23.30
5.45 KOMUNIKAT DLA GÓR

NICTWA I' ROLNICTWA. 6.40 
KLAKSON — informator motory
zacyjny. 6.50 Gimnastyka. 7.00 NA 
Śląskiej FALI — poranny ma
gazyn aktualności 7.45 — 8.30
PROGROM ROZGŁOŚNI PR W 
KATOWICACH. 7.45 GRAJĄ OR
KIESTRY DĘTE. 8.00 SOLIŚCI 
PRZED MIKROFONEM. 8.20 PO 
PROSTU GOSPODARNOŚĆ. 8.35 
Klucz do mieszkania i co dalej? 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 
Dla klas IV lic. „Pierwszy dz eń 
wolności” fragmenty dramatu Le
ona Kruczkowskiego. 9.30 Wroc
ławskie Skowronki Radiowe. 9.40 
dla przedszkoli „Deszcz — muzy
kant" — słuchów. Z. Holskiej — 
Albekler. 10.00 Reportaż literacki.
10.30 A. Honegger — 3 symfo
nia. 11 00 „Rzecz o czarownicach”
— fragm. prozy R. Nowaka. 11.20 
Big Band Martiela Solala. 11.35 
Rodzinny tor przeszkód. 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku. 12.05 Śpiewy sta
ropolskie. 12.20 Komunikat dla 
górnictwa, hutnictwa 1 chwila mu
zyki. 12.25 Za kierownica. 13.00 
Dla klas III i IV „Leśne śpiewan
ki" 13.20 Słynne comba jazzowe. 
13.35 „Literatura na świecie” 13 55 
Mini-przegląd folklorystyczny. 
14.00 Więcej, lepiej, taniej 14.15 
Tu Radio — Moskwa. 14 35 Muzy
ka operowa. 15.00 Zawsze o 15.00
— program dla dziewcząt i chłop
ców. 15.40 Debussy — Iberia. 16 00 
Wypoczynek i turystyka. 16.15 —
18.30 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR
W KATOWICACH. 16.15 Wiado
mości dnia. 16.20 Omówienie pro
gramu własnego 1 komunikaty. 
16.22 Piosenka dnia. 16.25 Jakość 
pracy, jakość życia — audycja H. 
Nowakowej. 16.35 25 minut w Stu
dio M-2. 17.00 Porozmawiajmy.
17.05 Radio — Reklama. 17.15 Nie
spodzianki muzyczne. 17.45 Mi
strzowie smyczka. 18.00 Od rana 
do. wieczora — serwis informacyj
ny. 18.07 Piosenka dnia. 18.10 „Tru
badurzy” — contra węgierska 
grupa „Omega” — stereo UKF, 
18.29 Komunikat dla górnictwa. 
18.40 „Drogi poznania” 19.00 Rossi
ni: — V kwartet D-dur. 19.15 2 
lekcja języka angielskiego. 19.30 
Warszawska jesień poetycka. 20 30 
Książki, które na was czekała. 
21.00 S belius: — „Córka Pohjoli” 
21.15 Zwierzenia wieczorne. 2145 
Wiadomości sportowe. 21.55 Radio
— Szkole. 22 10 Pieśni Igora Stra
wińskiego. 22.20 Radiowy Tygod
nik Kulturalny. 23.00 Muzyka for
tepianowa Ch. Alkana. 23.40 Ut
wory Henry Purcella.

PROGRAM III
na fali 65,99 MHz

9.10 Z archiwum jazzu. 9.30 Nasz 
rok 75-ty. 9.45 Robert Schumann
— III symfonia „Reńska" 10.20 
Mikrorecital grupy ..I". 10.35 Słyn
ne tematy jazzu nowoczesnego. 
10.50 ..Mnich” 15 ode. pow. M G. 
Lewisa. 11.00 śpiewa Chór Cze

Janda. 11.20 Życie rodzinne. 11.50 
Słynne tematy jazzu nowoczesne
go. 12.05 Południowe wydanie ma
gazynu „Z kraju i ze świata”. 
12.25 Za kierownica. 13.00 Powtór
ka z rozrywki. 13.45 Czytamy pa
miętniki. 14 00 Szigetl 1 Horszow- 
skl grała sonaty skrzypcowe Mo
zarta. 14 25 ..Temat z wariacjami" 
zespół Noví. 14.35 Kuszenie świę
tego Kewina 14 45 Przypominamy 
ballady Tadeusza Chyły. 15.10 Syl
wetki jazzowe. 15 30 Pochylony 
nad wierszem — reportaż. 15.45 
Sarah Vaughan śpiewa Legranda. 
16.00 XXX Festiwal chopinowski 
w Dusznikach. 16.35 Karin Krog 
śpiewa Legranda. 16.45 Nasz rok 
75-ty. 17.05 „Werble żałobne dla 
Rancas" — ode. 3 pow M. Swo- 
rzy. 17.15 Kiermasz płvt. 17.40 
Sprawy powszechnej troski. 18 05 
Muzykobranie. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Blues wczoraj i 
dziś. 19.15 Ksiazka tygodnia. 19 35 
Muzyczna poczta UKF. 20 00 Na 
poirftach. 20.10 W roli głównej 
Muslim Magomajew. 20 40 4 lek
cja języka niemieckiego. 20.55 O- 
pera i jej primadonnv. 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki. 21.50 
Opera tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 Có wieczór powieść w wy
daniu dźwiękowym. 22.45 Z mu
zyki filmowej zespołu Pink Flovd. 
23.00 „Na otwartej klawiaturze” 
23.05 Collegium musicum — w 
cleniu klasyków. 23 50 Na dobra
noc śpiewa Joao Gilberto.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

TELEWIZUA
KATOWICE
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.3», 19.30, 82.15
(wszystkie kolor)

6.30 TV Technikum Rolnicze: 
Chemia — lekcja 5 (kolor)

7 00 TV Technikum Rolnicze: 
Zoologia — lekcja 5 (ze Szczeci
na)

9.00 Program dla najmłodszych 
(kl. I.) Matematyka (z Krakowa)

9.30 Z cyklu: „Adaptacje filmo
we. opowiadania Josepha Conra
da” — „Smuga clenia” — film 
prod. fr. (kolor) (powt )

11.05 Dla szkół: Język polski (ki. 
III lic.) Stanisław Wyspiański 
„Wesele" — ode. I.

12 00 Dla szkół: Historia (kl. 
VIII) — Pierwsze lata II-giej Rze
czypospolitej

13.45 TV Technikum Rolnicze:

Matematyka — lekcja 89 (z Wroc
ławia)

14 30 TV Technikum Rolnicze: 
Mechanizacja Rolnictwa — lek
cja 35 (z Poznania)

16.40 „Obiektyw"
17 00 Nie tylko dla Pań
17 25 „Tuzin" — teleturniej
17 50 Studio Telewizji Młodych
18 40 Fakty, Opinie. Hipotezy — 

Homo homini ..
1915 Przypominamy, radzimy 

(kolor)
19.20 Dobranoc (kolor)
20 20 „Bracia Lautensack” — 

ode. 5 filmu ser prod. TV NRD
21 10 świat i Polska (kolor)
2155 Goście Sopotu 75 Zespół 

„2+1” (kolor)
22 35 Wiadomości sportow«

PROGRAM II
18 05 Język angielski — lekcja I 

kurs podstawowy
16 35 Program dnia
16.40 .Płyń po morzach 1 ocea

nach" — reportaż
17 00 „W kraju Basków” — film 

dok.
17.15 Powtórzenie relacji z Kon

kursu Chopinowskiego
17.40 Teatr Telewizji: Helmut 

Müller „Huragan” tłumaczenie — 
Edgar Milewski reż. — Jerzy A- 
fanasjew

19 00 Magazyn Młodych (x Ka
towic)

19 20 Dobranoc (kolor)
19 30 Dziennik TV (kolor)
20 20 Wtorek Melomana: 1. Mo

zart — Sonaty fortepianowe 
2. Muzyczne wizyty — Antoni 
Kuerti — fortepian (Kanada)

21 00 24 godziny (kolor)
21 10 Spotkanie z Melpomenę — 

„Komedia antyczna" Scen. 1 reż. 
— J. Gol ński, Scenogr. — U. Ke
nar, Muzyka — Z. Konieczny, 
Kier, m jz. — F. Barfuss. Chore- 
ogr. — H Duda, Reż. TV — Wł 
Pawlak (z Katowic)

22 25 „Sztuka na jarmarku” s 
cyklu: „Podstawy estetyki filmo
we i” (z Katowic)

OTVP Katowice zastrzega sobie 
prawo zmiany programu. ,

OSTRAWA
9.30 Wiwat Beniowski — ode. > 

wielkiego serialu historyczno-przy 
godowego, 15 05 Szkoła sportu: te
nis, 16.20 Praski podwieczorek, 
17 15 Młodymi oczyma — magazyn 
1810 Piosenki, 18,25 Niebezpieczny 
świat kalorii — c.d serialu, 1» 00 
Dz. tv., 19.30 Problem ludzi sta
rych — pr. publ 2015 Wrócę za 
godzinę — ode. 5 serialu węg . 21 50 
Paragrafy dla każdego, 22.05 Mu
zyka kameralna.
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Surinam
W listopadzie na mapie 

Ameryki Południowej pojawi 
sie nowe niepodległe państwo 
— Surinam, dawna Gujana 
Holenderska. Surinam posia
da aktualnie status autono
micznego terytorium Holan
dii z samorządem wewnętrz
nym. Królowe holenderską

reprezentuje mianowany 
prit z nia gubernator, którego 
organem doradczym jest 8- 
osobowa Rada Konsultatyw
na również nominowana. Wła

Napięcie w Etiopii
W Etiopii doszło w wielu 

rejonach kraju do starć zbroj 
nyeh z przeciwnikami refor
my rolnej. Żołnierze zmusze
ni byli otworzyć ogień w 
prowincji Wollo. gdzie byli 
obszarnicy uciekli w góry i 
zorganizowali zbrojny opór 
przeciwko reformie rolnej. Po 
dobne wypadki miały miejsce 
w rejonie Arussi. na połud
nie od Addis Abeby. gdzie w 
starciu z wojskiem poniósł 
śmierć m. In. były guberna-

Negocjacje
„Zagadnienie przyszłości 

Kanału Panamskiego może 
stać sie jednym z najbardziej 
wybuchowych problemów 
spośród tych, jakim Amery
ce przyszło i przyjdzie 
stawić czoła jeszcze w 
bieżącym stuleciu”. Słowa te 
wypowiedział członek komi
sji spraw zagranicznych Izbv 
Deputowanych USA, republi
kanin Charles W. Whalen 
Wypowiedź obliczona jest ra
czej dla czrteliiika południo
woamerykańskiego. O cóż 
chodzi? Od dłuższego już cza
su toczą sie negocjacje pa- 
namsko-amervkańskie w 
sprawie tzw. Strefy Kanało
wej. Początkowo wrdawało 
się, iż rozmowy zakończa się 
szybko i bezboleśnie. Tym
czasem strona panamska bro
ni swych pozycji w sposób 
bardziej zdecydowany niż to

dzę ustawodawczą w zakresie 
spraw lokalnych sprawują I 
3S-osobowe wybieralne Stany j 
Surinamu.

Holendrzy weszli w posia
danie części wybrzeża połud
niowoamerykańskiego w wie
ku XVII. Oprócz Hiszpanii 
właśnie Holandia stała się 
największą potęgą kolonialną 
w tym rejonie. Podobnie jak 
w innych koloniach i tu czas 
czynił postępy. W roku 1954 
Surinam uzyskał status rów
nego partnera Holandii wcho
dzącego w skład Królestw'» 
Niderlandów. Od roku 1969, 
kiedy to słynny strajk zmu
sił do ustąpienia poprzedni 
rząd, w kraju tsm ożywił się 
znacznie ruch na rzecz uzy
skania całkowitej niepodle
głości.

420-tysięezna ludność Suri
namu składa sie z bogatej 
mozaiki etnicznej. Żadna gru
pa ludności nie stanowi bez
względnej większości. W ko
lejności należy wvmienié 
Kreolów Hindusów Indonezyj
czyków. Murzynów i Indian. 
Spotyka sie tu również Eu
ropejczyków 1 Chińczyków. 
Obowiązującym jeżykiem 
jest holenderski, którego uczy 
sie w szkołach i którvm po
sługuje sie administracja. 
Natomiast w powszechnym 
użyciu wśród ludności miej
scowej jest jednak jeżyk kre- 
olski

To co wyróżnia Surinam od 
innych państw Trzeciego 
Świata to fakt, iż 70 proc, do
rosłej ludności potrafi pisać 
i czytać.

tor tej prowincji. Ticho, 'wiel
ki obszarnik, który „podbu
rzał innych obszarników i na
kłaniał do bandytyzmu”. *

W całym kraju panuje na
pięcie. Rzecznik rządu w od
powiedzi na pytania dzienni
karzy przypomniał, iż Etio
pia „znajduje się na etapie 
rewolucji, a w Addis Abcbie 
obowiązuje stan wyjątkowy”. 
Z bvlvmi obszarnikami łączą 
sie wszystkie te siły, które 
przeciwne są nowej rzeczy
wistości. Głównymi ulicami 
stolicy kraju jeżdżą uzbrojo
ne samochody wojskowe i cię 
żarówki pełne żołnierzy.

tus. na co nie chce zgodzić 
sie strona panamska.

Kolejnym punktem spor
n' m jest kwestia jurysdykcji 
nad tzw. Strefa Kanałową. 
Panamczycy domagają się 
przekazania im już obecnie 
85 proc, obszaru, tymczasem 
Waszyngton wyraża zgodę je
dynie na 10 proc.

Nie ma jedności co do sta
tusu Strefy Kanałowej. 
W prawdzie w trm punkcie 
Waszyngton poszedł na naj
większe ustępstwa: wyraził 
zgodę na zlikwidowanie w 
tym rejonie północnoamery
kańskiej administracji, na 
stopniowe zastąpienie policji 
ŁSA przez panamska Gwar
dię Narodową, na objęcie 
Strefy jurysdykcja panam- 
skich sadów, na przejecie 
przez Panamrzrków wszyst
kich tzw. służb komunal
nych. Rzecz cała w tym, ii 
sa to tzw. wstenne ustalenia, 
nie udokumentowane żadny
mi konkretnymi datami.

związa- 
wojsko- 
Kanału. 
chca u- 
w stre-

I wreszcie ostatni punkt do- 
tvezy wvsokošci opłat. Do
tychczas Waszyngton wnosi 
do skarbu panamskiego nie
spełna 2 min dolarów rocznie 
i nie jest skorr do podwyż
szenia tej kwoty, natomiast 
Panamczvev żądają 40 milio
nów rocznie.

Sporo uplvnie czasu nim 
obie stronv dojdą do porozu
mienia. A toczącym sie ne
gocjacjom nie sprzyja stano
wisko skrajnej prawicy pół
nocnoamerykańskiej. Jeden 
z jej liderów Ronald Reagan 
hez przerwy nawołuje pu
blicznie aby Waszyngton o- 
brał w tym przypadku 
„twardą linie postępowania”, 
dodając do tego, że ..Panama 
jako państwo powstała tvlko 
dzięki nam”.

przewidywali negocjatorzy 
amerykańscy. We wszystkich 
podstawowych punktach sta
nowiska negocjatorów pozo- 
staja rozbieżne.

Rozbieżność pierwsza doty
czy okresu ważności trakta
tu. który na nowveh zasadach 
miałby uregulować status 
Kanału Panamskiego- Panam 
czycy prononują termin 25- 
letni, zaś Waszyngton upiera 
sie przy terminie 50-letnim.

Rozbieżność druga 
na jest z obecnością 
wą USA w rejonie 
Stany Zjednoczone 
trzvmač swe wojska
fie kanałowci nawet po upłv- 
wte wspomnianych 50 lat; in
nymi słowy za wszelka cenę 
chca utrzymać militarny sta-

PRZED WIZYTĄ PREZYDENTA FRANCJI W ZSRR

P0MYSLNE PERSPEKTYWY
współpracy

ZBIGNIEW LIPINSKI
Od korespondenta „Trybuny Robotniczej” z Paryża

Prezydent Francji Valery Gis
card d’Estaing údaje się 
dzisiaj z oficjalną wizytą do 
Związku Radzieckiego. Wizyta 
potrwa do 18 października, a w 
czasie jej trwania szel państwa 
francuskiego czterokrotnie spot- 
jca się z Leonidem Breżniewem, 
odwiedzi Kijów I zgodnie z wy
rażonym życzeniem pojedzie do 
tołstojowskiej Jasnej Polany, a 
także uda się na pole bitwy pod 
Borodino, gdzie 7 września 1812 
roku, Napoleon stoczył jedną z 
najkrwawszych bitew w drodze 
do Moskwy. Prezydentowi towa
rzyszyć będą: minister spraw za
granicznych — Sauvagnargues, 
finansów i gospodarki Fourcade 
oraz przemysłu — d’Ornano.

Ü
becna wizvta Giscarda 
d’Estaing w ZSRR ma 
duże znaczenie dla dal
szego rozwoju efektyw
nej współpracy francu- 
sko-radzieckiej. Od ro

ku 1966, a więc od czasów wizy
ty ówczesnego prezydenta Fran
cji — gen. de Gaulle'a w 
Moskwie, stosunki miedzy obu 
stolicami stały sie probie
rzem praktycznego zastosowa
nia zasad pokojowego współ
istnienia między państwami o 
różnych systemach społeczno- 
politycznych. Paryska pra
sa przypomina, etapy rozwo
ju tej współpracy. 30 czerwca 
1966 roku w Moskwie, gen. de 
Gaulle i Leonid Breżniew, pod
pisali „Wspólna deklarację”. 13 
października 1970 roku, także w 
Moskwie — Georges Pompidou 
i Leonid Breżniew, złożyli pod
pisy pod „Protokołem” by w 
rok później, 30 października w 
Paryżu przyjąć „Oświadczenie o 
zasadach współpracy miedzv 
Francia i Związkiem Radziec
kim”

Przykład realizacji 
zasady pokojowego 

współistnienia
Każdy z tych aktów pogłębiał 

i poszerzał obustronne stosunki. 
W pierwszym okresie bazowały

one głównie na dążeniu Związ
ku Radzieckiego i Francji do o- 
słabienia napięcia międzynaro
dowego. zwłaszcza na kontynen
cie europeiskim. Z biegiem lat 
okazało się, że oba państwa sko
rzystać mogą poważnie na 
współpracy gospodarczej nauko
wej i technicznej. Wyrazem te
go stało się „Porozumienie o 
rozwoju współpracy gospodar
czej. technicznej i przemysło
wej”. zawarte w roku 1971 na o- 
kres 10-letni. Porozumienie to 
zostało sprecyzowane i pogłębio
ne w roku 1973 w wyniku prac 
radziecko-francuskiej komisji 
mieszanej.

Valery Giscard d’Estaing spot
kał się iuż z Leonidem Breżnie
wem. jako prezydent Francji, w 
grudniu ubiegłego roku, kiedy 
sekretarz generalny KC KPZR 
gościł w Paryżu z wizvta robo
cza. O spotkaniu tym prasa pa
ryska pisała, że stanowiło ono 
nie tylko potwierdzenie dobrych 
stosunków między Francja i 
ZSRR, ale, że otworzyło ono no
wy etap jeszcze ściślejszej współ 
pracy tak w dziedzinie politycz
nej, jak nade wszystko gospodar
czej. Wielki paryski burżuazyj- 
ny dziennik „Le Figaro”, o któ
rym mówi się, że reprezentuje 
poglądy rządu w sprawach na
tury państwowej, napisał wtedv 
że „Leonid Breżniew uzyskał 
więcej niż mógłby oczekiwać od 
Georgesa Pompidou”.

Nie zapominajmy, że grudnio
we spotkanie Leonid Breżniew. 
— Valery Giscard d’Estaing. od
bywało się w trakcie przygoto
wań do ostatniego etapu Euro
pejskie! Konferencji Bezpieczeń 
stwa i Współpracy. Obaj przy
wódcy zapowiedzieli wtedv. że 
uezvnia wszystko, aby konferen
cja ta zakończyła się sukcesem 
w terminie możliwie najbliższym 
i by jej ostatnia faza odbyła się 
na najwyższym szczeblu. Ozna
czało to istotna zmianę w do
tychczasowym stanowisku Pary
ża, który choć zawsze popierał 
ideę tej konferencji, zgłaszał

jednak szereg zastrzeżeń, jakie 
mogły poważnie cr^znić ’pj za
kończenie

Wcielanie w życie 
postanowień KBWE

Wizyta Valerego Giscarda 
d’Estaing w Moskwie odbywa się 
już po Helsinkach. Stad, jak pi- 
sza gazety paryskie, lej duże i 
dodatkowe znaczenie. Wszystko 
to, co podpisza Leonid Breżniew 
i Valery Giscard d’Estaing, na
biera wartości praktycznej rea
lizacji postanowień końcowego 
dokumentu KBWE. Prezydent 
Francji oświadczył w Helsin
kach, że uczyni wszystko, by 
treści tego dokumentu zostały 
zrealizowane we współpracy 
między państwami naszego kon
tynentu. Francja dokona tego na 
zasadzie bilateralnych umów z 
poszczególnymi państwami. 
Pierwszym państwem, z którym 
dokumenty takie zostaną podpi
sane, jest właśnie Związek Ra
dziecki — podkreśla inny, wielki 
paryski dziennik „Le Monde”. 
Zdaniem tej gazety, zazwyczaj 
dobrze poinformowanej, obaj 
przywódcy podpiszą dokument, 
który nazywać się będzie „Pro
gram współpracy”, a dotyczyć 
będzie polityki bezpieczeń
stwa, kooperacji gospodarczej 
oraz współpracy kulturalnej i 
wymiany ludzi. Ponieważ zaś 
obu stronom zależy na pogłębie
niu istniejących już dobrych sto
sunków. dokument ustali, że od
tąd „szczyt” radziecko-francuski 
będzie się odbywać co najmniej 
raz w roku i częściej, jeżeli to o- 
każe się niezbędne. W rzeczywi
stości nie zmienia to dotychcza
sowej praktyki, ale nadaie 
„szczytom” rangę spotkań obję
tych dwustronna umowa.

. Różnorodne formy 
kontaktów ekonomicznych

W Paryżu panuie także prze
konanie. że w wyniku zapowie
dzianej wizyty podpisane zosta-

PO KONFERENCJI W BLACKPOOLną również ważne porozumienia 
gospodarcze. Już w komunikacie 
po wizycie premiera — Jacques’a 
Chiraca w marcu tego roku w 
Moskwie, stwierdzono, że „odno
towując wysokie tempo rozwoju 
kontaktów ekonomicznych, obie 
strony oświadczyły, iż przywią
zują one pierwszoplanowe zna
czenie do dalszego rozszerzania i 
pogłębiania współpracy gospo
darczej, jako jednej z głównych 
podstaw stosunków radziecko- 
francuskich”. Komunikat ten 
mówił o długoterminowej współ
pracy w dziedzinie elektronicz
nej techniki obliczeniowej, o 
podjęciu rozmów dotyczących 
poszukiwań ropy naftowej i ga
zu. o nawiązaniu kontaktów 
miedzy specjalistami obu kra
jów w dziedzinie budowy i eks
ploatacji ponaddźwiekowych sa
molotów pasażerskich. Gazetv 
paryskie pisały w marcu, że wi
zvta premiera Chiraca, pozwo
liła przygotować nową, wielka 
umowę gospodarcza między Frań 
cją a ZSRR, która opiewać by 
miała na 20 mld franków. Fran
cuskie sfery ekonomiczne daia 
do zrozumienia, iż bardzo się te
go obecnie spodziewają. Przypom 
nijmy, że chodzi o budowę przez 
firmy francuskie w Związku 
Radzieckim wielkich kombina
tów aluminiowych, rafinerii ro
py naftowej, rurociągu do prze
syłania płynnego amoniaku oraz 
wyposażenie dla kilku zakładów 
chemicznych i elektronicznych. 
W zamian Francja otrzymywa
łaby niezbędne dla swego prze
mysłu blachę aluminiowa i gaz 
ziemny Kilka dni temu paryski 
dziennik „L’Aurore” przyniósł 
informację, że w wyniku roz
mów Valerego Giscarda d‘Estaing 
z Leonidem Breżniewem, może 
być podpisana także umowa o 
dopuszczeniu francuskich firm do 
poszukiwań ropy na dnie mórz o- 
pływających Związek Radziecki; 
koszty tego przédsiçwziçcia by
łyby spłacane znaleziona i wy
dobywaną ropą. Jak podają ga
zety paryskie podpisane ma zo
stać także porozumienie tury
styczne oraz kolejne porozumie
nie dotyczące wymiany kultu
ralnej, pracy dziennikarzy, a 
także powołana ma być komis ia 
dla uregulowania takich spraw, 
jak: mieszane małżeństwa fran- 
cusko-radzieckie oraz wzajemne 
wizyty rodzin.

A więc istotnie pełna gama 
problemów zawartveh w posta
nowieniach YĆBWE. Związek Ra
dziecki i Francja, dają dowód, 
iż podpisy złożone przez nich na 
końcowym dokumencie tej kon
ferencji. otworzyły istotnie no
wy etap, jeszcze szarszej niz do
tąd współpracy miedzy obu pań
stwami.

J
eszcze delegaci na doroczna 
konferencję brytyjskiej 
Partii Pracy nie zdążyli 
rozjechać się do domów z 
nadmorskiego Blackpool, 
gdy przywódca partii i premier 

rządu Harold Wilson pośpieszył 
z ważnym oświadczeniem. W 
dwóch wywiadach telewizyj
nych w dniu zamknięcia konfe
rencji podkreślił on że tylko 
Biała Księga dokument zawie
rający program działania rządu 
w określonej sprawie a bynaj
mniej nie rezolucje uchwalane 
na konferencji są w’ażące dla 
rządu i dla premiera. To oświad
czenie Wilsona nie stanowi od
krycia Ameryki. Wiadomo pow
szechnie że konferencje Partii 
Pracy maja jedynie pośredni 
wpływ na działalność rządu i nie 
dyktują bezpośrednio jego poli- 
tycznvch czy ekonomicznych 
posunięć. Jest jedynie rzeczą

zaakceptowany przez konferencja. 
I to właśnie stanowi główne zwy
cięstwo Wilsona zarówno jako pre
miera jak i przywódcy partii. Tyl
ko bowiem poparcie związków za
wodowych umożliwi realizację po
lityki gospodarczej rządu stwa
rzając jednocześnie dla Harolda 
Wilsona bezpieczną barierę przed 
atakami radykalnej lewicy.

Nieprzyjemnym incydentem 
dla Wilsona była jednak poraż
ka Denisa Healcya w wyborach 
do krajowej egzekutywy partii- 
Kanclerz skarbu Healey — czo
łowy architekt polityki ekono
micznej rządu nie uzyskał wy
maganej większości głosów h-8 
konferencji i stracił swoje miej
sce w krajowej egzekutywie. 
Zarówno premier Wilson jak i 
inni tzw. umiarkowani działacze 
kierownicty/a partii nie ukry
wali swego niezadowolenia wo
bec tej „nieodpowiedzialnej“ i8^ 
twierdzono decyzji konferencji.

lAKIt PRAÛY W PARTII PRACY?
WOJCIECH KORNACKI

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej” z Londynu
charakterystyczną że Harold 
Wilson uznał za stosowne pod
kreślić tę regułę raz jeszcze i to 
właśnie z okazji podsumowania 
konferencji partii labourzystow- 
skiej.

Konferencja Labour Party w 
Blackpool przebiegła w dosyć 
umiarkowanej atmosferze nie 
oddając ani temperatury napięć 
w samej partii labourzystow- 
skiej ani kryzysowej sytuacji 
gospodarczej kraju sponad mi
lionem bezrobotnych. Od po
czątku stało się jasne iz wśród 
lewicy labourzystowskiej do
magającej się dotychczas bar
dziej radykalnych posunięć 
zwłaszcza w dziedzinie ekono
micznej, nastąpił głęboki roz
łam i że obecnie najsilniejsza i 
najbardziej wpływowa grupa le
wicy reprezentującą potężne 
związki zawodowe popiera cał
kowicie politykę Wilsona i ostro 
przeciwstawia się próbom kry
tyki posunięć rządu ze strony 
bardziej radvitalnej frakcji.

Podczas oduywalącego «ię co ro 
ku w czasie konferencji w Black
pool publicznego mityngu lewicy 
labourzystowskiei skupionej wo
kół „Tribune Group” doszło nawet 
na tym tle do publiczne, awantu
ry. Zasiadający w Prezydium ze
brania, leden » najbardziej wpły
wowych przywódców związków za 
uodowvcb i członek rady general
nej TVC — Jack Jones przerwał 
przemówienie łanowi Mikardo we
teranowi partyjnej lewicy i nie 
przebierając w słowach oświad
czył, iż nie pozy, oli na krytyko
wanie związków zawodowych za 
poparcie, jakiego udzielają rządo
wi i jego polityce v alki z infla
cja. Dzięki ponarciu związków za
wodowych rządowy program anty
inflacyjny oi.ieraiacy się głównie 
na ograniczaniu tempa wzrostu 
płac został prawie jednomyślnie

Silny poparciem związków 
zawodowych dla rządu — pre
mier Wilson — w swoim prze
mówieniu wygłoszonym na kon
ferencji wystąpił ostro prze
ciwko ekstremistom w partii za
równo z prawicy jak i lewicy 
oraz oświadczył, îz Labour Par' 
ty jest obecnie rzeczywistą par
tią rządzącą co zrozumiane W' 
stało, iż nakłada to na nią nie
co inne obowiązki niż wtedy 
kiedy była jedynie partią spo
łecznego protestu. Kanclerz 
skarbu Healey, ze swej strony, 
nie zrażony widać porażką 
wyborach do egzekutywy, z8' 
prezentwał się jako żelazny 
kanclerz i w odpowiedzi na 
liczne głosy na konferencji do
magające się zwiększenia wy
datków państwa na cele publicz
ne jak oświata, zdrowie, bu
downictwo mieszkaniowe i opie
ka społeczna — oświadczył de
legatom, iż zwiększenie wydał" 
ków państwa może być osiąg
nięte jedynie przez podwyższe
nie podatków i to nie tylko od 
najwyższych dochodów ale rów
nież i od dochodów średnio za
rabiającej rodziny robotniczej.

Premier Wilson, wyraźnie za
dowolony z przebiegu konferen
cji podkreślił w wywiadach te
lewizyjnych, że poparła ona ie' 
go apel do społeczeństwa i do 
partii o poświęcenie roku dla 
Wielkiej Brytanii. Wyczuwa siG 
jednak wyraźnie, iż wielu człon
ków Partii Pracy i związkow
ców uważa to również za rok 
dla Wilsona i że jeśli nie uda rnu 
się w ciągu następnych 12 mie
sięcy zahamować tempa infl8' 
cji i rosnącego bezrobocia to n8 
następnej konferencji, w prz^f 
szłym roku, sytuacja może juz 
nie być tak różowa.

Dziennik zbrodniarza wojennego A. Speera
„Spandau Tagenbuch”. pamiętnik 

byłego hitlerowskiego ministra do 
spraw zbrojeń Alberta Speera ska
zanego przez Trybunał Norymber
ski za zbrodnie wojenne i zbrodn e 
przeciwko ludzkości na 20 lat więzie
nia, osiągnął w Republice Federalnej 
nakład 350 tys. egzemplarzy. Spośród 
250 tysięcy egzemplarzy wysłanych 
już do księgarń, 180 tys. zostało sprze
danych, mimo wysokiej oceny 38 ma
rek za jeden egzemplarz, i, mimo, że 
„Die Welt” drukowała uprzednio w 
odcinkach ten pamiętnik pisany w 
więzieniu Spandau.

Hamburski tygodnik „Spiegel” za
stanawia się co jest przyczyną takiej

odpowiedzialnym, według Speera Za 
wszystko jest Adolf Hitler. Według 
Speera był on co prawda okrutny, 
nieustępliwy, zimny, nieopanowany, 
ordynarny, ale również (a może prze
de wszystkim?) troskliwie ojcowski, 
wyrozumiały iako przełożony, miłv. 
opanowany i zdolnv do zachwvtów 
nad wszystkim co piękne i wielkie. 
Speer stwierdza, że nie może się zby
tnio samooskarżać o zafascynowanie 
Hitlerem, skoro uległo mu tylu poli
tyków — Hindenburg, Simon, Loyd 
George, Mussolini i inni.

Speer stwierdza, ze w obliczu zbro
dni Rzeszy „proces norymberski był 
konieczny”, ale nieco dalej pisze.

JESZCZE JEDNA PRÓBA SAMOUSPRAWIEDIIWIENIA
HENRYK KOLLAT

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej” z Bonn

popularności tej książki. Zaintereso
wanie najnowszą historią, którą moż
na w 30 lat później swobodnie konsu
mować? Przezwyciężanie przeszłości? 
Czy też przeszłość opanowuje czytel
nika? Tajemna tęsknota, że Speer po 
nowemu zorganizuje ucieczkę od ko
lektywnej winy i poczucia tej winy? 
Czy po prostu zwykła ciekawość 
dworskich plotek i reminiscencji?

„Spiegel” ne daje na te pytania od
powiedzi. W swojej recenzji stwier
dza jednak, że Speer nie ma nic istot
nego do dodania w zakresie informa
cji, refleksji, czy analizy odnośnie 
Hitlera i hitlerowskiej Rzeszy czy hi
tleryzmu, „Spiegel” określa spandau- 
«kj dziennik Speera jako „mieszaninę 
historii, historyjek i refleksji z celi 
zbrodniarza wojennego", oraz jako 
próbą „samooczyszczenia”. Jedynym

„Oczywiście wszystkie procesy są są
dem zwycięzców nad pokonanymi. 
Z różnych stron słyszę, że również 
niemieccy jeńcy wojenni wciągnięci 
zostali wbrew prawu do pracy przy
musowej w bazach zbrojeniowych 
i zaopa rzeniowych”. Przyznanie do 
winy miesza się w tej książce z uni
kami, samooskarżenie z samousprawie- 
dliwieniem. I to ostatnie przeważa. 
Wbrew faktom i dowodom, twierdzi 
Speer — że nie znał prawdy o Oświę
cimiu i obozach koncentracyjnych, w 
których więźniowie pracowali jako 
niewolnicy w podległych mu zakła
dach zbrojeniowych.

„Kto mógłby przetrwać 20 lat wię
zienia bez zaakceptowania swojej wi
ny” — pyta Speer w swojej książce.

„Speer to potrafił” — stwierdza re
cenzent „Spiegla”,

Holandia

Jubileuszowy rok „Wenecji północy”
ANDRZEJ BILIK

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej” z Amsterdamu

P
odobnie jak większość krajów 
Europy Zachodniej, Holandia 
podejmuje wysiłki dla oży
wienia koniunktury gospodar
czej, przede wszystkim zaha

mowania bezrobocia.
Dróg wyjścia szuka się poprzez two

rzenie systemu zachęt dla przedsię
biorstw i inwestowania. Stąd też pro
jekt budżetu na rok przyszły zakłada 
dalsze pogłębienie deficytu do łącznej 
sumy 10 mld guldenów (około 4 mld 
dolarów). Tak głęboki, podwojony w 
porównaniu z bieżącym rokiem defi
cyt, jest, według holenderskich ekono
mistów niezbędny, ięśli poważnie my
śleć o próbie... przezwyciężenia trud
ności. Deficyt ten istnieje, mimo iż 
przewiduje się dalszy wzrost wszel
kich podatków, zwłaszcza zaś tych od 
wyższych wynagrodzeń, podatków sa
mochodowych czy komunikacyjnych, 
wreszcie marzy zysków na takich pro
duktach. jak alkohole czy papierosy. 
W przekonaniu rządu tylko tędy pro
wadzi droga do ożywienia koniunktu
ry, przeciwdziałania wieloletniemu 
załamaniu gospodarki. Idąc tym to
kiem rozumowania, gabinet zapowie
dział także rozpisanie nowych poży
czek, które pozwolą na załatanie dziu- 
ry bużetowej. Holenderskie kłopoty z

budżetem odbiły się poważnie na róż
nego rodzaju imprezach, które kiedvś 
świętowano w kraju tulipanów z wiel 
kim rozmachem.

Bodaj najbardz ej odczuł to Am
sterdam. Przygotowywał się do 
tegorocznego sezonu turystycznego 
jak bodaj nigdy dotąd. History
cy ustalili, że jest to rok 700-lecia ist
nienia miasta. Przewidywano począt
kowo huczną fetę. Skończyło się na 
uroczystościach dosyć skromnych i roz
łożonych na cały właściwie rok. Nie
które z nich odbywają się w tym ty
godniu.

Na poczesnym miejscu znajduje się 
tu głośny także w Holandii mecz piłki 
nożnej z reprezentacją Polski. Mecz 
poprzedziły liczne imprezy w mieście 
i na jego peryferiach, w tym także 
imprezy związane z polską obecno
ścią w stolicy Holandii. Właśnie w 
tym tygodniu nastąpi bowiem w Am
sterdamie otwarcie nowej siedziby 
polsko-holenderskiej spółki handlowej 
o wdzięcznej nazwie Calanda.

W opinii sporej części naszych ro
daków, Amsterdam kojarzy się często 
z hippisami, którzy kiedyś wybrali 
stolicę Holandii na swa wymarzoną 
siedzibę. Rzeczywiście, przed paru 
laty historyczny plac Dam w samym 
sercu miasta, był miejscem stale oble

ganym przez długowłosych. Ale to JuZ 
należy do przeszłości. Na placu Dań1 
zbierają się jeszcze młodzi turyści, c°- 
raz trudniej tu jednak o hippisów.

Amsterdam dzisiejszy zmienił j8^' 
by skórę To piekne miasto. zwat>e 
przez Holendrów — jak kilka innych 
w świecie Wenecją Północy, jest 
coraz większym stopniu miastek 
wielkiego przemysłu, no i wielkie! 
kultury. Tu przecież mieszczą S1.Ę 
dwie galerie, należące do najgłośniej' 
szych w świecie.

Rijksmuseum zawiera jedną z naj' 
wspanialszych kolekcji malarstwa O*'  
derlandzkiego i flamandzkiego, z wi0' 
loma dziełami Rembrandta, Rubens8> 
Brueghla, Boscha, Vermeera i wielu 
innych. Nieco dalej, ale także w c0ń' 
trum miasta, jedyne w swym rodź8' 
ju, otwarte przed trzema laty, noW°' 
czesne muzeum poświęcone w całośc1 
dziełu innego wielkiego Holendra •" 
van Gogha.

Rok jubileuszowy Amsterdamu 
zarazem rokiem ostrych sporó^ 
o przyszłość miasta, o jego charakter- 
Spierali się zwolennicy nowoczesny011 
rozwiązań, wyburzania starych znisz' 
czonych dzielnic, budowy metra ze 
zwolennikami tradycji i historii, 
stępującymi przeciw jakimkolwi6" 
posunięciom, które mogłyby zmień* 6 
obraz miasta. Jak na razie górą 
tradycjonaliści.

W Amsterdamie mówi się cor3z 
głośniej o tym, że centralne ulice bG' i 
dą wkrótce zupełnie zamknięte 
ruchu samochodowego, stając się ty _ 
samym wyłącznym królestwem T°' 
werów. Już dzisiaj dwukołowce k°' 
rzystają w stolicy Holandii z wiG^Í 
szych praw, niż gdziekolwiek indz]®' 
w świecie, może poza Kopenhagą. 
przyszłość mają zawładnać Amster' 
damem bez reszty — spychając inIL 
pojazdy na dalekie przedmieścia. Al 
to nie jest jeszcze sprawa tegoroc*'  
nego jubileuszu.

Ulubieniec publiczności, a 
przede wszystkim japońskich 
pań. przystojny i względnie 
szczupły (tylko 105 kilogra
mów!) zapaśnik Takanohana 
odniósł piękne zwycięstwo, 
wygrywając ostatni wrześnio
wy tokijski turniej tradycyj. 
nej japońskiej dyscypliny 
sportowej zwanej „sumo”

Dopisały mu siły, ale szczę
ście jego nie było pełne 
Wbrew przyjętemu obyczajo
wi, cesarz Japonii nie zaszczy 
cił bowiem swą obecnością 
finałowych walk Jedni mówi
li, że był zbyt pochłonięty 
przygotowaniami do amery
kańskiego wojażu, zaś inni 
twierdzili, że zadecydowały o 
tym względy bezpieczeństwa 
W ostatnich tygodniach nie 
brakło tu przecież różnych 
większych i mniejszych zama
chów bombowych na rezyden
cje poszczególnych członków 
rodziny cesarskiej. W ten to 
sposó’ grumi ekstremistycz
nej młodzieży protestowały 
przeciw wizycie cesarza w 
USA. W olbrzymiej zatłoczo
nej hali sportowej Knkugikan 
nietrudno byłoby sprowoko
wać jakieś ekscesy.

W
iadomo, że Japończycy w 
zadziwiaiący sposób łą
czą tradycję ze współ
czesnością zaś „sumo” 
jest tego niejako klasy

cznym przykładem. Juz nie tyl
ko dlatego, ze jego historia da
tuje się rzekomo od 2 tys.ęcy 
lat i nie dlatego, Łe zachowano 
cały starodawny rytuał łącznie 
z ceremonią, regulaminem, stro 
jami. Najdziwniejsze jest chyba 
to, że tysiące ludzi, zaraz po 
przekroczeniu progu Kokugi- 
<an natychmiast poddaje sic

atmosferze która nie ma a!« 
wspólnego z zawrotnym ryt
mem życia, z nowoczesnością.

Zapasy „sumo” oglądane na 
ekranach telewizji dla n eprzy- 
zwyczajonych są szokującym 
zjawiskiem ze względu na apa
rycję zawodników. Ci chłop
cy i młodzi mężczyźni wal
czący omal że półnago, ważą 
niekiedy po 150 — 160 kilogra
mów. W końcu można jednak 
przyzwyczaić się do ich widoku. 
Natomiast nie można przywyk
nąć do atmosfery, której mały 
ekran nie oddaje. Okrągły i 
przypominający małą arenę, wy 
sypany piaskiem ring otacza 
mrowie kibiców usadowionych 
w mikroskopijnych amfitea
tralnie wznoszących się lożach 
Nie ma w nich ani ławek, ani 
krzeseł. Siedzi się na podusz
kach z podwiniętymi nogami, w 
strasznej ciasnocie — cztery oso 
by jedna przy drugiej Stars- 
ludzie w olbrzymiej większoś
ci drobni i niewysocy jakoś 
się mieszczą, natomiast już dłu
gonoga obecna młodzież ma z 
tym duże kłopoty. Ale tradycja 
tradycją.

Bilety na turnieje są zawrotnie 
drogie. Za stosunkowo niezłe miej 
sce trzeba zapłacić ok. 5 tys. je
nów (ok. 17 dolarów). Organiza
torzy tłumaczą to bardzo wysoki
mi kosztami własnymi, m.in. lek
kich posiłków oraz symbolicznych 
pamiątek wręczanych każdemu 
przy wejściu. Można by się bez te
go obejść, ale wtedy nie byłoby 
tu tak cenionego przez Japończy
ków nastroju pikniku. Ludzie je
dzą, rozmawiają, czytają gazety 
dzieci płaczą, starsi drzemią, mło
dzi flirtują. W dole na arenie Już 
toczą się walki, ale nie są one 
najważniejsze. Lepiej je widać na 
małym ekranie. Zresztą trwają o- 
ne już od samego rana 1 dopie
ro dwie ostatnie, popołudniowe 
godziny rozpalają namiętności. 
Mierzy wtedy swe siły doborowa 
stawka: 16 par zawodników nale
żących do najwyższej klasy tzw. 
makuuchi. Znajdują się na jej

„SUMO”-SPORT
czy widowisko?

TADEUSZ RUBACH
Od korespondenta „Trybuny Robotniczej” z Tokio

”, Wajima po wygraniu 
turniejów otrzymuje w nagrodę puchar od ce-

Wielki mistrz, czyli „yokozuna 
jednego z 
tarza.

czele wielcy mistrzowie tzw. yo- 
kozuna. Bywa ich jednocześnie 
nie więcej niż 2 — 4. O tym jak 
rzadki to tytuł świadczy to, że

od 300 lat, od kiedy go wprowa
dzono, uhonorowano nim tylko 46 
„sumowców”. Piastują ową god
ność dożywotnio s tym że jeśli

zaezną przegrywać honor I pewne 
presje sprawiają, że wycofują się 
z aktywnego żyda sportowego. O 
becnie jest dwóeh arcymistrzów, 
z których jeden, Kitanumi (ISO 
kg) jest bardzo młody. Niedawno 
dopiero ukończył 21 lat. Jeśli kon 
dycyjnie wytrzyma, może jeszcze 
walczyć nawet przez 10 — 12 lat. 
Na ogół jednak złote dni karlerv 
trwają krótko. Sztucznie wywo
ływana tusza, mordercze trenin
gi i każdego roku sześć 14-dnio- 
wych turniejów wyniszczają or
ganizmy. „Sumowey” ezęsto cho
rują głównie na wątrobę i nerki
— przeważnie umierała młodo. Zn 
swą popularność i wysokie zaroi 
ki osiągane n szczytu sławy płace 
ogromna eenę.

Zwycięzcą ostatniego turnieju 
Takanohana już od paru lat jest 
tylko mistrzem „ozeki”. Jeśli v 
bliskiej przyszłości powtórzy swó- 
sukces ma wszelkie dane po te
mu, by zostać „yokozuną”. Jeś1: 
zaś w czasie następnych turnie
jów będzie miał na swym konc-- 
więcej porażek niż zwyciestv 
przestanie być „ozekim” zostanie 
zdegradowany.

Na czym polega sama walka’ 
Chodzi o to, by przeciwnika 
wypchnąć poza słomiany war 
kocz wyznaczający obwód ma 
łej areny, lub też zmusić do te
go, by dotknął ziemi jakąkol 
wiek inna częścią ciała, niż »to 
pa- Choć walka może wydać sic 
brutalna, jest obwarowana bar 
dzo wieloma przepisami- Nit 
wolno uderzać w pierś, żołądek 
poniżej pasa, bić pięścią, ciąg 
nąć za włosy. Tak więc w po 
równaniu z boksem, nie mówią' 
już o wolnoamerykance czy te'/ 
popularnym w części Azji, a wi 
wodzącym się z Tajlandii „kici
— boxingiem” są to xapasy 
wręcz dżentelmeńskie.

Nad czystością walki owa 
„gyoji”, który spełnia rolę sę
dziego ringowego. Zazwyczaj są 
to osobnicy drobni, co podkreś
la jeszcze bardziej gigantyczne 
rozm ary „sumowców”. Strój 
„gyoji”jest niesłychanie wymy
ślny. wzorowany na brokato

wej, kapłańsk ej szacie, no bo 
też sport ten był ongiś związa
ny z główną tutejszą religią, 
„szinto”, co symbolizuje zresz
tą pod dziś dzień świątynny 
dach zwisający nad areną. A 
więc naprawdę dziwności nad 
dziwnościami.

Choć każda walka jest filmowa
ną i w wątpliwych przypadkach 
fotokomórka niezawodnie wskazu
je zwycięzcę, nie jest to — w 
każdym razie oficjalnie — brane 
pod uwagę. Na środek ringu 
wstępuje wtedy kilku bocznych 
sędziów w ceremonialnych kimo
nach i tak długo dyskutują aż u- 
zgodnią swe stanowisko. Orzecze
nie musi być jednomyślne. Nie 
ma więc głosowania. Osiągnięcie 
owej zgodności trwa nieraz bar
dzo długo, podobnie jak w japoń
skiej polityce czy też przy podej 
mowaniu decyzji gospodarczych 
Widzowie niesłychanie cierpliwi' 
oczekują na werdykt nie ma 
gwizdów, ani okrzyków. Szanuja 
tę regułę przestrzeganą we wszy
stkich dziedzinach japońskiego 
życia, a oczywiście najbardziej 
lubią gdy sędziowie orzekną, że 
walkę trzeba powtórzyć. Piknik 
‘rwa dłużej.

Zawodowych „sumowców” jest o 
jęcnie w Japonii około 800. Nie 
wielu ma w tym kraju takie wa
runki fizyczne, które by predesty
nowały ich do tego sportu. Karie
ra jest niepewna, a wymaga o- 
gromnych poświęceń. Najwięcej 
zawodników rekrutuje się spo
śród chłopskich synów z północ
nej wyspy Hokkaido, gdzie ludzie 
są mocniej zbudowani, silniejsi i 
gdzie warunki bytowania są cięż
sze niż w innych rejonach kraju 
Taki wiejski osiłek już w wieku 
14 — 15 lat wstępuje do tzw. staj
ni czy też wylęgarni „sumow
ców”. W Tokio jest ich 28 i z re
guły należą do byłych zawodni
ków, którym się powiodło na ty
le, że dorobili się, by móc zało
żyć własny interes. Zycie wycho
wanków owych „stajni” — zazwy
czaj są to około 20-osobowe 
grupy — jest niesłychanie trudne 
i poza obfitością jadła, którego 
spożywa się tam możliwie najwię
cej, by nabrać wagi, jest wręcz 
ascetyczne. Młody narybek wie
dzie żywot niczym uczniowie

średniowiecznego, cechowego war 
sztatu. Adepci nie otrzymują żad
nych pieniędzy, nracują od 5-ej 
rano do północy, nie tylko trenu
jąc, ale obsługując zapaśników, 
którzy są już gwiazdami ,,sumo”. 
Gotują, sprzątają piorą I winni 
są absolutne posłuszeństwo nie 
tylko głównemu „bossowi”, ale 
także starszym kolegom. Jest to 
droga bardzo ciernista, toteż wie 
lu nie wytrzymuje psychicznie i 
fizycznie — wracają do rodziny.

Siła mięśni czy nawet najlepsza 
technika i refleks nie zawsze de
cydują o powodzeniu. Pod nápo
rem góry tłuszczu i zawrotnej 1- 
loścl kilogramów przeciwnika 
szczuplejsi niejednokrotnie wyla
tują z areny. Właśnie na tej za
sadzie dobił się dość wysokiej po
zycji w „sumo” jedyny w histo
rii tego sportu zapaśnik obcego 
pochodzenia — Hawajczyk Kuha- 
tilua (192 cm. wzrostu i 162 kg. 
wagi).

Japończycy przepadają za o- 
.vym dziwnym widowiskiem, ja 
kim są turnieje „sumo”. Zach
wycają ich tradycyjna oprawa 
i rytuał. Gdy zawodnicy ubrani 
we wspaniałe, atłasowe złotem 
haftowane fartuchy wychodzą 
na ring, aby dokonać prezenta
cji, widownia szaleje. Wszystko 
tu jest niesłychanie precyzyjnie 
wyreżyserowane począwszy od 
fryzur upiętych w kok z dłu
gich włosów, a skończywszy na 
kunsztownie udrapowanycłi na 
biodrach bajecznie kolorowych 
jedwabnych pasach.

Czynione są tu próby „umię
dzynarodowienia” owej dyscyp
liny sportu, zęby stała się tak 
popularna w świecie jak dżudo 
czy karate. Niewielkie są jed
nak na to szanse, bo „sumo” nie 
może być uprawiane masowo 
A priede wszystkim dlatego, że 
jest częścią japońskiej tradycji 
i mentalności. Uroki tego spor
tu, a może właściwsze byłoby 
określenie widowiska — to nie 
tyle sama walka, ile jej opra
wa.
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ALARM

Strażak z San Francise0 
Jim Cunnie wdarł się do je^' 
nego z nowych mieszk°n’ 
spowitego w gęstych kł<!' 
bach dymu. Jakież było j09° 
zdziwienie, gdy przekonał 
się, że nie było żadnego P0' 
żaru. Po prostu pewna rodź1' 
na chińskiego pochodzenia 
która miała się tam wpr0‘ 
wadzić, paliła siarkę a^J 
przepędzić stamtąd złe A11' 
chy.

LOGIKA
W godzinach wieczorny0^ 

na przedmieściu Rande?*  
(Dania) policjant zatrzym°ł 
młodego motocyklistę, którU 

■jechał po chodniku. ZatrzD' 
many tłumaczył się, że j°s[ 
początkującym kierowcą 1 
nie chciał przyczynić się 
zagrożenia ruchu na jezdni-

PIERWSZEŃSTWO
W szwajcarskiej gaze<ńe 

„Berner Tagwacht” ukazał0 
się ogłoszenie matrymoni°l' 
ne: „Wdowa” po listonoszki 
lat 38, pełna radości ży^0’ 
pozna pana <o sześćdziesiąt' 
ki Pierwszeństwo mają P?0' 
cownicy pocztowi, ponieW0^ 
zostały mundury.
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